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Piątek, 28 Stycznia 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedy ńezy kosztuje w miejscu 10 hal, 
Pocztą 16 hal. Biura Redakcyi i Administrucyi 
ulica EAN 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklumacye otwarte wolne od opiaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
.32 K, | ćwierórocznie 8 K -- h, 
16 K, | miesięcznie 2 h 70h, 


rocznie 
półrocznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| rocznie 
' półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h wiesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


miejscowa: 
24 K,  ćwierćrocznie . . 6 
12 K, | miesięcznie . 2 


, 


HIR 


dodatek miesięczny do Gazcty Tawowskiiej, otrzymują cało- 
| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prennmerują od 1 stycznia do końca czerwca | 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
" łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rne de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej % okazyi 
setnej rocznicy walk wolnościowych w Tyrolu 
przypadającej na sierpień 1909 tytuł barona z 
uwolnieniem od taksy: Marszałkowi krajowe- 
nm dr. Teodorowi K athroinowi i generalne- 
inu inspektorowi austryackiego Towarzystwa 
ubezpieczeń „Phönix“ w Wiedniu, Janowi 
Siebererowi: krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z gwiazdą, pozasłużbo- 
wemu szefowi sekcyi, dr. Edwardowi bar. 
An der Lan-Hochbrunnowi w [nsbrr- 
ku, a krzyż kAwalerski orderu Leopolda z u- 
wolnieniem od. taksy profesorowi Uniwersy- 
tetu, radey Dworu dr. Józefowi Hirnowi 
w Wiedniu. 


P. Minister spraw wewnętrznych, w po- 
rozumieniu z P. Ministrem handlu. P. Mi- 
nistrom kolei żelaznych. P. Ministrem wy- 
znań i oświaty i P. Kierownikiem Minister- 
stwa rolnietwa, zamianował na podstawie 
$ 49 ustawy z dnia 28 grudnia 1887 Dz. 
p. p. nr. 1 ex 1688. odnoszącej się do uhez- 
pieczenia robotników od wypadków, człon- 
kiem przybocznej Rady ubezpieczeń na prze- 
ciąg najbliższego trzyletniego okresu funk- 
cyjnego (1910, 1911 i 1912), dyrektora mioj- 
skiej elektrowni we Lwowie. Józefa Tomi- 
ekiego. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 


wał oficyałów  kancelaryjnych: Dominika 
Gollę we Lwowie w wyższym sądzie kra- 
jowym, Adolfa Anrzeckiego w Mości- 


skach, tudzież Władysława Brewkę w Sam- 
borze, starszymi oficyalami  kaneelaryjnymi 
ad personam % pozostawieniem wszystkich w 
dotychczasowych miejscach służbowych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, 27 


Ankieta 
w sprawie fizycznego wychowa- 
nia młodzieży szkolnej. 


stycznia. 


(VIL) W dalszym ciągu obrad ankiety gen. 
por. Bockenheimer odpierał zarzuty poczy- 
nione projektowi wprowadzenia do szkół na- 
uki w strzelanin i prosil. ahy Zarząd oświaty 
dozwolił wojskowości brać udział także w 
dalszej pracy nad udoskonaleniem fizycznego 
wychowania młodzieży. 


Radca Dworu Rieger bronił się prze- | 


ciwko zarzutowi, jakoby z powodu przesią- 
knięcia dawnemi e e pedagogicznemi 
był zasadniczo przeciwnikiem wojskowych 
schronisk młodzieży. Schroniska są instytu- 
cyą tak ważną, że wszystkie żywioły powin- 
na zaprzęgnąć do wspólnej pracy. 

Tu przewodniczący stwierdził, że 
wyczerpano program aż do punktu V. Co do 
punktu VL: „Wnioski co do innych zarzą- 
dzeń, które byłyby pożądane w interesie 
"a" fizycznego“, zaproponował, by 


wnioski te przedłożono prezydyum ankiet 
na piśmie. Ankieta zgodziła się na to. 

Na zapytanie sekretarza Izby handlowej 
Pistora, oświadczył przewodniczący, że do- 
loży starai, by stenograficzne sprawozdanie 
z ankiety nkazało się w druku dla wzbudze- 
nia zajęcia sprawą wśród publiczności. 


Z kolei zabrał głos P. Minister oświaty 
hr. Stirgkh i wygłosił dłuższą przemowę, 
W której stwierdził, że ankieta nie zawiodła 
pokladanych w niej nadziei, a mianowicie 
wyjaśniła w Ziuacznym stopniu sprawę wy- 
chowania fizycznego młodzieży. Rzucone iu 
myśli Zarząd oświaty będzie usiłował spo- 
żytkować, a krytyka istniejących stosunków, 
której nie szczędzono, dozwoli rriejedno zle 
usunąć. 

Zwrócono słusznie uwagę na to, że re- 
forma winna zacząć się od nauczycieli, że 
mianowicie w nich przedew SZY stkiem należy 
wzbudzić zajęcie i zrozumienie ćwiczeń fizy- 
cznych. 

Jako trzy najważniejsze potrzeby, któ- 
rych domaga się reforma wychow ania fizy- 
cznego, wymieniono czas, miejsce i fundusze. 
Kw estya potrzebnego czasu, acz bardzo tru- 
dna, musi być rozwiązana i Ministerstwo po- 
święci jej baczną uwagę. 

Co do miejsca, żądano głównie, by 
punkt ciężkości ćwiczeń fzyemych przenieść 
poza obręb murów na boiska i place zabaw. 
I temu żądaniu stanie na przeszkodzie wiele 
trudnosci, jednakowoż będzie ono musiało 
być zwolna załatwione pomyślnie. 

W kwestyi funduszów zaznaczył P. Mi- 
nister, że nie można żądać, by ich wyłącznie 
lub choćby tylko przeważnie dostarczyć mu- 
siało Państwo. Ono zresztą już i obecnie 
świadczy na ten cel wiele. Przypuszczać wy- 
pada, że w miarę coraz lepszego zrozumienia 
sprawy, wszystkie publiczne instytucye w bu- 


dżetach swych jak najwydatniej uwzęlędnią 
tę ideę. 


Z dyskusyi o gimnastyce wysnuć da się 
wniosek. że mimo wszelkich zalet gimna- 
styki systemem niemieckim, pewien eklekty- 
cyzm bylby tu na miejscu. P. Minister z chę- 
cią gotów jest oddać przygotowane plany na- 
uki gimnastyki do rozpatrzenia przez specyal- 
ny komitet. Zarząd oświaty do pewnego sto- 
pnia jnź uw zględnił życzenie ankiety, by 
nauczyciele gimnastyki traktowani byli na 
równi z innymi nauczycielami i sam pragnie 
podniesienia ich powagi. Także żądaniom 
wyrażonym co do nauki gimnastyki w szko- 
łach żeńskich. Ministerstwo może tylko przy- 
klasnąć. Zasługnje również na baczną uwagę 
myśl wprowadzenie inspektorów gimnastyki 
i ntworzenia centralnej instytucy! dla nad- 
zoru nad nauką gimnastyki. 

Ożywiona dyskusya w przedmiocie u- 
życia gimnastyki dla wstępnego przysposo- 
bienia do wojska, wykazała, że wprowadze- 
nie ćwiczeń strzeleckich byłoby odpowiednie 
tylko w dwu najwyższych klasach szkół śre- 
dnich, a natomiast na stopniu średnim wię- 
cej pożytku oczekiwać możnaby z szer- 
mierki. 

Stwierdzono też wielką doniosłość, jaką 
ze stanowiska socyalnego miały) y schroni- 
ska młodzieży. Ministerstwo zajmie się także 
tą sprawą, a wszelkie organizacyjne dążenia 
mogą liczyć na poparcie ze strony Zarządu 
oświaty. 

Za trudy poniesione i za tak wydatne 
plony obrad złożył P. Minister członkom an- 
kiety gorące podziękowanie, przyczem wyra- 
ził nadzieję. że ankieta da początek nowej 
erze na polu fizycznego wychowania mło- 
dzieży. Zarząd oświaty zajmie się sprawą, 
powtarzając sobie w dnehn z głębokiem prze- 
świadczeniem: Jn hoc R tineemus ! 

Szef sekcyjny dr. bar. Pidoll KPE 
kowal imieniem członków ankiety P. Mini- 
strowi za zajęcie się sprawą fizycznego wy- 
chowania młodzieży. Jeśli wydala ona jakie 
Z to mowca jest przekonany, iż w ręku 


H. Zbierzchowski. 


l WRAŻEŃ | PARYSKICH 


Zmierzch położył się na oknach roztań- 
czonych wagonów. Wci śnięty w róg miękkiej 
kanapy zapadam w błogi stan pół- snu, pół 
jawy. Duszę nachodzi wspomnienie z ziemi 
ojczystej, która daleko, po za mną. za sie- 
dmiu górami i rzekami, w tej chwili tak sa- 
mo otula się fioletowym zmierzchem. Rozbie- 

gane kola wozu poczynają wybijać jakiś 
rytm, a wraz z nim wyczarowuje się m 
imelodya, niby ostatnie echo z mojej ziemi: 


Jeśli mi nie wierzysz miluski, 
Przywiąż mi dzwoneczck do nóżki. 
Jak będę wstawała, 
będe słyszała, 
Jak będę chodziła, 
To będę dzwoniła, 
Dziń, dziń, dziń.... 


"Widzę nędzne, zapadłe w ziemię cha- 
ty.... białe pole, zainknięte na horyzoncie 
| m poj lasu... Sypie się śnieg, cichy, 
W a chwili sasiad 
DE ima. 740= 


rar A ma w 8 sa CZAR magiczny. 
Pryskają marzenia. Zrywam się z kąta i przy- 
padam do okna. Oto się zbliża oczekiwana 
chwila. 2a oknami noc głucha... ani jedno 
światełko nie wybłyska z ciemnosci noe mej. 
A jednak Paryż musi już być niedaleko. Wy- 
czawam go drżeniem ściśniętego serca. We 
wszystkich wagonach gwar i ruch. Otwierają 
się drzwi przedziałów. _Kurytarz wypełnia się 
ludźmi. 

Stoję przy oknie, z oczyma wbitemi w 
ciemność. Zdala ukazuje się jakaś olbrzymia 
biała funa. To Paryż. Pędzimy ku niej z 
przeraźliwa szybkością. Nagle po obu stronach 


wagonu poczynają wybłyskiwać w ciemności 
nikle światełka. To pierwsze odległe przed- 
mieścia. Mijamy, eały szereg drobnych pu- 
stych stacyjek. Światet przybywa coraz wię- 
cej. A wraz z niemi ukazują się ciemne leje 
wązkich, strasznych uliczek, z błyszczącymi 
od deszczu chodnikami. Jesteśmy w Par JŹli, 
jedziemy już kwadrans przedmieściami a je- 
szcze nie osiągnęliśmy Paryża, ku któremu 
zdążam. Dookola coraz rozleglejsze morze 
gwiateľ! Słychać już daleki, przedziwny szum 
miasta. To hmezą wielkie bulwary, na któ- 
rych o tej porze uajwieksze wre życie. Luna 
świateł zalewa oczy. Pociąg gwiżdże raz po 
raz przedzierając się przez zwały czarnych, 
pusty ch wagonów. 

I oto Paryż, to przedziwne miasto, gdzie 
skupia się wszy stka rozkosz i w szystka nędza 
życia. Miasto potwór, w którego otwartą pa- 
SZCZĘ ciskają co dnia pociągi ze wszystkich 
stron Świata gromady ludzi żądnych nauki 
lub zabawy, miasto niezapomniane, które na 
odkryć przedemną wszystkie swe piękności. 
Rzucam się w wir ludzki na Gare de l'Est, 
ogłusza mię krzyk tłumu, huk automobiłów, 
dzwonienie twamwayów. Jak .nikła drobina 
wsiąkam w huczący przedświąteeznym ruchem, 
zalany morzem światła, zawalony hudami kra- 
marzy, bulwar Strassburski. 


tćreillon ! M !! koje naj- 
bardziej pustacza uczta nocna w wigilię Bo- 
żego Narodzenia, Od samego rana w mieście 
niezwykły ruch. Paryż przygotowuje się go- 
rączkowo na tą noe szalona, jedyną w roku, 
podczas której wszystko SO. Słynną jest 
ta noc w Wy Więc pociągi przez cały 
dzień zwożą wesołych gości z prowineyi, pra- 
gnących raz choć do roku zabawić się sze- 
roko. A wraz z nimi zjeżdżają również w 
dniu tym całe legiony kokot z najodleglej- 
szych zakątków Mrancyi, Jakto? więc tych 
160.000, które karmi, przytula i stroi Paryż 
co dzień, nie wystarcza ? Tak, bo nocy tej 
nie spędza żaden Francuz samotnie. A więc 
caly logion kawalerów, nie mających żon 


wlasnych, musi się zaopatrzyć za cenę wprzód 
umówioną ryczaltem (o! Francuzi są prakty- 
czni) w towarzyszki noenej hulanki, I ztąd 
tak silne w tym dnin zapotrzebowanie. Wie- 
ezorem pustoszeją, domy, a zaczynają się za- 
Judniać lokale. Tylko starcy, dzieci i kaleki 
strzegą opuszezonych mieszkań. Z każdej pra- 
wie kawiarni, restaura acyi, czy nawet podlej 
tawerny rozlegają się tony muzyki. I dopra- 
wdy, rzecz to zdumiewająca. zkąd bierze Pa- 
tyż na noc tę taką nieprzeliczoną, niepra- 
wdopodobną liczbę muzykantów. Ażeby zro- 
zunieć czem jest takie Na réveillon w 
Paryżu, trzeba wejść o północy dv którejś 
z tysiąca kawiarń Montmartru. 

Foilà! oto słynne Moniko. Wchodzimy 
do środka. Przez kłęby białego dymn dostrze- 
gamy z trudem skłębiony tlum ludzki przy 
stolikach. W czterech rogach sali grają ezte- 
ry orkiestry. Oto cyganie z Budo) NY 
czerwonych frakach, "niby dyabły z „Hulaj 
dusza*. Oto Włosi z Neapolu, obrzicający 
kobiety bezezelnemi spojrzeniami. oto słodey, 
dyskretni muzykanei franensey, i wreszcie 
Berlińezycy z „Wesołą wdówka“. Orkiestry 
te zagłuszają sie wzajemnie, kłócą się z sobą, 
zapełuiają wibracyą duszne powietrze sali. 

Lecz ponad tony skrzypiee i cymbałów 
góruje krzyk ludzki i i druga orkiestra ama- 
torska. Bo każdy gość zaopatrzony jest w 
instrument wydający hałas. jako to w pi- 
szezałki, bębny, trąbki dziecinne, czynele, 
kastaniety, żahki i t. d. I oto co się dzieje. 
Wehodzi do sali wesoły gość w kapeluszu. 
W tej chwili powszechny krzyk rozlega się 
dookola: 

— A bas le chapeau! 

Biada, jeśli gość jest uparty. 

Cala sala poczyna ryczeć nieludzkimi 
głosami, rozlega się szalona orkiestra ama- 
torska trąbek, piszczałek i bębnów, drżą szy- 
by, trzeszczy podłoga od tupań. 4 bas le 
chapeau!.. Patrzę na cyganów. Nie sobie 
nie robią z gwaru. Grają. Lecz nie słychać 
ani jednego tonu orkiestry. Ruchy tylko 
smyczków świadczą, że grają jakiegoś szalo- 

nego czardasza. W kąciku ciemnym sali in- 


na scena, zupelnie oderwana i wat ająca 
oczy. Grupa pijanych kobiet i mężczyzn tai- 
czy na małym skrawku podłogi między dwo- 
ma stolikami, słynną „danse dn ventre* 

skłębiony wir cial. drgających konwnłsyjnie. 
Nie nie widzą. nie nie słyszą. Dziwny ich 
ogarnął zamęt. Stoję kwadrans jeden i drngi 
a oni wciąż wiją się niby senna gromada 
mar ze strasznego koszmaru nocnego. Chwi- 
lami przesłaniają ich klęhy bialego mae 

a potem znowu wynurza sie jedna I ub druga 
twarz blada, wykrzywiona grymascm. niby z 
rzeżhy Biegasa lub obrazu Muncha. Paryż 


szaleje jak rozpasana i pijana szampanem 
kokota.... 


Godzina 6 rano. Wracamy Ww większem 
towarzystwie do domu. Od strony Montinartru 
zaczyna fioletowieć niebo, Przedporankowa si- 
nosé zalewa puste ulice, Znużenie i cichy 
smutek kładą się na duszę mrocznym opa- 
rem. Przed nami majaczeją blade twarze pań. 
rozmowa rwie się. Co chwila ocieramy się o 
robotników, spieszących do pracy. Idzie z 
nami mlody chłopak, malarz; przyłączył się 
w kawiarni, usłyszawszy mowę rodzinną. 
Blada twarz o przeduchowionym wyrazie, 
dlugie loki, oczy błyszezące gorączkowo. Znów 
jeden z tych. których uwiodło to miasto. Bez 
znajomości języka, bez pieniędzy, z zarod- 
kiem suchot zjeżdża ta bezdonna drużyna po 
wiedzę, sławę i pieniądze i ginie bez śladu. 
© biedni marzyciele, Don -kiehoci pedzia! 
Nasz malarz jest rozgorączkowany. Odemwa 
potrzehę iwięj i Rozmawia z piękną panią 


Stefy}. Mimowoli słyszę tę rozmowę. Słowa 
hez związku, majaki A la Goya. Czyżby hyl 
pijany? Przecież dzis wigilia... budzi się 


sentyment. W pewnej chwili slysze jak ma- 
larz nasz mówi: 

— Wie pani... jestem zupełnie pijany. 
a nie miałem kropli alkokoln w ustach... 
przyjechałem dziś wieczorem... upilem się 
Paryżem. g 


P. Ministra znajdą one najlepsze pomie- 
szczenie. 

Po ponownem podziękowaniu P. Mini- 
stra — zwłaszcza bar. Pidollowi za ciepłe 
jego słowa. ankietę zamknięto. 


Na Węgrzech. 


Nie uśmierzyło się jeszcze wielkie wra- 
żenie po mowie Stefana hr. Tiszy, wygłoszo- 
nej d. 24 b. m. w węgierskiej Izbie magna- 
tów, a już zaraz dzień następny dał polity- 
kom tamtejszym nowego bodźca mową, w 
której Juliusz hr. Andrassy otwarcie przyznał 
się do błędów popełnionych przezeń w prze- 
szłości. 

Prezes gabinetu hr. Khuen pierwszy z tego 
powodu wyraził mu powinszowania, przyczem 
oświadezył, iż pomiędzy ideami hr. Andras- 
sego, a jego — hr. Khuena — programem 
różnice nie są tak znaczne, by nie mogło — 
i to nawet dość łatwo — dojść do porozu- 
mienia. 

W stronnictwie Justha zapanowało z 
tego powodu rozgoryczenie i konsternacya, 
gdyż stanowisko zajęte przez hr. Andrassego 
w znacznej mierze ułatwiło sytuacyę gabine- 
towi. W każdym razie hezpodstawnemi oka- 
zały się nadzieje opozycyi, że za jednym za- 
machem uda jej się nowy rząd wysadzić z 
siodła. Rzeczą natomiast jest prawdopodobną, 
iż rząd i zwolennicy haseł r. 1867 zjedno- 
czą się i stworzą dostateczną większość, zara- 
zem zaś dostarczą punktu oparcia hr. Khueno- 
wi w wyborach. 

Magyar Orszàg napada też z tego po- 

wodu w sposób bardzo gwałtowny na hr. An- 
drassego, czyniąc mu zarzut, iż swem wystą- 
pieniem chciał tylko uratować pozory konsty- 
tncyjnego postępowania. Póki zaś kraj nie bę- 
dzie rządzony w sposób szczerze konstytucyj- 
ny, póty też nie może być mowy o rzeczy- 
wistem uspokojeniu. Dalej pismo to twierdzi, 
że jakkolwiek między Stefanem hr. Tiszą, a 
Juliuszem hr. Andrassym zachodzą pewne 
drobne różnice, to obaj w jednem są zupeł- 
nie zgodni, obu idzie tylko oto, by zagarnąć 
władzę. 
Jednemu z redaktorów N. Pester Jour- 
odpowiedział hr. Tisza w następujący 
sposób na pytanie, jak zapatruje się on na 
mowę hr. Andrassego: „Była to niezmiernie 
poważna i ważna, a zarazem cenna i popra- 
wna mowa. Nie mam dość słów uznania dla 
niej. Nie mogę oczywiście wdawać się w pro- 
roctwa co do skutków, jakie mowa ta wy- 
wrze. Ja odniosłem wrażenie, że jest ona lo- 
jalną, dodającą otuchy enuneyacyą*. 

W kołach bliskich rządowi. jak dowia- 
duje się Fremdenblatt, argumentują nastę- 
pująco: Wielkie przewroty polityczne nie do- 
konywują się w jednej chwili. Mamy tu już 
wiele, więcej niż sam początek. jeśli bodaj z 
grubsza usunięto nieporozumienie między hr. 
Andrassym i hr. Tiszą. W następnym tygo- 


nal, 


dniu powinny się już okazać wyniki tego 
stanu rzeczy. Prawdopodobnie pociągną one 
za sobą gruntowną zmianę politycznej sytu- 
aeyi. Rząd niewątpliwie wciągnał już w swe 
obliczenie ten przełom. Faktem jest, że w ko- 
iż poje- 
Andrassym bardzo 
korzystnie wpłynie na możliwość utworzenia 


łach rządowych oddają się nadziei, 
dnanie hr. Tiszy z hr. 


się nowego rządu. 


Budapeszt. 


w sprawie zamianowania nowego gabinetu. 


P. Geza Polonyi oświadczył, że tra- 
dycyjna wierność dla Króla żle jest nagra- 
Austrya zwalcza wszystko, co tylko 
może być korzystne dla Węgrów. Mowca 
akceptuje wniosek Justha, wyrażający rządo- 


dzana. 


wi nowemu nieufność. 

P. Fr. Kossuth oświadczył, że po 
enuncyacyi hr. Khuena jasnem się stało, że 
większość parlamentu jest za samodzielnym 
Bankiem. (Oklaski). 

P. Osepany (niez. lew.) imieniem 
swej partyi piętnuje rząd jako antikonstytu- 
cyjny, nieparlamentarny i przyłącza się do 
wniosku o wyrażenie nieufności. 

P. Nagy woła: Stryczek dla rządu! 

Przewodniczący przywołuje go do po- 
rządku. 

P. Gsepany oświadcza w końcu, że 
stronnictwo jego rozwiązuje się i przystępuje 
do partyi Justha. (Zywe oklaski u partyi 
Justha). 

P. Ratkay oświadczył, że cofa swą 
interpelacye, gdyż jakkolwiek sprawa poru- 
szona w niej jest bardzo ważna, nie może 
interpelować ministrów niekonstytucyjnych. 
(Oklaski na lewicy). 

Przewodniczący wzywa za to p. Rat- 
kaya do porządku. 

Podobnież cofa 
lagyi. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
pne dziś przed południem. 

Budapeszt. Posłowie chorwaccy zja- 
wili się wczoraj u br. Khuena i konferowali 
w sprawie ustalenia normalnych stosunków 
w Chorwacyi. 


interpelacyę p. Be- 


Nastę- 


Stosunki w Serbii, 


Następca tronu ks. Aleksander wybrał 
się do Sofii na wyraźne zaproszenie, jakie 
otrzymał od króla Ferdynanda. W Belgradzie 
wycieczkę młodego księcia traktują jako od- 
powiedź na wycieczkę króla Ferdynanda, 
przyczem odzywa się głośne ubolewanie z po- 
wodu, że król bułgarski w ciągu lat czterech 
nie znalazł tyle czasu, by po wszelkiej for- 
mie oddać wizytę w Belgradzie. Rewizyta 
była podobno już projektowana, jednakowoż, 
aby nie dopuścić do niemiłych plotek, odwo- 
łano odnośną zapowiedź. 


Sejm obradował! wczoraj 
w dalszym ciągu nad pismem Królewskiem 


Królowa Helena serbska, 


potrzebę zamanifestowania znowu przyjaźni 
serbsko-bulgarskiej, jakkolwiek wobee kogo 


wą. Tym razem ma się pokazać pazury dzi- 
siejszym inożnowładcom Turcyi, zbyt bacznie 
podobno patrzącym na palce p'wnym agita- 
torom w Macedonii; nadto zaś utrudniającym 
stosunki tamtejszych Bułgarów z Sofią. 

Zbyteczna wykazywać, że w tym wy- 
padku interesy Bułgaryi identyczne są z in- 
teresami Serbii, a nawet Grecyi. Jakoż nie 
dziwnego, jeśli równocześnie z wiadomościa- 
mi o wycieczce księcia serbskiego puszczono 
w świat wieści o bliskiem podobno porozu- 
mieniu między Bułgaryą a Grecyą. 

Wracając do wycieczki ks. Aleksandra 
zauważyć wypada, że jest ona w pewnej 
mierze niespodzianką, nie dawno bowiem 
zerwano właśnie rokowania serbsko - bułgar- 
skie w sprawie rozdziału narodowych sfer 
interesów w Macedonii. Stało to się w for- 
mie takiej i wśród takich objawów, jak gdy- 
by dawny antagonizm na nowo rozgorzał w 
całej pełni. W Serbii odezuto owo zerwanie 
bardzo boleśnie, tem boleśniej, że Serbia wy- 
stąpiła z konkretnym wnioskiem wkładają- 
cym na nią dość ciężkie ofiary, obiecywała 
mianowicie zupełnie wycofać się z wilajetu 
salonickiego, a częściowo także monastyrskie- 
go, zwinąć swoje w tamtych okolicach szko- 
ły, a całą agitacyę skoneentrować w wilaje- 
cie kossowskim i ueskuebskim. 

Te propozycyę odrzucono ze strony buł- 
garskiej z obrażającą*uwagę, iż ofiary Serbii 
Są bezwartościowe, gdyż w wilajetach salo- 
nickim i monastyrskim i tak już rzekomo 
niema Serbów, skoncentrowanie zaś agitacyi 
w wilajecie ueskuebskim i kossowskim na- 
leży uważać za akcyę raczej agresywną niźli 
pokojową, w każdym zaś razie nieprzyjazną 
dla Bułgarów, bynajmniej nie rezygnujących 
z prawa do rozwoju także w tych wilajetach. 

Równocześnie z tymi kłopotami ze- 
wnętrznymi nie może Serbia dojść do ładu 
z nieustannymi skandalami, jakie wyprawia 
b. następca tronu ks. Jerzy. Nadzwyczajną 
surowość, z jaką rząd obeenie wystąpił prze- 
ciw księciu, tłumaczą tem, iż zamierzone jest 
definitywne wkońcu uregulowanie konstytu- 
cyi, a tem samem spraw dynastyi. Zauważyć 
należy, iż rząd przenosząc księcia do Mila- 
novaca, na wypadek nieposłuszeństwa zagro- 
ził mu środkami, do zastosowania których 
nie był uprawniony na podstawie konstytu- 
cyi. W myśl tejże ks. Jerzemu przysługują | j 
prawa, których póki istnieje konstytucya, na- 
ruszyć nikomu nie wolno. Rewizya zaś kon- 
stytucyi należy do Skupczyny. 

Jak wiadomo. książę wkońcn ułegł, ale 
przez dni kilka zżymał się i groził niebywa- 
łymi skandalami. Jako szczególnie charakte- 
rystyczne zapisać godzi się doniesienie bel- 
gradzkiej Pravdy o scenie, jaka rozegrała się 
pomiędzy królem a krnąbrnym 3 %synem. Po 


która w ko- 
naku powitać miala królowe Bułgaryi, wyje- 
chała wobec tego do swej ciotki w Raeconi- 
gi. Mimo tego bulgarska dyplomacya odezula 


innego już, aniżeli ongi, gdy szło o unię cło- 


nadaremnych prośbach, by król anulował roz- 
porządzenie przenoszące księcia do Milano- 
vaca, gdy ojciec stanowczo oświadczył, iż tak 
stać się musi, miał książę zawołać w naj- 
wyższem wzburzeniu: „Nie opuszczę Belgra- 
du; a skoro go opuszczę. to pójdziemy ztąd 
chyba w szyscy razem tak. jak tu razem przy- 
byliśmy“. 
Rozmyślił się jednak... 


Belgrad. Urzędownie donoszą. że wia- 
domość, jakoby ks. Jerzy apelował do króla 
o odwołanie rozkazu w sprawie jego prze- 
niesienia, jest nieprawdziwa. Podobnie nie- 
praw dziwą jest wiadomość, jakoby wśród mło- 
dych oficerów zauważono agitacyę na rzecz 
ks. Jerzego. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 stycznia. 


— Kalendarz. 

Piątek (28 stycznia): 

Karola Wielkiego. — Radomira. — Pawła 
Ftew. 

Wschód słońca o godzinie 7:08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 410 po południu. 


— Z Politechniki. P. Kazimierz Slączka, 
rodem z Buczacza, złożył na wydziale inżynie- 
rvi tutejszej Politechniki drugi cgzamiu paú- 
stwowy. 


— Powszechne Wykłady 
teckie. W piątek, dnia 28 b. m., prof. Uniw. 
dr. M. Raciborski „Życie roślin” (z demonstr.) 
Zakład fizyczny Uniw. ul. Długosza 8. Począ- 
tek o godz. pół do 8 wieczorem. 


— Z Towarzystwa prawniczego. W piq- 
tek dnia 28 b. m. odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa (ulica Teatralna 13 Sad krajowy Cyw. 
I p. drzwi 14), o godzinie pół do 7 wieczorem 
wykład prof. dr. Stanisława Starzyńskiego 
„O obeenem stanowisku prawnoe-państwowem 
Bośnii i Hercegowiny*. 

— Towarzystwo historyczne we Lwo- 
wie odbędzie walne zgromadzenie w sobotę, 
dnia 29 b. m., o godz. 6 wieczorem w gmachu 
Uniwersytetu sala IE 

— W Domu rekolekcyjnym 00. Je- 
zuitów we Lwowie przy ul. Dunin Borkow- 
skich 1. 11 odbędą się rekolekcye w następu- 
jącym porządku: od 29 stycznia do 2 lutego 
dla nauczycieli, od 14— 18 lutego dla kapła- 
nów, od 21 — 25 lutego dla kapłanów, od 28 
lutego do 4 marca dla włościan i robotników, 
od 7— 11 marca dla oficyalistów prywatnych, 
od 20 — 24 marca dla panów, od 29 kwietnia 
do 3 maja dla nauczycieli, od 18 maja 
przygotowanie do pierwszej Komunii św. POLA 
ców, od 13 — 17 czerwca dla kapłanów, od 
20 — 24 czerwca dla kapłanów. 


Uniwersy- 
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LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


PIOTR CAHUZAC. 


(Georges Beaume: „Pierre Cahuzac“). 


Część druga. 


ię 
(Ciąg dalszy). 


— Jaki świat piękny! jaki piękny ! — 
ozwał się jakby sam do siebie. — Że też 
ludzie, żyjący tak blisko tej cudownej przy- 
rody, nie odczuwają jej w calej pełni, zatru- 
wając sobie życie niepotrzebną troską... 

— Ażeby to odczuć — zauważył Piotr — 
trzeba mieć swobodę. Taki nędzny robotnik, 
wracający znużony pracą, odczuwa tylko przy- 
kry żar promieni słonecznych, a nie ich pię- 
kność. I przychodzą mu mimowolnie myśli... 

— Po co ma dręczyć się myślami! — 
przerwał p. Cezar. — Niech korzysta Z Ży- 
cia i cieszy się nien, niech ukocha całem 
sercem tę ziemię, którą uprawia znojnie, lecz 
która daje mu zarazem tyle rozkoszy... 

Starzec z zapałem począł wygłaszać 

hymn pochwalny na cześć życia, które może 
być cudowne, jeżeli je człowiek zdoła wy- 
pełnić pracą i miłością... 
A jednak, zauważyła Wikto- 
ryna, — nie należy zbytnio przywiązywać 
się do życia, które przemija rychło. Rozstać 
się z niem trzeba... 

Czoło p. Cezara zasępiło się nagle. 

— Wiem o tem i czuję to najlepiej... 
szepnął. 

Zaległo milczenie. Lecz po chwili Ce- 
zar mówił dalej: 


—' Co do mnie, oczekuję śmierci ze 
spokojem, zwłaszcza od czasu, gdy czuję przy 
sobie najdroższą moją Kamilę. tę anielską 
istotę... 

— Ależ Oezarze.... 
rwać mu żona. 

— Pożwól, dziecko.... Mam tylko jedną 
troskę, a to właśnie o nią, o jej los dalszy, 
gdy mnie już nie stanie... Kto jej hędzie 
towarzyszył w dalszem życiu?.. Ach, jakże- 
bym pragnał widzieć go już teraz.... ocenić... 

Piotr słuchał z oczami spuszczonemi. 
Nagle wzdrygnął się i z pewną nieśmiało- 
ścią przerwał: 

— Przyznam się, że przedmiot rozmo- 
wy nie jest zbyt wesoły. A pan, drogi panie 
Cezarze, który tak wysławiasz zawsze we- 
SOłOŚĆ.... 

— Myśl o śmierci nie powinna pło- 
szyć wesołości, nie tej hałaśliwej i bezmyśl- 
nej, ale takiej, która wypływa z czystego su- 
mienia, z poczucia porządku i harmonii we- 
wnętrznej.... 

P. Cezar musiał zamilknąć, porwał go 
bowiem gwałtowny atak kaszlu. Aby ukryć 
ból serca, który go coraz częściej dręczył, 
wstał i wyszedł do swego pokoju, by wido- 
kiem choroby nie płoszyć swobodnego na- 
stroju. Po chwili jednak powrócił. jak zwykłe 
uśmiechnięty i powracając do ulubionej swej 
myśli, począł znów kreślić obrazy przyszło- 
ści, nie swojej, lecz istoty sobie najdroższej. 
Pomimo protestów ze strony Kamili, mówił 
jakby sobie wyobrażał przyszłego towarzysza 
jej życia, któregoby jej serce wybrało, a który 
z młodością i urodą, lączyłby szlachetność i 
podniosłość uczuć. 

— Takiemu człowiekowi dodał — 
powierzyłbym cię z radością i mógłbym umrzeć 
spokojnie.... 

Chwilami zdawało się Piotrowi, że p. 
Cezar, który często na niego spoglądał, my- 
ślał i mówił o nim, lecz starzec, jakby chcąc 
temu zaprzeczyć, wizerunek owego upragnio- 
nego młodzieńca uzupełnił moralnemi zaleta- 
ini, do których Piotr poczuwać się nie mógł. 


— usiłowała prze- 


Najwyraźniej podniósł p. Cezar zamiłowanie 
w tradycyach dawnych, szanowanie obyczaju 
starego, obowiązek walki z przewrotowemni za- 
sadami, które obecnie byly w modzie. I zwra- 
cając się do Piotra, rzekł z naciskiem: 


— Ten mój ideał musiałby być twoim 
wrogiem Piotrze, jeżeli nie osobistym, to wro- 
giem zasad, jakie głosisz. 


Piotr zmuszony był niejako do odpo- 
wiedzi i zaczął mówić zrazu zwolna, potem 
coraz ogniściej, a z ogromną dla p. Cezara 
serdecznością. 


Nie byłoby złej młodzieży, gdyby całe 
starsze pokolenie składało się z takich ludzi, 
jak p. Cezar. Nie byłoby ani nierozsądnych 
porywów, ani nienawiści, bo rozum, dobroć 
i poświęcenie mają moc rozbr ajającą. On sam, 
Piotr, czuje w sobie dobroczynny wpływ ob- 
cowania z Cezarym i jego wzniosłego przy- 
kładu. Czuje i widzi, że w wielu rzeczach, 
wskutek krewkości młodzieńczej błądził i że 
adby te błędy w dalszem życiu naprawić... 


P. Cezar słuchał z uwagą, patrząc ba- 
cznie w twarz Piotra, jakby chciał go do 
głębi przeniknąć. Ton mowy zdawał się być 
szezery i przekonywujący, w wyrazie twarzy 
błyszczał prawdziwy zapał. 

P. Cezar położywszy jedną dłoń na bia- 
łej rączce Kamili, a drugą na zapracowanej 
ręce Wiktoryny, rzekł w końcu: 

— Doprawdy zdaje mi się, że nasz ra- 
dykał zaczyna się nawracać i że wkrótce u- 
słyszy rzeczywisty głos naszej drogiej ziemi 
i naszych zacnych ognisk domowych. 

Wstał, ujął Piotra w ramiona i dodał 
serdecznie: 

— Nie wstydź się swego błędu, mój 
chłopcze. — Każdy człowiek zbłądzić może; 
złym jest tylko ten, który uznając, że był na 
mylnej drodze, nie chce z niej zejść przez 
upór. 

Zapanowało w całem gronie miłe roz- 
rzewnienie, które nie rozproszyło się tak ry- 
chło nawet podczas późniejszej przechadzki 

| po parku. 


Cezary z Wiktoryną, rozmawiając o go- 
spodarskich sprawach pozostali nieco w tyle; 
naprzód wysunął się Piotr z Kamilą. W mil- 
czeniu szli przed siebie, a wyszedłszy z par- 
ku, pominęli winnice 4 doszli wreszcie do 
miejsca, ocienionego różanymi krzewami, gdzie 
w uroczym zakątku znajdował się grobowiec 
rodziny Cantagril. Czy stało się to przypad- 
kiem, czy może Kamila chciała umyślnie 
przyprowadzić tu Piotra, by go przejąć tym 
radycyjzyjm duchem, 0 jakim mówił pan 

ezar 


Zatrzymali się przed grobowcein, w uro- 
czystym nastroju. 


— Pan Cezar — rzekła Kamila po 
chwili — często tu przychodzi. Nazywa to 
miejsce, celem swojej pielgrzymki. Jakhy z 
umysłu szukał wrażeń smierci.. 

— To prawda — potwierdził Piotr — 
dziwny dopra człowiek! 

Wracali zwolna, w zamyśleniu. On po- 
dał jej ramię, a ona, przejęta mimowolnem 
drżeniem, garnęła się z lekka ku niemu... 

— Da człowiek — „powtórzył Piotr 
— nietylko myśli o swojej śmier (el, ale chciał- 
by sięgnąć wzrokiem po za „Swój gróh i wi- 
dzieć tego, który będzie mężem pani... Zda- 
wałoby się, że pragnąłby za życia sam uczy- 
nić wybór. A gdyby ten wybrany nie podo- 
bał się pani, czybyś go przyjęła, przez 
wzgląd na wolę pana Cezara? 

— (0, tak, bez wahania... 
Kamila. 

— A czy się pani nie domyśla, o kim 
myśleć on może? 

— Ach, nie pytaj mnie pan o to! — 
zawołała ona jakby z przestrachem. 

Doszli do zamku. U terasy Kamila wy- 
sunęła swą rękę z pod ramienia Piotra, ale 
on pochwycił obie jej dłonie i do ust przy- 
cisnął... Nie usunęła ich, lecz zmieszana i 
drżąca wbiegła po chwili do pałacu. 


— odrzekła 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


"| 


+ 

Zgłoszenia nprasza się adresować: Dom 
twkalekcyjny 00. Jezuitów we Lwowie, ul. Du- 
nin Borkowskich L T1. 

— Zmiana dyrektora teatru nadwor- 
nego. Nujj. Pan — jak telegralnją 4 Wie- 
dwie —- przyjal prośbę radcy Dworu dr. Da- 
wła Sehlenthera o uwolnienie go ze stanowi- 
ską dyrektora bDuryleatru przy równoczesne 
wyrażeniu mu uznania za służbę i zatwierdził 
houinacye bar. AHreda Bergera na dyrektora 
buretcatru. 

— VII Posiedzenie stalej Belegacyi 
Zjazdn polskich górników odbędzie się w 
Krakowie w dniach 29 (w sali posiedzeń sta- 
rostwa górniczego)i 80 b. m. (w lokalu stowarzy- 


szenia góruiczego, św. Jana 13). Głównym 
Przedmiotem obrad będzie sprawa zorganizo- 


wania IT Zjazdu polskich górników i butników 
we wrześniu b. r. 

— Wiec sekretarzy i urzędników 
gmin miejskich, objętych ustawą z r. 1896. 
Nr. 51 Dz. n. kr. odbędzie się dnia 29 b. m. 
u godzinie 2 po południu w sali posiedzeń 
Rady miasta Lwowa z następujacym porząd- 
kiem. dziennym : 

1) Odczytanie protokołu ostatniego wiecu. 

2) Sprawozdanie z ewynności komitetu 
Wykonawczego. 

3) Vehwalenie wniesienia ponownej pe- 
tyeyi do Sejmu o uregulowanie płać i wydanie 
jednolitego regulaminu służbowego oraz sta- 
tutu emerytalnego. 

4) Wnioski. 

— Maryan Gawalewiez — jak już do- 
nosilismy — mówi jutro (piątek) o godzinie 8 
wieczorem w Kole lifteracko-artystycznem „O to- 
alze i literaturze dramatycznej japońskiej". 
Zapowiedziana. prclekeya znakonitego autora i 
dyrektora teatru wzbudziła ogromne zaintereso- 
wanie. 

— Wystawa «Sztuka a dzicekoc, która 
tukiem niczwykłem cieszy się powodzeniem i 
uznaniem, potrwa bardzo krótko, bo tylko 2 ty- 
godnie. Dotychczas zwiedziło wystawą kilkaset 
osób; spodziewać się należy, że nauczycielstwo 
i młodzież; szkolua zjawi się na nioj tfumnie. 

— Ogólne zgromadzenie nauezyciel- 
stwa lwowskiego zwołuje „Ognisko“ kraj. 
Związku naucz. na sobotę, 39 b. m., godz. 6 przy 
ul. Zielonej 1. 18. Na porządku dziennym: 1. 
Stabilizacya młodszego nauczycielstwa. 2, Sako- 
Iy wyznaniowe. 3. Zakupno zeszytów z fabryki 
„Związku*. 4. Wybór delegatki do Rady szkol- 
nej okręgowej. 


— (Ostatnią wielką zabawa karna- 
Walową będzie wspaniala reduta artystów toa- 
tru miejskiego, która odbędzie się w sobotę 5 
lutego, w sali Filharmonii. 

Jeżeli pierwsza reduta, wządzona stara- 
niem artystów w dniu sylwestrowym, ogólnie 
się podobała ze względu na prześliczne udeko- 
rowanie sali, doborowy program i porządek, 
nad którym czuwał energiczny komitet — to ta 
ostatnia, o ile to możliwe, pod każdym wzglądem 
Ją przewyższy i niewątpliwie zgromadzi caly 
eleoancki Lwów. 

Dochód przeznaczony na utworzenie letni- 
ska dla potrzebujących odpoczynku pracowników 
Naszej sceny. 

Bilety — tylko za zaproszeniami (z datą 80 
grudnia 1909 są ważne) — po które ewentual- 
Nie zgłaszać się można do teatrn I p. drzwi 
Nr. 41 — już zamawiać i nabywać można w ka- 
sie zamawiań teatru miejskiego w handlu Wł. 
Wolińskiego (plac Maryacki). 

— Bal Towarzystwa absolwentów 
Akademii handlowych który, jak to już pi- 
saliśny, odbędzie się za specyalnem. zezwoleniem 
JK. ks. Arcybiskupa bBilczewskiego, w piątek 4 
lntego, w salach Kasyna miejskiego we Lwo- 
wie, zapowiada się wspaniale. 

Zaproszenia zostały juj rozesłane. Gdyby 
ktoś przez omyłką został pominięty, nechce 
Zglosić się po zaproszenie do prof. "Tadeusza 
Kistryna, Lwów w. Skarhkowska 59. (Akade- 
mia handlowa). 

— Uroczyste poświęcenie sztandaru 
„Towarzystwa samopomocy certyfikatystów woj- 
skowych* Galieyi z Wielkie Księstwem Krakow- 
skien we Lwowie, odbędzie się w niedzielę, dnia 
6 lutego 1910. 

Zebranie wszystkich członków oraz depu- 
tacyj poszczególnych Towarzystw ze sztandara- 
lui, punktualnie o godzinie © rano na dzie- 
dzińcu uniwersyteekiim (przy ulicy św. Miko- 
łuja, 1, 4). Z kolei nastąpi pochód do kościoła 

tchikatedralnego, gdzie odbędzie się 0 godzi- 
lie H Msza św., po której nastąpi uroczyste 
boświęcenie sztandaru przez JE. Najprzewie- 
ebniejszego księdza Arcybiskupa dr. Józefa 
ilczewskiego, i wbijanie gwoździ. Zakończy 
obchód pochód ze sztandarem do ratusze, gdzie 
W sali posiedzeń Rady miejskiej nastąpią prze- 
Mówienia oraz dalsze wbijanie gwoździ hono- 
towych, 

>  — Koncesya aptekarska. t. k. Na- 
Miestnictwo udzieliło prawomocnie magisirowi 
Umacyi, Samuclowi Katzowi koncosyi na sa- 
Moistno prowadzenie nabytej apteki w Miku- 
"Lcąch. 

— Podróż 5-Ietniego dziecka z Ko- 
benhagi do Lwowa. Z Przemyśla donoszą do 
Jednego z pism tutejszych: Dniu 24 b. m. wic- 
dzoreni przejeżdźała przez Przemyśl 5-1. dziew- 
Cynka nazwiskiem Marya Matuszak z Kopen- 


hagi do Lwowa sama jedna. A Kopenhagi — 
jak opowiadało dziecko — wysłała je matka 
samą do Lwowa do ciotki, zamieszkałej przy 
ulicy Ormiańskiej. Maleńka pasażerka miała na 
sayi uwiazana tubliczkę  marszruią, a oprócz 
tego w kieszeni list po polsku i niemiecku z 
prośbą do konduktorów o opiekę i wskazówki 
w czasie podróży. Za pomocą tych „legityma- 
cyj* konduktorowie kupowali jej bilety, w ra- 
zie zmiany oddawali ją 4 rąk do rak nawza- 
jem sobie, dla kontroli wpisywali eeng biletów 
do listu i potwiexdzali to podpisami i stampi- 
liami kolejowemi. Oprócz tego kupowali jej w 
drodze żywność n jej własnych pieniędzy i o- 
piekowali się nią, jak swem dzieckiem. Jak o- 
powiadał konduktor, szczególna ta pasażerka 
była w drodze grzeczna, posłuszna i nadzwy- 
czaj cickawa i rezolutna. Zawsze umieszczali 
ją konduktorzy w towarzystwie pań, których 
opiece i staranin nawzajem powierzali. 

W Przemyślu na dworeu piło dziecko 
herbatę i opowiadało, że „jedzie do cioci, bo 
ciocia lubi dziewczynki“. 

W ten sposób przejechało dziecko snene- 
śliwie i bez przygody do Przemyśla, a w dal- 
szym ciągu do kresn swej podróży, t. j. do 
Lwowa. 

— Księga krojów. Pod tym tytułem 
wyszly w starannenl wydaniu, enne wska- 
zówki do przykruwania bielizny dla Szkoły i 
domu. Księga ta zawiera 55 tablic, tekst abja- 
śmiający, miary i przedmowę. 

„Księgę Krojów” wydało Wiedeńskie Słow. 
Pracy Kobiet. 

Przekład polski dokonany został wedle 
dwunastego, poprawionego I pomnożunego wy- 
danin. 

Cena w teczkach 2 kor. 40 hal., % prze- 
sylka pocztową 2 kor. 50 hal. 

— Z powodu przedstawienia „Dam i 
huzarów“, urządzonego dnia 20 b. m. na dochód 
Towarzystwa „Walki # gruźlicą, ofiarowali na 
ten cel: JR. P. Marszałek Stanisław hr. Ba- 
deni 100 koron, baron Briteknian 100 koron. 

-— Ofiary: W Administracyi Gazety 
Larowskiej zľožyli : dla Sikosińskiej: N. N. ze 
Lwowa 20 kor, N. N. ze Lwowa I kor; dla 
chorego ofieyalisty, Z. P. ze Lwowa 3 kor. 


A Zgubiono : w teatrze miejskim srebrną 
broszke wysadzany perełkami, wartości 100 
koron. 

A Znaleziono: w al. Klcinowskiej srebrny 
zegarek z metalowym Tańcuszkiem i wisiorkiem 
(2 złote polskie). 

A Małoletni zbieg, Władysław Neu- 
wcbr, uczeń szkoły wydziałowej, wydaliwszy 
się jeszcze dnia 28 b. m. z domu rodziciel- 
skiego, znikł od tego czasu bez śladu. 

Chłopiec liczył 18 lat, jest średniego 
wzrostu, piegowaty, o niebieskich oczach i ma 
dwie blizny na twarzy. Ubrany był w długi 
plaszcz popielaty. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło wezorąj z 
Kleparowa do szpitala powszechnego zarobnika 
Michała Batowskicgo, który zamiast wódki, na- 
pil się karbolu. Batowski zmarł dzisiaj rano. 

A Kronika policyjna. Policya areszto- 
wala dwu rozwozicicli taniego opału, Mieczy- 
sława Sikorskiego i Michała Seredniekiego za 
kradzież węgli n plombowanych worków. 

Z mieszkania p. Natana Kutena przy ul. 
Kleparowskiej 1. 2 skradziono wczoraj palto zi- 
mowe, wartości 120 kor. 

o (A) Zgon samobójcy. Kontrolor wię- 
zień sądu krajowego karnego we Lwowie Michał 
Meyer, który wczoraj w łazienkach „Diany“ 
strzelił sobie z browningu w prawą skroń, u- 
marl dziś nad ranem w szpitalu powszechnym, 
uie odzyskawszy przytomności. 

(ZN Kwioki mężczyzny, liczącego około 
40 lat, znaleziono wczorajszego wieczora na 
błoniach wsi Kleparowa, pod Lwowem. Po- 
wierzchowne oglądnięcie zwłok nie wykazało 
żadnych śladów, które wskazywalyby jakąś 
zbrodniezą przyczynę śmierci. Nazwiska denata, 
którym zajęła się miejscowa żandarmerya, na 
razie nie zdolano sprawdzić. 

(A) Alamanie ręki. Naśliskim chodniku 
przed domem pod 1. 10 przy ul. Łazarza po- 
śliznęła się weżoraj wieczorem 70 letnia Anto- 
nina Hoffmanowa i upadlszy, złamała reke. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło nieszczęśliwej 
pierwszej pomocy. 

— Panorama w barbakanie. Komisya 
tekursowa kady m. Krakowa nie przychylila 
sią do odwolania p. Styki, przeciw orzeczeniu 
migistratu, zabraniającemu rozpoczęcia robót 
technicznych w barbakanie bramy Floryańskiej 
pod panoramę Grunwaldzka. Komisya utrzy- 
mala tem samem w mocy zakaz magistratu. 

— Nmiertelny wypadek zdarzył się 
we wtorek wieczorem w młynie elektrycznym 
w Krakowie przy ul. Skawińskiej, 40-letni ro- 
botnik Jan Dobranowski dostał się między try- 
by kół młyńskich, Tryby pochwycily go za 
szyje tak silnie, że spowodowały pęknięcie 
tętnicy. Robotnik zawisł w powietrzu. Na krzyk 
jego zastanowiono koła, lecz nieszczęśliwego 
z pomiędzy zębów kół nie można było wydo- 
być. Zawczwano pogotowie ratunkowe i straż 
pożarną. Straż rozebrała koło i uwolniła roho- 
tnika z pomiędzy trybów, lecz już nie zdołano 
go przyprowadzić do przytomności, Umarł pra- 
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wdopodobnie z powodu uduszenia. Zwłoki od- 
wieziono do zakładu medycyny sadowej. Dobra- 
bowski osiorocil żonę i czworo dzieci. 

— Odznaczenie p. Curie-Sklodow skiej. 
Z Paryża donoszą, że p. Cuie-Skłodowska wy- 
brana została na członka honorowego stowarzy- 
szenia chemików amerykańskich w Bostonie. 

— Samobójstwo żony lekarza. Z Bia- 
dej donoszą: Wystrzałem z rewolweru odebrala 
sobie onegdaj życie pani Zoe Jekeles, żona wła- 
śeieiela sanatoryum w Bystrej koło Białej dr. 
Ludwika Jekelcsa. Przyczyna samobójstwa nie- 
mana. 

— Podmyty kościól. Z Poznania do- 
Noszą, że rzeczoznawcy przyszli do przekonanie, 
iż tamtejszemu kościolowi N. Panny Maryi gro- 
zi katastrofa wskutek podmycia fundamentów. 


Wiedeń, 26 stycznia. 
(Zima wiedeńska. — Walka przeciw pornogra- 
fi. — Trzy premiery. — Koncert Hubetunanna). 


Przypomniała mi się dziś nasza cudna 
zima... Bo od paru dni padł na Wiedeń śnieg 
i dziś zasypane dachy domów, ulice gęstym, 
wilgotnym śniegiem, który ciągle, ciągle sypie 
białymi dużymi płatkami... Dotychczasowa te- 
soroczna zima wiedeńska, to była karykitura 
zimy. Alho deszcz padał, przenikliwy, klujący, 
albo w dnie półmrożne, pogodne śmiało sia 
słońce wiosennymi blaskami. Ot, zima wielko- 
miejska... 

A dziś, Wiedeń zamienił się cały w baj- 
kowy. zimowy pałac, Tyle śniegu... Na ulicach 
zumiatacze, zbrojni w łopaty, u bram domów 
stróże z miotlami, przechodnie pozasypywani 
śniegiem, który wkrada się w włosy uroczych 
Wiedenck, pstrzy futerka i zarękawki, szele- 
szeząe pod małymi nóżkami. Tramwaye elek- 
tryczne kursują powolniej, jadą tylko pojedyńcze 
wozy, którym towarzyszą ogromne „Śniegoczyść- 
eet, wymiałające Śnieg z pomiędzy szyn; ciężkie 
wozy, ciąguione przez konie, jadą powoli, za- 
traymujac się co chwila, tamująe ruch „elck= 
tyki”... Na Franzensringu słychać dzwonki... 
Ludzie zatrzymują się i patrzą ciekawie... Da- 
libóg, pierwsze w Wiedniu tej zimy sanki! 
Publiczność wadowana, omal że nie wita ich 
oklaskami... Wesoło mkną sanki po śniogu i 


Po „bezirkach* z radością witają ludzie 
„sima, z radością i humorem. Przy dużych 
kupach śniegu, pozęartywanych opodal chodni- 
ków gromadka pauprów. T spore kule śniego- 
we latają w powietrzu. Walka rozszalała: w 
najlepsze. Nawet policyant trafiony kulą śnie- 
gowa uśmiecha się dobrodusznie. Za „Giirtlem* 
widzę pierwszego „Schneemanna*. Ulepiony w 
prądkości sterczy pokaźny i groźny w szarme- 
jącym przedwieczorze... 

A za miastem... Kto zna prześliczne oko- 
lice Wiednia, ten wie, czy domyśli się, jak cu- 
dne one w taki dzień, gdy otuli je bladoblę- 
kitny, gęsty płasżez śniegu, gdy uginają się 
pod nim drzewa, czy gdy ustroi on w biel da- 
chy i werandy Tadniutkich domków. 

Dziś w Wiedniu taka śliczna zima, jak 
tam. daleko... u nas.. 

Od przepychu rozśnieżonej zimy do... por- 
nogradii, skok daleki, Ale muszę go zaryzyko= 
wać. Otóż... Polieya wiedeńska bardzo «nergi- 
cznie zabrała się do zwalczania literatury por- 
vogralieznej, jaka w ostatnich latach obrała so- 
hie Wiedeń za siedlisko. D. 7 stycznia zrobiła 
poliecya z polecenia prokuratoryi rewizyę w księ- 
gami L. Rosnera w śródmieściu i skonfisko- 
wała 50.000 egzemplarzy dzieł  pornograficz- 
nych wartości księgarskjej przeszło 150.000 kor. 
Za tą rewizyą poszły inne... w kilku księgar- 
niach i antykwarniach, oraz u dwu autorów 
takich Książek. Książki skonfiskowane u Ch. 
W. Sterna (tak się nazywa obecny właściciel 
księgarni Rosnera) to wspaniałe luksusowe wy- 
dawnictwa — sfingowanego „Towarzystwa au- 
stryackich bibliofilów*. Pod pokrywką takiej 
firmy, saly dziela te w świat, między 
tysiecenych subskrybentów po niezwykle Wy- 
sokich cenach. A treść tych ksiażek ilustro- 
wanych jak najbardziej wyuzdanymi ryci- 
nami, często ołówka znakomitych s artystów, 
wprost ohydna. Rozpasanie, plynace z kar 
tek rozmaitych „Bomhonnjer*, „Erotycznych ba- 
jek“, czy „Zmyslowyeh wizyj* może zająć i 
podniecić chyba kogoś bardzo zdegenerowanego. 
Naturalnie wydawcy tłumaczą się, że dziela 
skonfiskowane, to publikacye -naukowe(!), ale 
więcej niż naiwny musialby hyć ktoś, kto to 
tłumaczenie przyjąłhy za dobrą monetę. 

bardzo smutny jest fakt, że sporo z tych 
„naukowych publikacyj", x których niejedne 
kosztują po stokilkadziesiął koron, znajdowało 
zbyt we Lwowie i to za pośrednictwem jednej 
bardzo poważnych księgarni. e tysiące wy- 
dane na tak niski eel, przydałyby się pewno, 
gdyby szło o jakieś dobre dzielo. 

Niema Wiedeń szczęścia do ostatnich pre- 
mier teatralnych. W ubiegly piątek na „Nowej 
wiedeńskiej scenie“ zagrano „Molocha“, rewo- 
lucyjną tragedyc, oryginalnie napisaną przez 
niejakiego Leona Biritńskiego. „Molochem* ma 
być ludzkość, która nie zasługuje na to, by 
nieść jej życie swoje w ofierze — do takiego 
wniosku dochodzi bohater sztuki zapalony re- 
wolucyonista i praktykujący terrorysta, „Tra- 


gedya* Birińskiego ma dużo sensacyjnej treści, 
dużo zrecznych efektów scenicznych w rodzaju 
posiedzenia terrorystów, pogromu i t. d., za- 
wiera dużo taniej frazeologii z tanich broszu- 
rek rewolucyjnych, a niczem nie wskazuje na 
istuienie u autora talentu dramatycznego, czy: 
literackicgo. Typy i sytuacye pozabierane roz- 
licznym rossyjskim tworom literatury porewo- 
lucyjnej, całość w rodzaju sensacyjnych sztuk 
z dawnych lat, jak „Rycerze mgły“ it d., 
lub dajmy na to, w guście nowych rewolucyj- 
nych feeryi, jak owo przereklamowane „W prze- 
dednin* Kampfa. Pubpliezności jednak, żadnej 
tańszych a silniejszych wrażeń. tragedya Bi- 
rińskiego bardzo się podobała. 

Natomiast zupelnie niepodobały się pu- 
blieczności i „padły“ z miejsca trzy jednoaktówki 
węgierskiego „modernistycznego* pisarza Lu- 
dwika Biro, zagrane w poniedziałek 24 b. m. 
w  „Lustspieltheatrze* pod ogólnym tytułem 
„Ognisko rodzinne*. Biro pokrewny jest nasze- 
mu Perzyńskiemu co do rodzaju i dróg twór- 
czości, ale niestety za mało ma pomysłowości 
i samodzielności, przerabia nowelkowe, maupas- 
santowskie temaciki na dramat, nie umiejąc w 
dodatku swobodnie ruszać sią i żyć na scenie. 

Co do wartości najbardziej jeszcze uda- 
tną była trzecia z owych premier: „Wielki u- 
marly“, wesoła tragedya w 3 aktach Juliusza. 
Magnussena i Pawla Sarauwa (,„VWolkstheater*, 
22 stycznia). Obaj duńscy komedyopisarze są 
bardzo młodzi i bardzo zdolni. Treść może nie 
nowa, ale za to pyszna, rozśmiesza niemal do 
len. „Wielki umarły“ to zapoznany, zbiedzony 
pocta, który dzięki fałszywej wiadomości o 
śmierci jego, staje się nagle genialnym, sła- 
wnym i zgon jego okrywa kraj żałobą. 
Ale poeta, który przez dwa lata podró- 
żowad, dzięki stypendynm rządowemu, po Ma- 
rokko, wraca po dwu latach do ojczyzny, zmie- 
niony do niepoznania przez chorobę i trudy 
podróży. Trafia na uroczystość otwarcia... mu- 
zewn, jakie urządzono w mieszkaniu jego ku 
czci „amarłego geniusza”, Daje się poznać, ale 
omal, że go, jako oszusta, nie zamknięto. Dla 
świctego spokoju więc poddaje się obowiązko- 
wi, jakie nań nakłada historya literatury i po- 
twierdza swą śmierć. Za to zostaje dyrektorem 
owego muzeum z ładną płacą it, d. — Sa- 
tyra pisana z zacięciem i humorem, 

W sobotę, 22 b. m., koncertował po raz 
drugi w tym sezonie Bronisław Hubermann. 
Doskonały  zkrzypek zachwycał — prześlicz- 
nym tonem, przedziwną techniką i inteli- 
gentną powagą gry publiczność, która zapeł- 
nila salę koncertową. Wysoka wartość artysty- 
czna gry naszego artysty przynosi mu zawsze 
ogromny i prawdziwie poważny sukces, 

K. Bar. 


Notatki lileracko-artyslyCZne, 
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pPrzewoduik naukowy i literackie 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedl za miesiąc styczeń i zawiera: I. „Julian 
Dunajewski. Jego poglądy ekonomiczne i skar- 
bowe i działalność ministeryalna. Szkie z dzie- 
jów skarbowości austryackiej*, napisał Franci- 
szok Szymusik. — II. „Stosunki kalwinów pol- 
skich z gminą szwajearską. Fragment z dziejów 
reformacyi polskiej“, napisał dr. Kazimierz 
Hartleb. — IM. „Orawa i jej ludność polska“, 
napisał G. Smólski. — IV. „Felicyan Medard 
Faleński. Studyum literackie“, napisał Włodzi- 


mierz Zazula. — V. „Z dziejów archiwum Na- 
miestnictwa we Lwowie", napisał Alojzy Wi- 
niarz. — VI. „Żarnowiec i jego okolica. Zarys 
historyczno-etnograficzny *, napisał Wacław Ja- 
skłowski. — „Kronika literacka“, przez G. 
Sniólskiego. 


Repertnar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, opera „Opowieści Hoff- 
manna“, 

W piątek, po raz 2 „Panna mężatka”, 
komedya w 3 aktach Józ. Korzeniowskiego, 
Zakończy „Pan Benet“, komedya w 1 akcie 
Al. hr. Fredry. 

W sobotę, o godz. pół do * po poł. dla 
młodz. szkol, „Betleem polskie“, jasełka w 8 
aktach L. Rydla. 

W sobote, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ll „Wale milosci“, operetka w 8 aktach 
C. M. Zichrera. 


A Izby sadowej. 


Rozprawa Janiny Borowskiej. 


Kraków, 27 stycznia. 
(Jedenusty dzień rozprawy). 

Wezorajsza rozprawa popołudniowa roz- 
poczęła się o godz. 8:80 po południu. 

Przewodniczący zapytał wprzód obroń- 
eów, prokuratora i ławę sędziów przysięgłych, 
czy mają jakie pytania do rzeczoznawców ru- 
sznikarzy. Ponieważ nikt nie zgłaszał pyta- 
nia. przewodniczący uwolnił ich, 


Orzeczenia lekarzy. 


Nastąpiły orzeczenia znawców lekarzy. 

Prof. dr. Wachholz w swym refera- 
cie oświadczył, że przyczyną śmierci 'Lewi- 
ckiego był ucisk mózgu z powodu krwotoku 
wśródezaszkowego, spowodowanego raną po- 
strzałową w okolicy skroni. Ponieważ zra- 
nienie mózgu objęło obie półkule, pomoc 
lekarska, nawet rychla, nie byłaby w stanie 
zapobiedz śmierci. Strzał pochodził z krótkiej 
broni małego kalibru, z naboju o prochu bez- 
dymnym. Znaleziony przy Borowskiej brow- 
ning imógl być tą bronią. 

Celem rozstrzygnięcia, czy sunohójstwo» 
czy morderstwo, najlepiej przejść wszystkie 
nauką stwierdzone kryterya. Abstrahując od 
przypadków tak zwanego samobójstwa pod- 
wójnego, w któreni najczęściej mężczyzna ko- 
bietę za jej wolą i zgodą zabija, a potem sie- 
bie, są przypadki morderstwa zapomocą strza- 
łu stosunkowo rzadkie, natomiast samobój- 
stwa częste, gdyż strzał laczy się z hukiem, 
a huk jest zdradliwy. 

Według statystyki krakowskiego Fakul- 
tetu medycyny sądowej „samobójstwa od po- 
strzału są na drugiem miejscu po otruciach, 
statystyka prof. Hoffmana dla Wiednia umie- 
szcza samobójstwa postrzałowe na 8 miejsen 
po powieszeniach i otruciach. statystyka p. 
Strasmana dla Berlina kladzie takie samo- 
bójstwo również na miejsce 3. Statystyka 
uczy dalej, że samobójstwo przez postrzał 
popełniają przeważnie mężczyźni, a tylko 
wyjątkowo kobiety. 

Statystyka byłaby wiec w tym wypad- 
ku za samobójstwem, choć z drugiej strony, 
biorąc pod uwagę, iż zajście miało miejsce 
w mieszkaniu zupełnie odosobnionem i w po- 
rze mocnej, co rozwiewało obawy sprawcy, 
że huk go zdradzi, morderstwo nie jest wy- 
klnezone. Momentem, który stanowczo prze- 
mawiałby przeciwko samobójstwu, byłby taki 
stan rzeczy, który kazałby wnosić o strzale 
ze znacznej odległości tj. większej, niżby to 
mogło mieć przy strzale samobójcy. Kana 
w takim wypadku nie miałaby śladów opa- 
rzeliny ani niespalonych ziarnek prochu. 
Tymczasem w ranie Lewickiego znaleziono 
takie ślady bliskiego postrzału, ziarnka pro- 
chu i oparzeliny powstałe z wybuchu gazów, 
okoliły ranę czarnem zabarwieniem. Do- 
świadczenia dokonane przez znawców tuszni- 
karzy ze znalezionym browningiem wykazały, 
że sądząc po niespalonym prochu strzał do 
śp. Lewickiego dany był z odległości 6 cm. 
Strzał śmiertelny mógł paść z takiej odle- 
głości, zaznaczyć jednak przytem trzeba, że 
strzał ten mógł tak samo pochodzić z ręki 
samobójcy, jak i mordercy. Doświadczenie 
uczy, że samobójca godzi w miejsce, które 
jest mu najbardziej dostępne. Lokalizacya 
strzału w danym wypadku była taka, jak 
u notorycznych samobójców, nie wyklucza to 
jednak przypuszczenia, że druga osoba mo- 
gła wybrać do strzału właśnie takie samo 
miejsce. 

Kierunek strzału szedł od skroni pra- 
wej ku lewej w tym samym poziomie z ma- 
łem zboczeniem z drugiej strony czaszki. I tu 
nie jest wykluczona możliwość, że strzał po- 
chodził z ręki osoby drugiej. Osmalenia, cha- 
rakterystycznego dla postrzału z bliska, nie 
znaleziono na zwłokach Lewickiego, 60 mo- 
żna tłumaczyć tem, że browning ów posia- 
dał naboje z prochem bezdymnym, albo, że 
osmalenie zostalo zmyte. Przy wypadkach 
śmierci gwałtownej znachodzi się zwykle na 
zwłokach zamordowanego znaki obrony. U Le- 
wickiego znaków takich nie stwierdzono, nie 
znaleziono też ich na ciele obwinionej. — 
Wprawdzie sekcya zwłok s. p. Lewickiego 
wykazałn otarcie naskórka na czole, rankę 
lekką na kości ciemieniowej z tylu i na u- 
dzie prawem, obrażenia te jednak mogły po- 
wstać w chwili upadku po strzale, gdy Je- 
wieki runął na podłogę i sprzęty. Gdyby za- 
chowanie się Lewiekiego po strzale było ta- 
kie, jak je podaje Borowska, rany podobne 
mogły były powstać. 

Gzy Lewicki zaraz po strzale stracil 
przytomność? Wstrząśnienie mózgu, które 
przyprawia o natychmiastową utratę przyto- 
mności. można tu wykluczyć, gdyż wstrząśnie- 
nie takie następuje albo przy uderzeniu na- 
rzędziem tępem, albo w skutek strzału z 
broni o większym kalibrze, niż wchodzący w 
grę browning. Wymioty i utrata moczu nie 
świadczą o utracie przytomności, gdyż mogą 
zajść i przedtem. Strzał zresztą nie obraził 
tych części mózgu, których obrażenie powo- 
duje utratę przytomności. Liczne przykłady 
dokonywanych sekcyj świadczą o tem, Że 
obrażenia tych części mózgu, które naruszo- 
ne były u Lewickiego, nie sprowadzają utra- 
ty przytomności. Nie jest więc wykluczona 
możliwość, że Lewicki po strzale mógł być 
przytomny póty, póki nie nastąpił ucisk mó- 
zgu z powodu krwotoku. Trwało to w każ- 
dym razie bardzo niedługo. Kwestyi, czy Le- 
wieki w czasie tyrm był zdolny do wyda- 
tniejszych ruchów, obrony, szukania pomocy. 
prof. Wachholz nie rozstrzyga — gdyż sposób 
reagowania na odniesione wrażenia jest u 
ludzi indywidualny. 

Na tem zakończył o godz. 5 po połu- 
dniu prof. Wachholz swe orzeczenie. 


Drugi znawca sądowy, lekarz dr. Jan- 
kowski, powołując się na obszerne wywo- 
dy swego poprzednika, za przyczynę śŚmier- 
el š. p. Lewickiego podal również krwotok 
wśródczaszkowy i zgadza się z tem, Że na- 
wet najspieszniejsza pomoce lekarska na nic- 
by się hyła nie przydala. Znawca stwierdza 
dalej, że strzał padl z broni, znajdującej się 
w posiadanin sądu, orzekł przecie zawodowy 
rusznikarz, że z browninga tego na krótki 
czas przed oglądaniem go padl jeden strzał. 
Co do odległości strzalu stwierdza i ten zna- 
wea podobnie jak dr. Wachbolz, że cfekt 
strzału każe wnosić o 6 em. odległości, co 
nie wyklucza jednak odległości bliższej, wat- 
pliwą jest jednak rzeczą, czy odległość ta 
była wieksza. 

W tem miejscu swego orzeczenia dr. 
Jankowski demonstruje na rysunkach i wzo- 
rach postrzałów. oraz oparzelin przykłady 
strzałów na odległość od 2—20 cm. Pyta- 
nie: czy dr. Lewicki zginął śmiercią samo- 
bójczą, czy z rąk mordercy, nie da się do- 
kładnie rozstrzygnąć, gdyż wszelkie dane, ja- 
kiemi nauka rozporządza mogą świadczyć za- 
równo o jednej, jak i drugiej ewontualności. 

Następnie na podstawie bardzo ohszer- 
nego, bo 25 arkuszy zawierającego roferatu 
zdawał sprawę dr. Jankowski z unysłowego 
stanu Borowskiej. Badania w tym kierunku 
były przeprowadzone z końcem czerwca i 
poczatkiem lipca z. r. i trwaly przeszło mie- 
size. Na ich podstawie stwierdza dr. Jan- 
kowski, że Borowska jest umysłowo zdrowa, 
a więc w myśl wymogów anstryackiego pra- 
wa karnego, odpowiedzialna za swe czyny. 
Równocześnie jest jednak bardzo nerwowa i 
egzaltowana. 

Na tem zakończono rozprawę, poezem 
przewodniczący oświadczył, że celem . dania 
obrońcom możności przygotowania się do mów 
końcowych, odracza rozprawę do 
piątku rano godz. 9. 


stronnictw niezmieniony. 


ciom trustu mięsnego. 


(68 posiedzenie I. sesyt LX. peryodnu), 
Lwów, dnia 27 stycznia. 


deni o godz. 10:45 przed południem. 


nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone wnioski. 
Wniosek nagły: 


wie projektu ustawy o zezwolenie gminom 
na pobór oplat od napojów spirytusowych, 
piwa, miodu i wina. 

Wnioski zwykłe: 

P. Szweda i tow. o ograniczenie 70- 


cieli ludowych. 


kladowym. 


skusya nad odpowiedzią Wydziału krajowego 
na interpelacyę p. T. Cieńskiego i tow. 
w sprawie zaangażowania funduszów Banku 
krajowego w operacyach Banku parcelacyj- 
nego. 

Pierwszy zabrał glos p. T. Cieński. 
Mowca oświadczy! na wstępie swego przemó- 
wienia, że odpowiedź Wydziałn krajowego zu- 
pełnie go zadowolila, pragnąlby tylko wyra- 
zić życzenie, ażeby dalszych wyjaśnień, o ile 
będą potrzebne, Wydział krajowy udzielał już 
komisyi bankowej. Jeżeli była mowa o ewen- 
tualnem otwarciu konkursn, to mowca sądzi, 
że należy to do władz, wzęelędnie do stron 
intercsowanych, a ktoś trzeci w tej mierze 
odpowiedzialności brać na siebie nie może. 
Natomiast niewatpliwie będzie to zgodne z 
zapatrywaniem większości Izby, aby włościa- 
nom, którzy weszli w stosunki z Bankiem 
parcelacyjnym, a teraz byliby narażeni na 
straty, przyjść ewentnalnie z pomocą. Prze- 
mówienie swe zakończył mowea apelem do 
Izby, aby dyskasyę ograniczono jedynie do 
tych spraw, które odnoszą się do Banku kra- 
jowego. 

P. dr. Tertil wyraziwszy przedewszy- 
stkiem wdzięczność Wydziałowi krajowemu 
za. szczerą odpowiedź, podniósł nastepnie, że 
odpowiedź ta wykazalą, iż przewidywania, 
jakie wyrażano w tej Izbie, nie byly pessy- 
mistyczne. Wydział krajowy oblicza tylko 
straty na wypadek spokojnej realizacyi, nie 
liczy się jednak z tą ewentualnością, że spo- 
kojna realizacya majątków w tem rozumie- 
nin nie będzie możliwa i trzeba będzie przy- 
spieszyć sprzedaż majątków będących w par- 
celacyi, gdyż administracya w danych wa- 
rankach nie może być korzystna. Podniósl- 
szy w końcu, że nienzasadnione byly glosy. 
jakie dały się słyszeć w Sejmie. iż nikt nic 
nie straci, oraz, Że żle sprawą kierowali i 
gospodarowali ci, którzy od lat kilku się- 
oneli po wiadze nad eałą kwestyą parcela- 
cyi w kraju, postawił wkońeu p. dr. Tertil 
rezolucyc, żądającą przekazania całej spra- 
wy komisyi buskowoj z poleceniem dokla- 
dnego zbadania. czy i o ile oszczędności wło- 
ścian są narażone na strstę i przedłożenia 
wniosków co do ewentnalnej pomocy. 

JE. P. Marszałek krajowy o- 
świadczył, iż wobec tego, że wedlug § 73 
regulaminu nie woluo stawiać wniosków 
przy dyskusyi nad odpowiedziami na inter- 
pelacyce, nie może poddać postawionej przez 
p. dr. Tertila rezolucyi pod głosowanie. 

P. Gorayski stwierdził, że Pank kra- 
jowy przy zawiązywaniu stosunków z Ban- 
kiem parcelacyjnym zażądał, aby miał swych 
mężów zamfania w Radzie nadzorczej, oraz 
postawił żądanie, ażeby Bank pareelacyjny 
nie szukał żadnych nowych kredytów, tylko 
czerpał je z Banku krajowego. Tak trwalo 
do r. 1905 i zmienione zostało dopiero wskn- 
tek uchwały sejmowej w przedmiocie parce- 
lacyi. Scislego wykonywania tych nuehwał 
domagał sie Bank krajowy. Bank parcela- 
cyjny jednak nie mógł się ściśle do tego 
zastosować. Wobec tego stosunek kredytowy 
między obu Bankami ustał prawie zupel- 
nie. Rada nadzorcza Banku krajowego sto- 
sując się ściśle do uchwał Sejmu, zastana- 
wiała się nad sposobem postępowania i przez 
mężów zaufania badała sprawę każdej nowej 
parcelacyi, o ile ona nadaje się do subwen- 
cyonowania. W ostatnich wprawdzie kredy- 
tach Bank krajowy poszedł za daleko, ale 
starał się przy tych wszystkich kredytach 
normalnie zabezpieczyć po nad wszelką wąt- 
pliwość. Ponieważ jednak Bank pareelacyjny 
mnsiał także brać kredyty i z innych źró- 
deł i nie ze wszystkiem mógł się stosować 
do uchwał Izby, wskutek czego mężowie za- 
ufania z Rady nadzorczej wystąpili i Bank 
krajowy nie miał wglądu. 


Kraków. Borowska ma się dziś dość 
dobrze. W kołach sądowych krąży pogłoska, 
że Borowska przygotowuje się do wygłosze- 
nia obrony. Pomimo. że dziś niema rozpra- 
wy, do gmachu sądowego przyszło wielu lu- 
dzi. Jutro spodziewają się natłoku. Władze 
wydały więe odpowiednie zarządzenia, aby 
utrzymać porządek. Rozprawa skończy się w 
nocy z soboty na niedzielę. 


OSTATNIA POCZTA, 


* Wiener Ztg. ogłasza ustawę o przy- 
znaniu pupilarnego bezpieczeństwa częścio- 
wym zapisom dłużnym 14-milionowej po- 
żŻyczki miasta Lwowa. 


== Koeln. Ztg. w artykule o zbliże- 

niu się Austro-Węgier do Rossyi 
pisze: Odpowiada to jedynie życzeniom Nie- 
miec, jeśli Anstro-Węgry i Rossya chcą za- 
łatwić różnice zdań i dokonać wzajemnego 
zbliżenia. „Chęć pozostania w przyjaznym sto- 
sunku z wschodnim sąsiadem nie jest extra- 
turą naszego sprzymierzeńca”, 
Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu 
Górnej Austryi obradowano nad wnio- 
skami w sprawie zniesienia kilku pociagów 
na liniach sórno-austryackich. Sejm w naj- 
ostrzejszy sposób potępił zniesienie tych po- 
ciągów, dopatrując się w niem wielkiej szko- 
dy gospodarczej. Sejm w rezolucyi wyraził 
nadzieję, że Rząd tych zmian nie przepro- 
wadzi i wyda uspokajające oświadczenie, iż 
dotychczasowe braki w zarządzie kolejowym 
usunie nie drogą ograniczenia pociągów ale 
przez zmiany w administracyi kolejowej i 
przez wykorzenienie nadmiernego biurokra- 
tyzmu. 

= / Pragi donoszą: Wezoraj wieczo- 
rem odbylo się zgromadzenie obszerniejsze- 
go komitetu posłów niemieckich z 
Czech pod przewodnictwem Eppingera. Obe- 
cnych było 18 posłów, wśród nich przed- 
stawiciele wiernokonstytucyjnej wielkiej wła- 
sności. 

Zastępca Marszałka kraju Urban zdal 
sprawę z rokowań z posłami czeskimi. a 
przedstawiciel wiernokonstytucyjnych zawia- 
domił o przebiegu rokowań z konserwaty- 
wną szlachtą. O godzinie 11 wieczorem od- 
roczono obrady do soboty. 

= Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej przyjął wezoraj w myśl wniosków 
komisyi etat dodatkowy na kolonie południo- 
wo afrykańskie. W drugiem czytaniu przy- 
jęto budżet wojskowy. 

P. Heidler (centr.) podniósł! w dy- 
skusyi, że obecny zbrojny pokój w Europie 
nadweręża w najwyższym stopniu sily po- 
datkowe ludności. 

== Król Edward uda się, jak sły- 
chać, także tego roku za poradą lekarzy z 
początkiem marca do Biarritz. 

== 0 wyborach angielskich donoszą: 
Do godziny 8 po południu wybrano wczoraj 
255 unionistów. 230 liberałów, 38 członków 
partyi pracy, 72 nacyonalistów, Unioniści 
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zyskali 117 mandatów, stan zdobyczy innych 


= Najwyższy sąd związkowy w Chica- 
go rozpoczął dochodzenia przeciwko nadnży- 


Dzisiejsze posiedzenie Sejnm otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. D a- 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 


P. Skolyszewskiego i tow. wspra- 


bowiązai gmin i obszarów dworskich do skła- 
dania pewnej kwoty na utrzymanie nanczy- 


P. Krysowatcego i tow. o założenie 
gimnazyum w Zbarażu z ruskim językiem wy- 


Z porządku dziennego rozpoczęla się dy- 


Ohecnie — jak wiadomo — zjednoczo- 
ne Banki lwowskie postanowily zjednoczyć 
się w tej sprawie, a komiter wybral odpo- 
wiedni subkomitet. który miał ściśle spra- 
wdzie przesadne obawy, podnoszone w tej 
sprawie. Mowca odeżytuje sprawozdanie tego 
subkomitetn, które stwierdza, że 1) stan in- 
teresów Banku parcelacyjnego jest lepszy, 
niż przyjmszczano, 2) nie napotkano w ra- 
chnnkach śladów rażących nadużyć, B) osza- 
cowanie majatków przez znawców suhkomi- 
tetu stwierdza, ża wartość ich książkowa po- 
winna dopisać wartości rzeczywistej, przy- 
czem zamważa się. że Bank parcelacyjny jest 
w posiadaniu oferty na Przybyszówke (0 któ- 
rej wyrażano się że jest bardzo niebezpie- 
ezna), której wartość przenosi o 40,000 war- 
tość szacunkową. 4) Parcelacya pod wzglę- 
dem technicznym była prowadzona wręcz 
wzorowo. pozostale grunty i ruajątki są sko- 
masowane z budynkami. a wlasnie odleglej- 
sze, gorsze są sparcelowane i sprzedane. 

Mowea zakończył wyrażeniem nadziei, 
że może to oświadczenie subkomitetu przy- 
czyni się do nspokojenia opinii. 

P. dr Jabłoński podniósł, że ewen- 
tualna strata Banku krajowego wynosić be- 
dzie wprawdzie tylko 140.000 kor., którą 
Bank krajowy potrafi przeboleć. obowiązkiem 
jednak poselskim jest sprawdzić, czy kto tu 
nie ponosi winy, czy winien jest tylko Bank 
parcelacyjny, lub czy jest tu jakis współ- 
winny. Od czasu powstania banku parcela- 
cyjnego zasiadał w nim mąż zaufania Banku 
krajowego, który miał oczy i uszy. W r. 1905 
Sejm powziął caly szereg nehwał. okazują- 
cych prawie nieufność i uchwały te wskazy- 
wały jeszcze bardziej droge Bankowi krajo- 
wemu do ostrożności. (czy winna tu tylko 
nieopatrzność kierowników? Może wchodza 
tu i wzęledy polityczne, może była silniejsza 
wola i cięższa ręka, myśmy o tem wiedzieć 
powinni, bo chlubiliśmy się dotychczas Ban- 
kiem krajowym i sądzili, że nad Bankiem 
krajowym czuwa Wydział krajowy. Spodzie- 
wamy się — ciągnął p. dr. Jabloński da- 
lej. że otrzymamy w tym względzie wyja- 
śnienia. Bo i potem, gdy Bank parcelacyjny 
zaczął upadać, : wyszła z glowy kierownika 
myśl... 

P. dr. Kolischer: Jak się nazywa? 
|(iosy: Nie przeszkadzać mowcy!) 

P. $tapiński: Pomalntku dojdziemy 
do końca! i 

P. ks. Stojalowski: Pan już doszedł 
do końca! 

P. Stapiński: To ksiadz doszedł, 
mnie jeszcze daleko do końca. 9866" sprawie- 
dliwy pomoże mi wyjść tak, jak z niejedne- 
go już wychodziłem. 

P. ks. Pastor: Tylko prosze Boga do 
tego nie mieszać. | 

P. Marszałok krajowy: Proszę pa- 
nów nie przerywać mowey. 

|. dr. Jabłoński: 
wy kierownika... 

P. Skolyszewski: Którego? 

P. dr. Jabłoński: ...bystrv plan, ale 
nie wiem. czy Dwrdzo etyczny. Chciano prze- 
prowadzić fuzyę instytucyj parechieyjnych, 
lecz wtedy opinia ich wszystkich razem by- 
laby. zachwiana. W języku finansowym na 
określenie tego sposohu postępowania jest 
wyraz na szczęście nie polski. Da Bóg, iż 
do instytneyj krajowych nie będzie zastoso- 
wany. 

P. dr. Kolischer: 
my tago wyraz. 

P. dr O 
prywatnie. 

P. dr. kolischer: Nie prywatnie, tu 
nioma nic do zatajenia. 

P. dr. Jabłoński: Ja faktu nie taję. 

P. Śkolyszewski: (Odważnie, po 
wszaclipolska. naprzód! 

P, dnAPtefczyk: Jaki <to «wyraz? 
(Glosy: Zapomniał !) 

P. dr. Jabłoński: Ja głośno nie 
chee mówić. I w ostatnich czasach Bank 
krajowy na niektóre stowarzyszenia roz- 
począł pewne represye, odmawiając im kre- 
dytu. Nie wiem, czy to było należyte poste- 
powanie, a wszyscy chcemy, żehy Bank kra- 
jowy byl silny jak granit i czysty jak kry- 
ształ, Mowca nie stawia żadnej rezolucyi, 
zwraca się tylko do Wydziału krajowego z 
prośba. by w myśl uchwały sejmowej z r. 
1905 wezwał kierownietwo Banku krajowego 
do przestrzegania, by kapitały Banku były 
pewnie lokowane, 

P. dr. Raciborski zaznaczył, że we- 
dług statutu Banku parcelacyjnego Bank kra- 
jowy miał prawo do jednego miejsca w dy- 
rekcyi i do trzech miejsc w radzie nadzor- 
czej. W radzie nadzorczej zasiadał jeden z 
dyrektorów Banku krajowego. oprócz tego 
byla stala delegacya rady nadzorczej Banku 
krajowego, która miala kontrolować każdy 
interes, w którym Bank krajowy udzielal 
kredyt". Już w r. 1904 niektórzy czlonkowie 
rady nadzorczej Banku parcelacyjnego ostrze- 
gab, że Bank ten idzie ku ruinie. a w roku 
1905 ci sami i inni ludzie usiłowali przepro- 
wadzić sanacyę, ale na dość burzliwem wal- 
nem zgromadzeniu akcyonarynszów zamiar 
ten udaremniono. W r. 1905 przyjął nawet 
Sejim znaną rezolucyę. Mowca zapytuje, czy 


g wyszedł z gło- 


Może się nauczy- 


Powiem to panu 


8 
| 


| 


| 


niki z dyrekeyi Banku krajowego nie prote- 
stował przeciw dalszemu tokowi interesów 
Banku pareclacyjnego. Mowca przytacza list 
dyrektora Zgórskiego, który żądał fnzyi wszy- 


stkich stowarzyszeń pareelacyjnych. Wyraz 
„Iuzyar nważa mowca za eufemizm. który 


mial pokryć branie pieniędzy z instytucyj 
zdrowych na rzecz instytucyi niezdrowej. — 
Byłby to raczej rodzaj „trausfuzyi”, jaka 
czasem przeprowadzają lekarze, biorac krew 
że zdrowego organizmu i przenosząć w 0l- 
Sumizin chory. W liscie owym powiedziano, 
że „nietrudno będzie znaleźć pieniędzy na 
ową sanacye*, co prawdopodobnie ma za 
czyć, żę Rząd da pieniądze. Mowea zupełnie 
zgadza się z tem. że włościanie nie powinni 
ponieść strat. ale idzie o to, za czyje pie- 
niądze mają być ratowani. Ryle tylko nieza 
pieniądze kraju. Jeżeliby nawet włościanie 
mieli trudności w odzyskaniu pieniędzy, to 
niech przejrzą i nanczą się odróżniać falszy- 
wych proroków od prawdziwych. Ratować — 
zdaniem mowcy — należy powolną, uczciwa 
likwidacyą. należy oszczędzać kosztów admi- 
nistracyjnych. odebrać Bank pareelacyjny 0- 
hecnemu zarządowi. a oddać go w ręce któ- 
rejs ze Spółek parcelacyjnych pod warun- 
kiem, żeby było osobne konto, tak, aby by- 
ła transfnzya nie pieniędzy, lecz uczciwości 
1 zdolności w prowadzeniu interesów. zamiast 
kupowania sojuszników pewnego stronnictwa 
bieniędzmi krajowemi. 

P. dr. Leo podniósł na wstępie z na- 
ciskiem, że dla każdego. kto patrzyl na dzia- 
łalność Banku parcelacyjnego i niestety nie 
Samego tylko tego Janku, jedna TrZECZ MU- 
stała być jasna. że stosunek własnego kapi- 
tału tych instytncyj do rozmiaru ich intere- 
sów jest nicodpowiedni, niezdrowy. Jożeli in- 
stytucya. mająca 200.000 kapitan w udziałach, 
robi imteresy na miliony, to można przewi- 
dzieć z góry, że każda nieznaczna zmiana kon- 
Junktury, jaka się co kilka lat odbywa, musi 
sprowadzić straty, które mogą podkopać byt 
owej instytncyi. Mowca nie chce wchodzić w 
sprawę zarządu Banku parcelacyjnego, z któ- 
tym go osobiście nie nie lączy. chee tylko 
kilk> słów powiedzieć o stosunku Banku kra- 
Jowego do Banku parcelacyjnego. Rezolucja 
sejmowa z r. 1905 była powzięta pod wply- 
wem pewnego nastroju, który wywołał nagłą. 
zmianę w opinii Sejmu na dzialalność Bankn 
parcelacyjnego. Zdanieru mowcy. w kwestyach 
kredytowych nie należy nigdy powodować się 
nastrojem, jedynem kryterywn powinno być 
dobro warstwy w danej instylucyi zaangażo- 
wanej. a następnie dobra ogólna reputacya 
kredytowa i ekonomiczna kraju. Dlatego nie 
lowinno się przyspieszać kryzysów, unie wy- 
woływać sądów doraźnych w sprawach kre- 
dytowych. Kardynalną zasadą wszelkiego po- 
stępowania jest, aby wyslacbano drugą stronę 
l ażeby ktoś bezstronny był sędzią, a nowca 
widzi tn, że sedziami chea być ci, którzy 
Gzęsto przybierają tu stanowisko oskarżyciela. 

Mowca oświadcza dalej, że uważa za 
rzecz bardzo zlą to, co u nas od pewnego 
czasu stalo się modą, mianowicie łączenie 
polityki kredytowej z polityką partyjną. Szko- 
dzi to zarówno danym instytucyom finanso- 
wym, jak niemniej i stronnictwa. W spra- 
wie, o którą idzie, pierwszą zasadą powinno 
być, aby rozwiązanie interesów Banku par- 
celacyjnego odbyło się prawidlowo. spokoj- 
nie i aby ani nie trwało zbyt długo, ani nie 
bylo zbyt gwaltowne. 

Krytykowano tu projekt osoby, która 
Skutkiem stanowiska swego obowiązana jest 
dbać o poprawę stosunków. Jeżeli się komuś 
lmputuje, że dąży do tego, aby komuś przy- 
sporzyć korzyści. a komus drugiemu wyrządzić 
szkodę, to bez dowodu takich twierdzeń zo- 
stawiać się nie powinno. Można projekt przy- 
Jąć lub odrzucić, ale rzucać kamieniem na 
tego, który poważył się projekt podać, jest 
tzeczą niesprawiedliwą. Prezes rady nadzor- 
czej Banku krajowego zaprzeczył tutaj po- 
glądom, jakoby Bank parcelacyjny najlepsze 
tawalki gruntów sprzedał, a najgorsze za- 
trzymal, przeciwnie stwierdził. że pareelacya 
byla prowadzona wzorowo. Już z tego oka- 
zuje się, że należy wstrzymywać się z fero- 
waniem wyroku i czekać na wyświetlenie ca- 
łości, które za jakie 2—3 miesięcy powinno 
nastąpić. Może to być komus nieprzyjemne. 

o wówczas już Sejmu nie będzie, ale tak 
ważnej sprawy nie powinno się traktować z 
Punktu widzenia czy to jednego stronnictwa, 
czy jednej grupy. czy jednej tylko osoby. 

tórą chcianoby może osłabić, (Huczne o- 
klaski). 

P. Skolyszewski podniósł potrzebę 
objektywnego traktowania sprawy, do czego 
Die może wcale przyczynić się wzniecanie 
niepotrzebnego alarmu. Mowca polemizując z 
P. dr. Jabłońskim, który twierdził. że dzięki 
stosunkom w Banku parcelacyjnym grozi u- 
trata krwawicy chlopskiej, podniósł nastę- 
Pnie, że cala akeya, jaką wszczęto na łamach 
brasy wszechpolskiej w sprawie Bankn par- 
celacyjnego, nie miala na oku dobra instytu- 
cyl. ani dobra chłopów. lecz chciano obalić 
tylko stronnictwo ludowe, a przynajmniej p. 
Stapińskiego. 

W dalszym ciągu zauważył mowca. że 
Ra razie nie można jeszcze w sprawie Banku 
Parcelacyjnego sformnlować konkretnych za- 


rzutów, dokumenty zaś, które cytował p. dr. 
Tertil, są to rzeczy niesprawdzone i nie jest 
zgodnom z etyką, by na takie dokumenty się 
powoływano. (iłówną jest rzeczą to. że Banki 
parcelacyjne wytworzyły tak szaloną konku- 
rencyę między sobą. iż majątki kupowano o- 
gronie drogo, oczywiście w nadziei, że chlopi 
zapłacą jeszcze drożej, bo lakomstwo na zie- 
mie u chlopa było ogromie, a napływ pie- 
miedzy amerykańskich znaczny. Stosunki przed 
dwoma laty zmieniły się i jeżeli dyrektor po- 
ważnej instytncyi bankowej powiedział, żeby 
w tak krytycznej chwili w szystkie instytucye 
parcelacyjne złączyły się dla wspólnego do- 
bra, to czyż zasluguje on na potępienie? 

W końcu protestował jeszcze mowca 
przeciw temu tonowi, jakim przemawiał p. 
dr. Tertil, odsądzając p. Stapińiskiego od 
czci i wiary. Powodem tych napaści — zda- 
niem niowcy — nie jest oczywiście to, eo 
p. Stapiński robił, lecz jedynie chęć wywo- 
lania rozłamu wśród stronnictwa ludowego 
w mysl zasady divide el impera.  Wszechpo- 
lakom jednak — jak się mowca spodziewa — 
ani jedno. ani drugie się nie uda. 

P. dr. Kolischer podniósł, że nie- 
stoty kraj nasz skutkiem braku przemysłu 
zależny jest zupelnie od obcych. Niestety i 
proces ekonomiczny na gruncie parcelacyi u 
nas nic jest zdrowy, a to z powodu, że ZiC- 
mia stala się przedmiotem spekalacyi han- 
dowej. 

Przez to. że ziemią grano na „hausse“, 
ziemia stała się droższą niż w ościennych 
krajach. Dawne gniazda i środowiska roz- 
drabnjano na małe parcele, co w konsekwen- 
cyi musiało wywołać chorobę tyeh objek- 
tów, które się parcelacyą trudnily. I taką 
chorobą jest obecne zjawisko i obojętnem 
jest, czy tam hyli ludowey, czy żydzi, czy 
inni. 

Ale dziś tak tę rzecz traktowano. że 
zaczopiono tu i Bank kraj, i tych, którzy ma- 
ją nietylko prawo, ale i obowiązek nad nim 
czuwać. Ale zapominają ci panowie, że niema 
Banku kraj. — nawet w Dalmacyi — który 
musiałby pracować W tak trudnych warnn- 
kach jak w Galicyi, ponieważ tu robią tylko 
interesy ci. którzy nić nie mają, Za 10 C= 
bo tyle kosztuje stempel — pożycza się u nas 
1000 zl. (Wesołość). I w tym kraju ma dy- 
rektor Banku gospodarzyć, tn musi przeła- 
mywać kryzysy ekonomiczno, tu musi być 
przygotowany na to, że gdy się to spodoba 
Bankom czeskim i niemieckim, przyszłą do 
inkassa, a nie do prolongaty cale pakiety 5 
kilowe weksli galicyjskich. (Wesołość. — Gło- 
sy: lak jost!) l Bank kraj. jest tą instytu- 
cyą. która zdołała wyrobić papierom galieyj- 
skim silną markę na targach zagranicznych. 
tak, że ci, którzy chcieli tu importować pie- 
uiądze z Francyi, z Belgii, mogli na przyję- 
cie tych papierów wszędzie liczyć. (Brawa). 
I gdyby naczelnik Banku kraj. Zgórski — 
czemu ja przeczę — w czemkolwiek się omy- 
li}. to czy panowie sądzicie, że zą marne pie- 
niądze znajdziecie dyrektora, któryby w tak 
trudnych warunkach potrafił sterować tym 
okretom po galicyjskiem brudnem morzu? 
(Oklaski. Głosy: Oni mają już kandydata!). į 

P. Kolischer: Ja nie znam takiego 
człowieka. Może macie kandydata, ale broń 
Boże. aby był to czlowiek z marką poli- 
tycznĄ. 

" P. ks. Stojalowski: Pan bedzie! 

P. kolischer: Nikt więcej jak ksiądz 
nie jest przekonany. że ja nie uprawiam po- 
lityki. w tej sprawie. Nie potrzeba dolewać 
oliwy do ognia, bo pożar pójdzie po dalszych 
chatach. 

Mnie odpowiedź Wydziału kraj. zupeł- 
nie wystarcza i nie pochwalam głosów tych, 
którzy chcieliby mieć nieszczęście konkursu 
i przeszkadzać spokojnej likwidacyi. która nie 
chce dopuścić do sztucznej depresyi wartości 
ekonomicznej. 

P. ks. Śtojałowski stwierdził, że 
kwestya Banku parcelacyjnego ma dwie stro- 
ny: finansową i polityczną. Co do finanso- 
wej strony, to wyjaśnienie Wydziału krajo- 
wego nie zadowala go, ponieważ są w niem 
niedomówienia, które dopiero uzupełnił poseł 
Gorayski, a uzmpełnienie to bylo tego ro- 
dzajn. że wypływa z niego wniosek, iż Bank 
parcelacyjny mie dotrzymał warunków, które 
postawil mu Bank krajowy na podstawie u- 
chwały sejmowej. Z porównania czasu, kiedy 
te odstępstwa od nehwał Sejmu zaszły, wy- 
nika. 14 wtedy własnie dokonywał się sojusz 
wielkich i malych rolników i to właśnie 
wprowadziło do spraw ekonomicznych mo- 
ment polityczny. 

Przeszedlszy do omówienia strony poli- 
tycznej, stwierdził mowca, że stronnictwo lu- 
dowe w prowadzeniu Banku parcelacyjnego 
nie mialo wcale na oku dobra chlopów, prze- 
ciwnie darlo z nich skórę, a głównym wi- 
nowajcą jest p. Stapinski. Jedynem zdrowem 
haslem w tej sytuacyi może być: ratować 
włościan, a usunąć szkodników. 

P. Maryewski wyjaśniał stanowisko 
Banku krajowego do Banku pareelacyjnego. 
przyczem zaznaczył, że pewność Banku kra- 
jowego w kredytach, udzielonych na mają- 
tki, zakupione przez Bank parcelacyjny na 
parcelacyę, jest dostateeznie zapewniona hi- 
potecznic, Mowca podniósł również. że Bank 
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krajowy tak jak i jego rada nadzorcza i ko- 
misya postępują bezstronnie i nie wprowa- 
dzają do swych finansowych interesów ja- 
kiejkolwiek polityki. 

Wkońen przyłączył się mowea do zda- 
nia tych. którzy są za spokojną sanacya Ban- 
ku parcelacyjnego. 

P. Stapiński oświadczył, że w całej 
akcyi przeciw Bankowi parcelacyjnemu od- 
grywa główną rolę walka stronnietw, a spe- 
cyalnie chęć utrącenia mowcy, poezem oma- 
wiał szczegółowo faktyczne zarzuty, stawia- 
ne kierownictwu Banku pareelacyjnego i za- 
pewniał, że nikt nie poniesie straty. lo tego 
twierdzenia ma mowcea pewne dane, a w pier- 
wszym rzędzie pamiętać będzie o wkładkach 
włościańskich. których jest 749.000 kor. 

Na prosbę mowcy, przerwał JE. P. 
Marszałek krajowy o godzinie 2-15 po- 
siedzenie i naznaczył następne na jutro, g0- 
dzinę 10 rano. 


Zajście w kuloarach sejmowych. 


Po posiedzeniu, w chwili gdy posłowie 
poczęli opuszczać sałę obrad, redaktor Sela- 
nyna, p. Demiańczuk, o którym p. T. Staruch 
w swej sobotniej mowie podczas dyskusyi 
budżetowej wyraził się, „Że jest sobaką i 
indywiduum 44 razy karanem za kradzież”, 
przystąpił do p. T. Starucha i znieważył go 
czynnie. 

"W odpowiedzi na to, p. T. Starnch 
z bratem swym. posłem Antonim Staruchem 
rzucili się na p. Demiańezuka, powalili go kilku 
uderzeniami lasek na ziemię, a następnie 
poczęli go kopać nogami. Z trudem dopiero 
udało się innym posłom wydobyć p. Demiań- 
cznka z rąk obu zirytowanych posłów. 

Demiajtczuk odniósł kilka znaczniejszych 
ran na glowie. 

Epilog tej awantury rozegra się przed 
kratkami sądowemi. 


TELRGRANY GAŹBLY LWOWSKIEJ 


Kraków, 27 stycznia. (Tel. pryw). Dziś 
o godzinie 10 rano na placu Matejki odbyła 
się komisya w sprawie wyznaczenia miejsca 
pod pomnik króla Jagiełły. Komisyi przewo- 
dniczył wiceprezydent dr. Szarski, a wzięli 
w niej udział: pełnomocnik Paderewskiego 
p. Jentys z Warszawy i architekt Zmbrzycki, 
mający ustawić pomnik. Miejsce pod pomnik 
wyznaczono na wielkim placu w przedlużeniu 
ul. Asnyka. Roboty przygotowawcze rozpoczną 
się w dniach najbliźszych. Dwie grupy są już 
odlane, inne oddane do odlewarni. Odslonie- 
cie pomnika odbędzie się dnia 15 lipea b. r. 
W odslonięciu weźmie udział Paderewski. 
Obecnie wyjeżdża on do Afryki południowej. 
a w czerwcu powróci do Krakowa, aby 080- 
biście nadzorować dokończenia robót. 

Kraków, 21 stycznia. (Tel. pr.)) Klub 
prawników i Kolo literacko-artystyezne od- 
było wczoraj walne zgromadzenie. Prezesem 
wybrano prof. dr. Augusta Sokołowskiego, za- 
stępeami jego pp. Wilholma Ursela i Teodo- 
ra Axentowicz. 


Ary 


Wiedeń, 27 stycznia. Wiener Zt. o- 
glasza: P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał starszego oficyala, Władysława $zy- 
dlowskiego w Stryju, starszym naczelni- 
kiem kancelaryi sądu krajowego we Lwowie, 

Wiedeń, 27 stycznia. W Sejmie dolno- 
austryackim podczas dyskusyi szkolnej p. 
Wolleck uczynił wniosek, aby uczniom szkól 
średnich umożliwiono nauczenie się jednego 
z języków słowiańskich, zwłaszcza czeskiego. 

Czerniowce, 27 stycznia. Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu trwało do godziny 11 w 
nocy. Sejm rozpoczął obrady nad projektem 
dodatków krajowych od wódki. Prezydent kra- 
ju p. Bleyleben oświadcza, że nie jest w mo- 
zności zlożyć decydującego oświadczenia co 
do stanowiska Rządu. 

_ W dyskusyi nad sprawą nadawania kon- 
cosy) szynkarskich po zniesieniu prawa pro- 
pibacyi p. Lupu domagał się, aby w pierw- 
szym rzędzie uwzględniano chłopów. P. Strau- 
cher żądał uwzględnienia dotychczasowych 
szynkarzy. Prezydent kraju dr. Bleyleben o- 
świadczył, że wladze administracyjne postą- 
pią zupełnie objektywnie bez względu na na- 
rodowość kompetentów i ich wyznanie. 

Następnie przyjęto projekt ustawy w 
sprawie upanstwowienia czerniowieckiego miej- 
skiego funduszu szkolnego. | 

, Rzym, 27 stycznia. Pogloska o powo- 
dzi w Wenecyi jest nieprawdziwa. 

Paryż, 26 stycznia. Trybunał apelacyj- 
ny zarządził usunięcie pieczęci z pałacu w 
Bellincionie, własności bar. Vaughan, czego 
dokonała ks. Ludwika. Księżna została po- 
nadto skazana na ponoszenie kosztów sądo- 
wych. 

Belgrad, 27 stycznia. Ks. Jerzy wyje- 
chał dziś rano do nowego garnizonu w Gór- 
nym Milovanovacu. 

Madryt, 27 stycznia. Wskutek gwalto- 
wnej burzy pod Coniną zatonęła barka ryba- 
cka. 11 osób zginęło. 


W San Sebastian jest wskutek powodzi 
zagrożonych kilka domów. 

Waszyngton, 27 stycznia. Ozłonek kon- 
gresu Sabat zgłosił ze względu na ogólną 
drożyznę projekt ustawy o uwolnieniu od ela 
importowego wszystkich środków żywności. 


Wylewy we Francji. 


Paryż, 27 siycznia. Dziś spodziewają 
się ponownego wzrostu stanu wody na Se- 
kwaniee O mosty kamienne niema obawy, 
Kolo dworca St. Lazare osnnęla się ziemia. 
Sutereny ratusza i hiwwa dla telegrafu bez 
drutu zalane wodą. Znów kilka kanałów pęklo. 

Rzeka Marne przybiera. Kilka tysięcy 
osób dotkniętych katastrofą przybyło do Pa- 
ryża szukać ratunku i pomocy. Dwa tysiące 
mieszkańców ma być delożowanych. 

Paryż, 2% stycznia. W palacu Burbon, 
gdzie obraduje Izba deputowanych. poprze- 
rywane są polączenia telegraficzne i telefo- 
niezne. 

Sekwana w dalszym ciagu  wzbiera. 
W XV. dzielnicy woda wystąpiła z brzegów, 
Pałac ministerstwa spraw zagranicznych de- 
lożowano. Najbardziej zagrożone są dzielnice 
Renilly. Gobelin. place Maubert i Concorde. 
Część kolei podmiejskiej stoi pod wodą. Kolej 
Orleańska podaje do wiadomości, że wstrzy- 
muje zupełnie ruch. 

Wczoraj rano padał gęsty śnieg, lecz 
wczas stajał. 

Paryż, 27 stycznia. Powódź z każdą 
chwilą przybiera groźniejsze rozmiary. Na 
linii IIL kolei miejskiej wstrzymano ruch. 
Wszystkie bulwary nadbrzeżne i ulice poło- 
żone nad Sekwaną są zagrożone wylewem, 
Woda na Sekwanie ciągle przybiera. Wezo- 
raj stan jej wzrósł o 16 centymetrów. Polo- 
żenie bardzo poważne. Woda dotarła do ra- 
tusza i zalała drukarnię. Obawiają się, że 
wtargnie do piwnic, wskutek czego gmach 
będzie pozbawiony oświetlenia elektrycznego, 
Rząd otworzył zabrane kongregacrom kla- 
sztory, szkoły i koszary dla ludności, pozha- 
wionej dachu. 

Z prowincyi nadchodzą ciągle niepoko- 
jące wiadomości. Szczególnie w Rouen po- 
łożenie jest grożne. 

Paryż, 27 stycznia. Parter magazynu 
La Samaritaine stoi pod wodą. 4 

Paryż, 27 stycznia. Kolo Luwru mu- 
siano podwyższyć wały ochronne, ponieważ 
woda wtargnęła do piwnie Muzeum. Piwni- 
ee hotelu „Continental“ zalane. Na placu 
Havre do tunelów kolei podziemnej wtar- 
gnęła woda. Obawiają się, że stan wody pod- 
niesie się jeszcze o metr. 

Paryż, 27 stycznia. W Alforsyville 600 
osób, znajdujących się w domach, zagrożo- 
nych powodzią. nie chce opuścić mieszkań: 
Obawiają się katastrofy. Brak środków ży- 
wności. 

Nowa Buchara, 27 stycznia. Noc ubie- 
gla spokojnie, tylko w okolicy miasta daly 
się słyszeć strzaly. Mossyjskie wojsko powo- 
lane przez gubernatora wkroczyło do miasta, 
Ludność zachowuje się obojętnie. 

Nowa Buchara. 27 stycznia. (Pet. Aq.) 
W ciągu dnia wczorajszego dokonano znów 
kilka morderstw. Ruch skierowany jest prze- 
ciwko eniirowi. Kantory i banki wysyłają pa- 
piery wartościowe. Jeśli porządek nie będzie 
przywrócony, rossyjskie wojska obsadzą mia- 
sto. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Fa arszawa, 2T stycznia. (Żel pryte.). 
Komisya gukernialna w Płocku zarejestrowała 
statut stowarzyszenia: „Szkola srednia w 
Płocku“. Inieyatorzy stowarzyszenia przystą- 
pią natychmiast do założenia prywatnej szko- 
ły średniej w Plocku. 

Petersburg, 27 stycznia. (Tel. pr.) 
Na zebraniu w sprawie uregulowania emi- 
gracyi uznano za konieczne ograniczenie emi- 
gracyi tam, gdzie ją wywołują sztucznie obce 
państwa w celach kolonizacyjnych. 

Petersburg, 27 stycznia. (Tel. pryw.) 
Uwolniony z więzienia w Fimlandyi, skaza- 
ny za współudział w zamordowaniu Hercen- 
steina, Juskiewicz-Kraskowskij, ma otrzymać 
posadę w departamencie policyj. 

Petersburg, 27 stycznia. (Tel. pryw.). 
fiossija zamieszcza sprawozdanie rektora 
litewskiego seminaryum prawosluwnego Joa- 
na, które stwierdza, że w ostatnich czasach 
odpadlo od prawoslawia przeszło 300.000 
Białorusinów. Przyczyną tego głównie jest 
agitacya księży i panów, którzy nie cofają 
się przed żadnymi środkami, aby tylko sze- 
rzyć propagandę katolicyzmu. Taka propa- 
ganda — pisze Rossija — jest niedopuszezal- 
na i wzywa rząd, aby ją jak najszybciej 
stłumił. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 
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C OU ER KEEL R W E ZA 


A PQI 


aLICZA Lwów, ul. Akademicka l. 5. 


Poleca na karnawał znakomite Pączki, Giasta, Lody, Cukry, Hierbatniki i t. p. 


Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. 


menaam mem POETA O NT e 


NADESŁANE 


0d Administracyi. 


Do dzisiejszego calego nakładu pisma | 


naszego dołączamy prospekta od wielu lat; 
istniejącej Firmy Piller, Neumann i Spółka, | 
Zakład artystyczno-litograficzny i drukarnia ' 
we Lwowie, na które szczególniejszą uwagę 
naszych Szanownych czytelników zwracamy. 


Adwokat krajowy 


Dr. Teofil Burstin 


otworzył kaneelarye we Lwowie, przy ul. Kościu- | | 


szki l. 1 A. — Telefon 1441. 


CENNE K 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 27 stycznia. [płacą | żądają 
walutą kor. 
1. Akcye za sztukę, PEB hi R h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 658 --|605 — 
Banku gal. dla handlu i przew. 
po zł. 200 (400 kor.) . 3 415 — 435 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jussy po 400 i 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 554 -—|56] — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. pet w. a. wyl. z 10 pr. 109 70110 40 
» ow n 4a pr.-w.a. loaw501 © |99 luj 99 80 
» n n pr. w.a 601. po 200k. èo | 93 GO) 94 3 
» kraj. 47 pr. w.a. los w51]. œ |I00 —I100 70 
A „ 4pr. w.a. los w571. o | 94 —| 94 76 
Tow. kred. gal. ziem. 4 ik e: 
(pierwsza emisya) . ; s || ED | = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr © | 
los w 41% lat . m | 96—| — — 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 40| 94 10 
III. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. A 97 60; 98 30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. Z JOL —|401 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) © | — — — 
z p „ Fhpr.(3em.) = | 99 70 100 40 
„ 4 pia ra ns | 93 20) 93 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr. : s | 93 20) 93 90 
Pożyczka m. Krakowa . . s | 93 —| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po a kar. ba 
z roku 1893 93 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. 90 80! 91 50 
m ZE konwen. 93 —| 98 70 
3 szkolna krajow. 4 D 
. 1908 M : 93 50| 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 116 — 118 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36] 11 48 
20 frankówka . 19 10] 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 
a papierowych 254 —|255 50 
100 marek niemieckich . ; 117 401117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 stycznia 1909. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad "660.0 T90. 050 
styczeń-lipiee . . . . . . . . 9510 95-30 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty- „sierpień NZ " uBa E "H075 
kwiecień-paździev nik 9905 9925 


ADC 
Dh 


Mmm m 


B obchodu satar) racżnicy rodzis 
Í głogu wa wawie, 
a uprzejnią prośbą by przy zakupnia papierów listo- 


| wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 


wyrobu jedynej w kraju fabryki 
S. W. Niemejowskiego we Lwowie. 


į Część dochodu z rozaprzedaży tego papiern przezna- 


¿zona jest na fundusz budowy pomnika poety, s po- } 


: nieważ ceny w niczem się nia różaią ©! cen innych 


papierów, przoto P. T Publiczność zakupując papier 


! ! Stowackiego bez źzdnega die sable uszczerbku pr Ly- 


czyni się do wyatawienia puawika poacie 


Papier Słowackiego jest do nabycia we O 

sklepach we ko wie, w Krakowie r w iuba 

wikdjlrainyu h, a gdzie by go nie było, iwrówić się 

| należy wprost do fabrykanta S w Nietnajowskie yn 
wa Lwowie 


pr 


i": ę 


ORIG 
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Koronow: 2 waluta. płacą żądają 
Tosy z r. [854 po 250 zł. mk. $2 pr. —— 
za p po 500 zł. w. a. 4 pre. 17225 17625 
nom I$107PORLOGPZI 4 pr: 249 353: - 
»n „ 1864 po 100 zł. 326— "J9 
„ 1864 po 50 zł. 520 na2 | 
Listy z: st. doten państ. po 130 zl. pr 2390:50 ZWB | 


B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnycln) 


Austr. renta zlota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. 5» 5 RRS A 
Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku 4 pr. 95:10 95:30 
C Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9575 9675 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podaikn za 100 zł. 4 pr. 11505 11605 
Kol. Ces. biźżbiety za 200 zł. mk. 
59/, pr. (ostemp. akcye) 45415  450:75 
Kol. Cesarza Franciszka Józela za 
100 zł. 5/4, pr. . - 11925 12025 
Kol. kaui Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. ukcye) . . . . 94680 95:80 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 9490 95:90 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta zn 400 zł. 5 M 10450 —— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . m = 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł, 4 pr. . . . 9635 9735 
Kol. czeskiej emis. z r. 1895 xa i 
400 kor. £ pr. . 95-45 9645 
P: Poop s Ferdynanda « em. 
1886, 4 5 9720 96:20 
Koi „północ pa Ferdynanda em. 
1687, 4 pre. (sr.) . . 9780 95:80 
Kol. bób ces. Ferdynanda cm. 
z r. 1687, 4 pre. - 98:60 9960 
Kol. północnej CCS. Ferdynanda em, 
hę JIESE TA pre e oe. AO 05 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 


z r. 1891, 4 pre. 
Kol. północnej ces. 


9675 94:45 


Ferdynanda em. 


xt 18068 pre . . . . . . 9660 94:60 
Kel Dółnoonej ces. Ferdynanda em. 
1904, 4 pre 9660 97:60 
Kol. „korińwkiej lol kulnej za 400 
kor. 4 pr. 0425 95:25 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9575 0675 


Kol. iwowsko.-czern.-jasskiej z rokn 


1394 4 p ; 96:25 97325 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkianiner- 
gut) za 400 marek 4 pr. - NGOS MGB 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. zlota renta 4 pr. A 113895 11-15 
p „Wo wal. kor. 4 pr. 9240 02:60 
» obi. pr. regul. Cisy 4 pre. . 15580 16180 
„ poż. prem. za 100; zł. (200 kor.) 21625 22235 
M »  » DO zł. (100 kor.) 216— 222— 


DZE EG A W dA 


Licytacye. 


E. 70/9 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Saula Chajesa, kupca w 
Złoczowie, odbędzie się dnia 5 lutego 1810 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Iekowie 
rlicytacya posiadłości „Młyn górny* w Dob- 
czycach lwh. 707 tut. księgi ti bularnej obję- 
tej z parceli budowlanej Ik. 388 i gr. 3580/2, 
3581 i 3588 tudzież stojących na tych par- 
celach zabudowań się składającej, w gm nie 
kat. Dobczyce połcżonej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 14511 kor. 50 
hal, przynależności niema żadnych. 

Najniższa cena wynosi 7455 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny. prokały ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 


L. cz. (754 3-3) 


| przejrzeć podezi podezas godzin m w EM 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 

Takie prawn, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedcpuszeza!cą, należy zgło 
sié do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjn tym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby Łyć już a „Skutki em podnoszona. 

Te osaby, d'a których jakie prawe lub 
ciężary na Raje ;zej mierne skomości 
obeenie już istnieją, bądź w toku postęp - 
wania lieytacyjnego powstaną, zewiednminie 
będą o dslszych wydarzeniach tege prsi 
powania jedynie przez przyhirie na tabli 3 
sądowej, jeśli uje mieszkają w okręgu SĄ du 
niżej wymierionego i nie wskażą iomnż eg- 
dowi pełnomounika do doteren w si 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu relicyiacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru:-ho- 
mości. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1909. 
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Dom bankawy i kantor wymiany 


EIL m 
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i 


Sokal i Lilien 


i poleca nowo urządzone 
| 


depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnieach swego nowego gmachu. 
Prospekty i ceuniki 


{=e ||. WA AAA W © NO WIDNA W ICT ZOZ 


WY LL ta 


w ką ka zo merr 


o kilkunastu pokojsch, klika weranduch 

I balkonach, na jednej z głównych ulle, 

m abszernyta placom I ogrodem, z ertem 
urządzeniem (takze una zime) 


sh 3a aprope ix Sh E ffa 


bliższa wiadomość w redakcy! r@a 
lzety Lwawskiejc, (od gada. 


i 


12-—3). 


, Ogniotrwałe kasy pancerne z Ra 50M 


i. AE se] 
zwraca się do P, T. ANG okej 


wysyłamy na żądanie. , z 


Z prowincyi zamówienia WEP OE. 


Przyjechali Go Lwowa 
Dnis 27 stycznia 1910 
Botai Gsorge'r, 
PP. C. Czerkawski ze Strzałkowiec, J. 
owski z Porzecza, Z. Horodyski ze Zby- 


dniowa. 


Hotel „Austria“, 


PP. Dietrins z Wołynia, F. Zukermann 
Rossyi, dr. L. Terenkcczy z Tryestn. 


Hotel Lazarusa. 
P. D. Fachs z Przemyślan. 
Hotel Reunion. 
P. M. Olszewski z Łusławie. 
Hotel Europejski, 
PP. K Kownacki ze Świtarzowa br. 


M. Błażowski z Czeremchowa, Z. Zdanowicz 
z Krakowa, br. E Błażowski z Browarów. 


Hotel Francuski. 


l Koronowa waluta. pře: Żi daja 


E. Oblizacye ej 
54 -- 


Nroacy! i Slawonii 45 — 


|Wogier za 100 zl. 4 pr. 03:40 9440 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Poź. reg. Dunaju z r. 1548 los5 pr. 10235  —— 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. 0.6 8 poj AMSGU BHU 
Jukowińskie AE PORE loa 

zu 100 zk 5 pr.  . . . [0080 10150 

| (al. paź. kr. z roku 1893 4 pr. . 9350 9450 

Gul. obl. prop. z rokn TW 4 pr. 9750 9550 
Pożyczka miasta Lwowa z r. [896 


4 pre. . 
Renta włoska. za 100 lirów (96 ko- 
ron) 4 pre. 3 
Poż. serb. prem. za s 100 frank. 2 2 pr. Ji 
Tureekie obl. prem. kol. za 400 frank. 2: 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy diużne 


(za 100 zł. Nom.). 
Anglo-Anstr. banku los 4t, pr.. . 10050 101:50 
Anstr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9510 9610 
jA: n»n Obl. prem. zr. 18803 pr. 29050 29650 
~ - P k „ 18893 pr. 275 — 281— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:— 1023— 
„ br. o d6—  95— 
Gal. uke. b. hip. Io pr. prem. los5pr. 10965 11065 
udo» mA E-%, pr 925 99-75 
zc "BE 9375 945 
Gw. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9310 9410 
c m 5 „ 4pr.los.4llut 95—  96— 
è ń 4 pr. stare 3650 == 

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
431 pr. 5itja lat zwrotna 100%—  100:50 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4j, pr. - 9975 10075 
Banku kr. obl. tj. żel. 5T L 4 pr. 9335 9435 
Austro-weg. banku 50 lnt 4 pre. 9850 9950 
SE „ 50 lat w. k.4 pr. 9865 9965 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zl, nom. 
j| 
Tow, żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 f 11350 11450 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11275 11375 
Kolej Lwôw-Uzern.- poa z r. 1884 

zn 300 zł. . 89-15 90:15 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pe» 94-30 95:30 
(kal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— m—=— 
| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 102— 103— 
W -UERES 1680 a Apra J05 — = 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 23. . 2615 30:15 
Zakł. kred. dla handi, i przem. 100zł. 526—  536— 
Gary 407r m. RO . B89— 245— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 110:— 120 — 
Losy miasta Krakowa 20 ul. (R 110— 120— 
Pożyszka miasta Lublany 20 zł. 18:50 82:50 


TAA WEKA KZ BOJ 


em 0024 Mo W TA WONNA WMI WBA e TYP ZET POWA 


mHE J. Vesely z Pragi, M. Blecha z 
Pragi, 
Koronowa waluta. È i 
| Pai Z0 ze mo a 5 Eh ia aia S 
Czerw, s" auste. tow. 10 z). 6475 OTA 
|» węg. tow. 5 zł, 38— 42- 
Losy fund? Areyks. Rudolfa 10 zł. %6— To— 
Salma 40 zł. m. k. 252:— 303: — 
Pol» miasta Salzburg 20 zl los—  (IS— 
J. Akcye banków (zu sztuke). 
Banku Anglo-Anstr. 240 kor. 3516— A16— 
| Peszi. banku handl. 500 zł. 5U26— 3650:— 
| Zakł. kred. dla he andlu i przem. 6iż 6T — 
Weg. Banku kredyt. 200 zł, 15125 79225 
Dolno uustr. tow. esk. 400 kor. . 645 — 050-50 
Gal. banku hip. 200 zł. (GRY:— 69080 
dla ham. i przem. 200 zł. 415— 420-— 
Banku dla krajów koronnych 200zł 50450 50550 
» Austro-weg. 1400 kor. 1718:— 1788— 
» Związku (Unionb: ink) 200 zł. 59425 594-75 
Czeskiego banku związkowego 10026 25350 25450 


Zivnosteńska banka 100 zł. 25475 25525 
K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pieng 200 zł. 44150 445 — 


„ akcye zakład. 200 zł. 410—  —:— 
Kolei póln. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5430— 5450-— 
Kol. Lwów-Bełzec (uke. pierw.) 200zł. 402— 405 — 
„ lwów-Czern-Jassy 200 zł. 558 -—  559-59 

„ lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. ŁO: 35: — 


Austr. Tow. żeg]. na Dunaja 5i 500 zł.mk. 1060:— 1068:— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowycji. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 169— 795:— 
Galie. karpackie naft, tow. 500 kor. $u5*— 815— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zl. 14825 74925 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2608 — 2618— 
Sehodnicy 500 kor. D3T— 547: — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 370.— 3732— 
Trifall. tow. kop. węgla TÒ zł. 2d8— 302 — 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . —rsz —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 > 240561, 24080 
Paryż za 100 franków. . 9545 95-621 
Petersburg za 100 rubli 5l pe 25425 25525 
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AL. cz. E. 2122/9 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Teicha kupca w Prze- 
myślu odbędzie się dnia 27 stycznia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie tut. w 
biurze Nr. 17 licytacya: 

I. realności Iwh. 184 Fnssaków, 

II. poł wy realności lwh. 495 Hussa- 


ków, 
423 Hussaków, 


(747 3—3) 


UT. 1/2 realności lwh. 

TV. 12 ren!n'ści wh. 69 Hussaków, 

V. 5/8 i iJ4 i 1/4 z 1/4 czyli 15/16 
części realności lwh. 894 Hussaków, 

VI. realności lwh. 94 Ilussaków, 

VII !/2 realności lwh. 148 Ius. aków. 

Niernchomości wystawione na licytae'ę 
jak następuje: I. realność lwh. 
184 na 7930 k r, III/2 realności lah 495 
na 1400 kaor., IIL L2 realności lwh. 423 na 
887 kor, IV. 1/2 realm sci 69 na 800 kor., 
VE 15/16 części lwh. 394 na 562 kor. 50 


hal, VE realności lwh. 94 na 1200 kor., 
VIL 1/2 realneści iwb. 148 na 1180 kor. 
50 hal. 


Najniższa cena, pouiki Lińcej sprzedał 
nie przyjdzie do skutku, vynoósi ad l. 3968 


kor., ad II. 988 kor. 38 hal., ad III. 591 kor 
38 hal, ad IV. 538 kor. 38 hal., ad V. 375 
kor., ad VI. 800 kor., ad VII. 787 kor. 

Równocześnie ustalone warunki lieyta- 
cyjne i inne dekumenta odnoszące się do po- 
stępowsnia licytacyjnego przejrzeć mcżna w 
kancelaryi tut. Sądu Nr. 18. 

Takie prawa wobec których lieytacya 
byłały miedopuszczalną należy w Sądzie 
zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 11 grudeia 1909. 


(5) 
Edykt. 
W tutej zym Sadzie odłędzie się dnia 
3 marca 1910 o godzinie 9 z rana lieytaepa 
realności lwh. 115 i 186 gm Gsj, skłahają- 
cych się z domu murowanego i 1 morga 
390 s.? gruntu. 
Realności 
780 kor. 
Cena wywołania 1386 kor. i 520 kar. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Skawina, dnia 7 stycznia 1910. 


L. cz. E. 8609 (857) 


ocenione na 2080 kor. i 


| 
| 


"ac 


L. 87 (828 2—2) 

Obwieszczenie. 

W celu wydzierżawienia dochodów z 
myta drogowego na drodze powiatowej I. 
Stryj-Żnrawno na stacyi w Słobódce i II. 
Słohódka Svkołów na stacyi w Strzałkowie 
ną przeciąg lat trzech rozpisuje się niniej- 
*zem publiczną licytacyę za pomocą ofert pi- 
semnych na dzień 8 marca 1910 o godzinie 
11 przed południem. 

Cenę wywołania ustanawia się na kwo- 
tę ad I. 8765 kor. 50 hsl., ad II: 5094 kor. 
50 hal. 

Oferty pisemne przy dołączeniu do nieh 
wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywoła- 
nia w gotówce lub w papierach wartościo- 
wych prawne bezpieczeństwo pupilarne ma- 
Jących wedle ostatniego kursu dziennego, 
należycie ostemplowane i opieczętowane i 
zawierające klauzulę, iż waronki licytacyjue 
są oferentowi dubrze znane i że on warun- 
kom tym poddaje się bez jakichkolwiek za- 
strzeżeń, wniesione być mają w biurze Wy- 
działa powiatowego w Stryju najpóźniej db 
dnia 3 marea 1910 do godziny 11 przed po- 
łudniem. 

Wydział powiatowy zastrzega sobie 
prawo swobodnego ocenienia, klóra z wnie- 
slonych ofert jest najkorzystniejszą, l 

Szczegółowe warunki dzierżawy przej- 
rzane być megą w biurze Wydziału powia- 
towego w Stryju w gedzinach przed połu- 
dniowych. Jeżeli oferuje spółka, musi być 
podanem nazwisko tego, który będzie spółkę 
reprezentował i z którym będzie prowadzoną 
wszelka korespondencya. 

Z Wydziału powiatowego. 

Stryj, dnia 7 stycznia 1910. 

Prezes: 
Onyszkiewiez m. p. 


L. ez. E. 6878/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Daia 17 lutego 1910 godz. 9 przed po- | 
fudniem w sądzie niżej wymienionym w, 
w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya: 1. 
2/8 części realności obj. Iwh. 81 gm. Sło- | 
bódka leśna, 2. całej realności obj. Iwh. 517 
gm. Słobódka leśna i 8. 1/9 części reslności | 
obj. Iwh. 536 tej samej gminy wraz z przy- | 
należnościami, składającemi się ad 1. 50 sztuk | 
drzew owocowych i jednej topoli. | 
Nieruchomości wystawione na lieytacyę | 
są ocenione ad 1. 2/8 Iwh. 81 z przynale- ; 
Żnościami na 1.314 kor., ad 2. Iwh. 517 na, 
3.076 kor, zaś ad 3. 1/9 części Iwh. 536 na ` 
55 koron. 
Ńsjniższa cena wynosi ad 1. BRO 


L 876 kor., ad 2. kwotę 2.050 kor. 66 hal. 


ad 8. kwotę 36 koron 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- | 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie-| 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 


wyciąg katastralny, protokoly ocenienia i t.d. | 


może każdy, mający chęć kupna przejrzeć pod 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy: | 
nienionym, w biurze Nr. 4. 


Takie prawa, wobec których niniej- | 


(804 2—3) | L. 269 


450 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 736 kor. 
66 bal, ad b) 300 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
niernchomości dokumenta (wyciąg tabimarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas gadzin urzędowych wW sg- 
dzie uiżej wymienionym, w biurze Mr. 39. 

Takie prawa, wobec biórych matuj- 
saa lieytueys byłsby niedopnazczalny. 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wy 
apn terminie lieytatyjnym, Inaczej i 
nia tego rodzaju te do samej nierueł 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podus- 
gae 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Tarnopol, dnia 28 grudnia 1909. 


Ogłoszenie lieytacyjne. 

Wydział powiatowy w Dolinie rozpisuje 
niniejszem licytacyę pisemną na dostawę na 
rok 1910 około 2000 beczek eementu szcza- 
kowskiego z dostawą na miejsce wyrobu do 
betoniarni w Strutynie niżnym, Lisowieach, 
Dolinie i Bolecnowie. 

Oferenci zecheą złożyć pisemne oferty 
na ręca tutejszego Wydziału do dnia 15 lu- 
tego b. r. do godziny 12 w południe. 

Waranki szczegółowa dostawy przeglą- 
dać można w biurze Wydziału w godzinach 
urzędowych. 

Dolina, dnia 21 siycznia 1910. 

Prezes: Ks. H. Zaremba w. r. 


L. ez. E. 2492/9 (5) 
Edykt licytaeyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 


(848) 


' w Złoczowie odhędzie dnia 2 marca 1910 o 


godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymien'onym, w biurze Nr. 52 IL p. w Zlo- 
czowie licytacya ciała kip. lwh. 138 i połowy 
Iwh. 137 ks. gr. gm. kat. Lackie małe bez 


| przynależności. 


Niernchomości te wystawicne na liey- 


sza licytscya byłaby niedopnszezałną, należy | tacyę, SĄ ccenicne: lwh. 188 na 1203 kor., 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze | 1/2 lwh. 157 na 590 kor. 


Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nis tego rodzaju co de samej nieruchomości | 
nie mogłyby by? już ze skutkiem podno ; 
zone. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa iub, 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 
Obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnegv powstaną, zawiadazniane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy i 
Sądowej. jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą tejzuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomya, dnia 12 stycznia 1910. 


L. cz. E. 3342/9 (18) 
Edykt licytacyjny. 

W dniu 24 lutego 1910 o godzinie 
10 minut 30 przed południem w sądzie tu 
tejszym odbędzie się licytacya realneści lwh. 
1729 i 1730 gm. Swaryczów wraz z drzewo- 
stanem. i 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
Cyę, są ocenione a to: lwh, 1729 na 37557 
kor. 64 hal., lwh. 1730 na 6.350 kor., przy- 
Należności zaś lub. 1729 na 15020 kor., a 
lwh. 1730 na 2360 koren. 

Najniższa cena lwh. 1729 wynosi kwotę 
85.051 kor. 76 hal., zaś lwh. 1730 kwotę 
5806 kor. 66 bal. 

Warunki licytacyjne i inue dokumenta 
Można przejrzeć w sądzie w biuro 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Rożniatów, dnia 18 stycznia 1910. 
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L. ez. E. 5783/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie firmy Langer & Wolf fa- 
bryki motorów we Wiedniu zastąpionej przez 
adw. dr. M. Szeligę we Lwowie odbędzie 


„Gazeta Lwowska* Nr. 21 z 
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Najniższa cena wynosi: lwh. 138, 802 
kor., 1/2 lwh. 187, 400 kor., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sę 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 52, IL. piętro. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, nalsży 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznacz - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszez”- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podue 
szone. . 

Te ogoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie jaz istnieją, bądź w toku postęp? 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablic: 
sądowej, jaśii mie mieszkają w okregu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą teranż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń. w siedzi e 
sądu zamieszkal ego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia Ż0 stycznia 1910. 


L. cz. E 2631/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. i 
Na żądanie Judy Herscha 2 im. Lip 


skiera odbędzie się dnia 2 marea 1910 o go- 


dzinie 10 przed pełudriem w sądzie niżej wy- 
mienionyra, w biurze Nr. 52 II. p. w Zlo- 
czowie licytacya realności lwh 900, 910, 916, 
939 i 933 ks. gr. 
części iwh. 299 gm. Strenibaby bez żadnych 
przynależności. 


Nieruchomości te oceniono: a) lwh. 900 į 
gm. Uciszków na 400 kor., b) lwh. 910 gm. | 
Uciszków na 280 kor., e)lwh. 916 gm. Uci- 
szków na 225 kor., d) lwh. 980 gm. Uci- 


dnia 28 stycznia 1910. 


(850) | 


j 


P 


Te oayby, dia któryeh jakie prawa lu 
na powytszej nieruchomości 


i 
IBANI 
obaenie już istnieją, hądź w tokn j 


skeny 
wania lievtacyjnego powstaną, zawiadamian 
Ładą o dalszych wydsrseriach tego pi èj 

ia jadenie przez przybicie na tablicy š% 
li nie taleszksjia w okregu sadu ni- 
mienionego i nie wskaża temuż sađowi 
ika da doręczeń, w siadzibia sadu 
zamieszkałegu. 


il 

l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 
t 

| 


pałnora 


Złoczów, dnia 17 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1622/9 (6) (860) 
Edykt licytaeyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 cdkędzie dnia 3 marea 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem lieytacya 1/5 eze- 
ści realneści objętej lwh. 191 ks gr. gminy 
kat. Tuligłowy, złożonej z pastwiska, ląki i 
pół ornych, ocenionej na 1089 ker. 44 hal 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi 727 kor. 

Warunki licytacyjne, i inne cduośne J0- 
kumenta, przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
binrza Nr. 8. 

E. k. Sąd powiatowy, Oddziat TV. 

Sądowa Wisznia, dnia 80 grudnia 1509, 


L. ez. E. 2411/9 (8) 
Bidykt lieytacriny. 
Dnia 4 lutego 1910 o godzinie 9 przed 
południera odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
cutejszego licytacya: 1. lwh. 215 gin. Załuże 
obejmującego pgr. lk. 1960/2, 1961, 1982. 
1663, 2. lwh. 216 gm. Załaże obsjmującego 
pgr. lk. 173, 214, 2602, 2608, 2604, 2605, 
2605,;2608. 
i <enx najniższej oferty wynosi: ad 1. 
1140 kor., ad 2 kwotę 2618 kor. 34 hal. 
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 
Fakie prawa. wobee bitórych 1 
ilezkecya byłaby ni ! 


p 


czaln 


(A 
ta 


: ternie licy 
a 


Baa TS 


vja Pego ro A 
mia moglyky 
saone. 
Aoa ie prawa lub 
A ZY rości bądź 
toku postepo- 
neynieg , zawiadgmiane 
ah ' P 
AT a i sgo post 
gone 8 przybicie na tablicy 
ZA kają w okręgu sądu 


obecnie ; 


sądu zkmieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, duia 27 grudnia 1909. 


L. cz. E. X. 8999/9 (6) 
Edyki licytacyjny. 
Na żądanie firmy prot. Leipziger Ce- 
mentindustrie dr. Gaspary & Comp. w Mark- 
ransta1t w Lipsku, zastąpionej przez dr. Lu- 
dwika Laudy'ego, adwokata w Krakowie, od- 
będzie się dnia 10 lutego 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 23 przy ulicy Kra- 
szewskiegu i Sapieżynsziej licytacya: I. re- 
ślności iwh 89868 Stanisławów obejmujacej 
pgr. 184,17 powierzchni 490 m.? oeenionej 
na 2940 kor., II. realności lwh. 3969 Stani 
sławów obejmującej ubnd. 2437 powierzchni 
1186 m.” i pgr. 184/18 powierzchni 965 m.? 
wraz z p budowanymi na tychże pareelach 
budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi 

ocenione) na 19.453 kor. 80 hal 
-Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
| nie nastąpi wynosi: ad I. 1470 k r., ad II. 
9727 kor. 

Warunki lisptecyjne, które się równo- 
| cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
| nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 


(844) 


gm. kat. Uciszków i 5/6,t. &.) może każdy, mający chęć kupienia, 


| przejrzeć padczas godzin urzędowych w Sł- 

dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 23. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 


będa o dalszych wydarzaniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu 


j niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 20 grudnia 1909. 


L. cz. E. 2453/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 lutego 1910 o godzinie 9 przed 
poiuduiem odbę dzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego liejtacya lwh 428 gm. Zalipie 
obejmującego pbud. lk. 68. 

Cena najniższej oferty wynosi 640 kor. 

Warunki licytaeyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lisytacya byiaby  niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu cajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie leytseyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju so do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 30 grudnia 1910. 


(855) 


L. cz. E. 51419 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Matyldy Weitzmann, pry- 
watnej we Lwowie, zastąpionej przez adwo- 
kata dr. Maksymiliana Frieda we Lwowie, 
odbędzie się dnia 14 lutego 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu liey- 
tacya realności objętej lwh. 164 ks. gr. gm. 
kat. Ta:nopol z parceli bud. lkat. 878 N. C. 
1389 składającej się. 

Nieruchomość wraz z domem partero- 
wym wystawiona na lieytacyę jest oceniona 
na 9565 kar. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 4782 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ecenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć pedczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sia licytacya byłsby niedepuszezalną, należy 
zgłosić qo sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
nym terriaie leytasyjnym, inaczej roszęze- 
nia tegu rodzaju co do samej nieruchomości 
nie miogłyty być jø ze skutkiem podno- 
SZOrE, 
. Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dzlszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, Jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s9- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, ę 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 28 grudnia 1909. 


(847) 


L. ez. E. 401/7 (30) (853) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądan'e He'scha Kliersfelda w Cho- 
dorowie odbędzie się dnia 14 marca 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32 lieytacya : 

a) całej realności obj. lwh. 149 ks. gr. 
gm. kat. Ieszezyn, ocenionej na 1503 kor. 
10 hai, 

b) 24 części realności lwh. 565 ks. gr. 
gm. kat. Leszczyn, ocenionej na 2082 kor. 
15 hal. wraz z przynależytościami, eo do 
realności lwh. 565 nale żącemi, składającemi 
się z 2 krów białych, jednej krowy krasej, 
parę koni, jednego wozu, pługa, dwóch bron, 
jędnej sieczkarni, jednego młynka do czy- 
szczenia zboża, jednej młócarni i 84 ul, osza- 
cowane na 1700 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
ad a) 1002 kor., co do realności ad b) wraz 
z przynależytościami 2521 kor. 50 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 


| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


: nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- | tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia it. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze | 


Nr. 27. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, 


należy | 


8 


Burmistrza o godzinie 12 minut 15 po po- 
łudniu. 

Zaznacza się wyraźnie. że tylko ci ofe- 
renci mogą być uwzględnieni, którzy udoku- 
mentują swe oferty po myśli $$ 2,3 i5 
worunków lieytacyjaych, dołączając dowód, 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | że są uzdolnieni do prowadzenia przedsię- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | biorstwa pod względem finansowym. 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


O wyniku rozprawy ofertowej będzie 
rozstrzygać Rada miejska, a w razie rozwią- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | zania tejże Zarząd tymczasowy mianowany 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sẹ 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 8 stycznia 1910. 


G. Z. E. 1400/9 (6) (859) 
Versteigerungsedict. 

Auf Betreiben der Reprńsentanz der 
Fritz Schalz jun. Aktiengesellschaft zn Leipzig 
A. Kirchhoff in Eger findet am 3 März 1910 
vormittags 9 Uhr bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Z!mmer Nr. 9 die Ve+rsteige- 
rung 1,9 Tbeiles der dem Verpfl'chteien 
Chiel Landau gehórigen Realität G. L. E. Zi. 
1413 der Katastral Gemeinde Sądowa Wi- 
sznia sammt Zubehór, bestehend aus einer 
Bauparzelle K. Z. 87/2 u. einem Wohnhause. 

Der zur Versteigerung gelangende 1/9 
Theil der obigen Liegenschaft ist mit 959 
K 88 h und das Zubehör auf 3 K 90 h 
bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 481 K 89 
h unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedinguagen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden kónnen von den Kaufustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 10 während der Geschäftsstunden ein- 
gesehen werden. 

K. k. Bezirksgericht, Abteilung IV. 


Sądowa Wisznia, 31 Dezember 1909. 


L. cz. E. 1885/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 10 marca 1910 o 
godz. 10 rano licytacya połowy realności 
objętej lwh. 178 gminy Wołczyszezowice, 
ocenionej na 440 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 294 kor. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sądowa Wisznia, d. 27 grudnia 1909. 


(858) 


L. cz. E. 1446/9 (4) (866) 
Na żądanie Wspólnej Kasy Sierocej e. k. 
Sądu powiatowego w Wieliczce, odbędzie się 
dnia 28 lutego 1910 o godzinie 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 15 lieytacya realności lwh. 559 
ks. gr. gm kat. Bierzanów, stanowiącej tylko 
gospodarstwo gruntowe bez budynków. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1170 kor. 

Najniższa cena wynosi 780 kor., po- 
niżej tej ceny sprzeduź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licyitacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wielicz-a, dnia 15 stycznia 1910. 


L. 123 (834 1—2) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem oddania do wykonania budowy 
koszar I. kategoryi dla jednego batalionu 
piechoty, kadru uzupełniającego i magazynu 
augmentacyjnego w Sanoku, rozpisuje się ni- 
niejszem rozprawę ofertową: 

Koszta budowy obliczono na 418.700 
koron. 

Cała budowa ma być przeprowadzona 
w latach 1910, 1911 i 1912. 

Bliższe warunki licytacyjne tak ogólne, 
jakoteż szczegółowe, tudzież plany i koszto- 
rysy można przejrzeć w zwykłych godzinach 
urzędowych w Magistracie. 

Należycie ostermplowane oferty mają 
być wniesione w zapieczętowanych koper- 
tach najpóźaiej do godziny 12 w południe 
dnia 28 lutego 1910 r. do Magistratu w Sa- 
noka. 

Wadyum w wysokości 5 pre. ofertowej 
kwoty ma być dołączone do oferty. Później 
wniesione oferty nie będą uwzględnione. 

Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obecni oferenci, nastąpi tegoż dnia w biurze 


| tacyę 
80 h 


i ron, 


przez e. k. Namiestnietwo. 
Sanok, dnia 12 stycznia 1910. 
Burmistrz: 


Feliks Giela. 


L. cz. E. 7711/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Blumenfelda w Ko- 
zowie odbędzie się dnia 18 lutego 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarno- 
polu licytacya ciała hip. lwh. 244 gm. kat. 
Kupczyńce, składającego się p. gr. 1. 1757/] 
i 1757/8. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 300 kor. 

Najniższ cena wynosi 200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wj- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 89. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomoścj 
nie mogłzby być już ze skutkiem podno- 
8202€. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub eig- 
żary na powyższych nieruchomościach bąd/ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 4 styeznia 1910. 


(845) 


L. ez. E. 1562/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mechla Steinkleina odbę- 
dzie się dnia 21 lutego 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 32 lieytacya 1/8 części 
realności objętej lwh. 553 ks. gr. gminy kat. 
Brzozdowce składającej się z parceli budo 
wlanej na której pobudowany jest dom i 
stajnia, tudzież z dwóch parcel gruntowych 
łącznego obszaru 1 m. 180° 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 542 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi 361 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.27. 

T.kie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luł 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez aa na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihi- 
sadn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 18 grudnia 1909. 


(852) 


L. cz. E. 1315/9 (5) (864) 
Na żądanie Mojżesza Horowitza kupca 
w Krakowie odbędzie się dnia 24 łutego 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 licyta- 
cya połowy realności lwh. 470 ks. gr. gm. 
kat. Zakliczyn objętej. 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
jest oceniona na kwotę 4.097 koron 
al. 
Najniższa cena wynosi zatem 2.732 ko- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa. wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia L1 stycznia 1910. 


L. cz. E. 716/9 (9) (865) 
Na żądanie Karola i Anieli małż. Ju- 
szkiewiczów odbędzie się duia 2 marca 1910 
o godz. 10 przed połnduiem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya real- 
ności lwh. 200, 218 i 8 ks. gr. gm. kat. 
Bogucice objętych, stanowiących gospodar 
stwo rolne z buaynkami mieszkalnymi i go- 
spodarczymi wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 2 krów, sieczkarni, sąsieka 
na zboże, beczki, żarn, kopaczki i sierpa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 5966 kor. 10 hal., przyna- 
leżności zaś na 468 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi zatem 4287 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymionym 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
*g0 rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

‘fe osoby, dla których jakie prawa Inh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tsgo poste 
powania jedynie przez przybicie na tabliez 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
szdn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 12 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1499 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Małki Kneidel, kupcowej w 
Chodorowie, odbędzie się dnia 7 marca 1910 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 82 licytacya ca- 
łego ciała hip. obj. lwh. 189 ks. gr. gm. 
Zaleśce. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 710 kor. 

Najniższa cena wynosi 478 kor. 32 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w 84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobee których  mniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
cia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkzją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 8 stycznia 1910. 


(851) 


L. cz. 769/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez swą Dyrekcyę odbę- 
dzie się dnia 1 marca 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności, a 


(813 1—3) 


| 


1028 gm. Koszlaki składającej się z 1 pare. 
gr. wraz z przynależnościnmi, składającemi 
się za studni i z ozimych zasiewów a to: na 
realności ad a) z 1/2 morga pszenicy, 2 
mogów żyta 1 zwykłej wiejskiej studni, na 
realności ad b) z I morga żyta, zaś na re- 
alności ad c) z 1 morga żyta. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję są ocenione: ad a) na 2030 kor., ad b) 
na 2970 kor., ad e) na na 860 kor., przy- 
należności zaś realności: ad a) na 340 kor., 
ad b) na 128 kor., ad c) na 128 kor. 

Najniższa cena wynosi : ad a) 1580 kor., 
ad b) 2065 kor. 34 hal., ad e) 658 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabulsrny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3. 

Tskie prawa, wobec których niniej- 

sa lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
szODe. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowe sioło, dnia 2 stycznia 1910. 


L. cz. E. IM. 2368/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 marca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się lieytacya realności 
lwh. 1064 gm. Osław biały wraz z przyna- 
leżnościami w protokole ocenienia bliżej opi- 
sanemi. 

- Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1770 kor., przynależności 
zaś na 78 kor. 

Najniższa cena wynosi 1282 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 11 stycznia 1910. 


(810) 


Konkursa. 


L. 305/910 (797 2—8) 
Konkurs. 

Z powodu opróżnienia posady prowa- 
dzącego metryki izraelickie w Kołomyi roz- 
pisuje e. k. Starostwo na podstawie $ 3 roz- 
porządzenia ministeryainego z 15 marca 1875 
1. 12054 (Dz. u. kr. Nr. 55 ex 1876) kon- 
kurs do wnoszenia podań o posadę prowa- 
dzącego metryki izraelekie w Kołomyi do 
28 lutego 1910. 

Ubiegać się mają własnowolni mężowie 
wyznania mojżeszowego obywatele Państwa 
austryackiego stale zamieszkali w Kołomyi, 
względnie tacy, którzy w razie otrzymania tej 
posady w przeciągu 1 miesiąca od otrzyma- 
nia dekretu stale w Kołomyi zamieszkali, 

Prowadzący metryki izraelickie powinien 
władać dokładnie językami krajowymi, oraz 
zajmować się zatrudnieniem któreby nie zmu- 
szało wydalać się częściej z miejsca zamie- 
szkania. 

Ubiegający się o tę posadę obowiązany jest 
wnieść do e. k. Starostwa w Kołomyi w ter- 
minie do 28 lutego 1910 prośbę własnorę- 
eznie przez siebie pisaną w której ma wy- 
kazać dokumentami rodzaj zatrudnienia sto- 
pień wykształcenia, wiek i przynależność 
państwo wą. 

Kołomyja, dnia 14 stycznia 1910. 

C. k. radea Namiestnictwa i Kierownik 
e. k. Starostwa 
Pawlikowski. 


L. 6 (838) 
Konkurs. 
Odnośnie do reskryptu Wydziału kra- 
jowego z dnia 29 grudnia 1909 l. 144439 
rozpisuje się niniejszem ponownie konkurs 
na posadę lekarzt okręgowego w Demboweu 
z obowiązkiem utrzymywania apteki domo- 
wej, a o uprawnienie do jej utrzymywania 
winien lekarz okręgowy postarać się wa wła- 


to: a) lwh. 1367 gm. Toki skł»dającej się | ściwej drodze. 


z 1 p. bud. i 6 pgr., b) lwh. 1588 gm. Ko; 


Do okręgu sanitarnego w Dębowcu na- 


szlaki składającej się z l pare. gr., e) lwh. leżą gminy i obszary dworskie: Dębowiec, 


ese a 2 waz, 


Zółków, Majscowa, Glinik niemiecki, Zarze- 
cze, Załęże, Wola Dambowiecka, Cieklin, 
Dzielec, Pagórek, Radość, Osobniea, Duląbka, 
łazy dembowieckie i Niegłowice z ludnością 
10.510. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
w kwocie 1000 koron, ryczałt na objazdy 
w kwocie 600 koron, przez pierwsze trzy 
lata dotacya z funduszu gminy Dembowiec 
po 500 koron rocznie, ponadto prawo do 
emerytury w granicach ustawy z dnia 12 
maja 1909 Nr. 60 Dz. ust. kraj. Część X. 

Podania o nadanie tej posady należy 
wnosić na ręce Wydziału powiatowego w 
Jaśle w czasie do dnia 10 lutego i dołączyć: 

1. metrykę chrztu na dowód, że petent 
nie przekroczył 40 lat wieku; 

2. dyplom lekarski; 

3. dowód odbytej przynajmniej dwu- 
letniej praktyki lekarskiej i 

4. dowód obywatelstwa austyackiego. 

Z Wydziału powiatowego. 
Jaśło, dnia 8 stycznia 1910. 
Prezes: 
Sroczyński m. p. 


L cz. E. 59 (831 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę aku- 
Szerki okręgowej z siedzibą w Wolicy pia- 
skowej. 

Do okręgu należą gminy: Boreczek, 
Borek wielki, Kawęczyn sędziszowski, Przed- 
mieście, Wolica ługowa i Wolica piaskowa, 
oraz obszary dworskie: Borek wielki, Kawę- 
czyn sędz. Przedmieście i Wolica piaskowa. 

Płaca roczna wynosi 200 koron płatna 
w ratach miesięcznych z dołu z kasy Wy- 
działu powiatowego w Ropczycach. © 

Obowiązki akuszerki okręgowej okre- 
šlone są rozporządzeniem wykonawczem do 
$ 17 ustawy z dnia 17 lutego 1891 Nr. 17 
i 82 Dz. u. kr. 

Kandydatki ubiegające się o posadę 
mają przedłożyć metrykę urodzenia, świade- 
ctwo ścisłego egzaminu z położnictwa, tu- 
dzież świadectwo moralności i dotychczaso- 
wej praktyki. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Ropczycach do dnia 1 marca 
1910. 

Wydział powiatowy. 


Ropczyce, dnia 19 stycznia 1910. 


Wyroki prasowe. 


BL 16 (673) 

Dag I. f. reiz- al8 Prepgericht in Briię 
bat mit bem Erfeuntnijje bom 18 Jünner 1910, 
Wr. 2/10, die Weiterverbreitung der Nummer 2 
der Beitjchrijt: „Hornieke Listy“ bom 14 Zane 
ner 1910 wegen Der Stellen von „A takove 
veci se deji“ big „ziti“ deg Artifel8: „Z dolu 
Julius II“ und bon „O to sə horni urady“ 
bis „drit“ beg Mrtitel3: „Z dolu Viktoria Tief- 
bau“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


BL 17 (725) 

Dag E f. Qandeg- al Prebgeriht in 
Prag gat mit dem Grfenntnijje vom 19 Jänner 
1910, Pr. I. 16/10 bie YBeiterverbreitung Der 
Rummer 2 der geitjhrijt: „Kopnvy* vom 20 
Sdnner 1910 wegen be Mrtitefg: „O. Kopi 
zou: Omeżene uzivani katolickeho tisku“ und 
der Stele von „Stava se nyni naporad* biś 
nCetne klastery* deg Urtifelf: „Jeglie y man 
zelstyi* nah $ 302 Gt. ©. verboten. 


Dag l É Qande- al8 Preggerigt in 
Brünn gat mit dem Grfenntnifje bom 18 Jän- 
mer 1910, Br. I. 510, bie ZWeiterberbreitung 
Der Nummer 1 der Beitjhrijt: „Der Biegelar= 

iter“ vom 13 Jänner 1910 wegen deg Ge- 
dichtes: „Gine Mahnung” nah $ 302 St. ©. 
derboten. 


Das t. t. Krei- al8 Preggricjt in Spalato 
Bat mit bem Ertenntnifje vom 17 Sanner 1910, 
Pr. 1/10, bie Wreiternerbreitung der Nummer 
1 der Beitjchrift; „Pucki List“ vom 15 Jänner 
1910 wegen deg Cntrefilet3: „O pokojnome 
raljevicu Rudolfu“ in der Stelle bon „Oni 
Rocj kad se dogodila nesreca* biś „grofa 
Nigra“ nah $ 64 St. ©. verboten. 


BL. 18 (790) 

Dag Í. É. Landes- al Prekgericht in Triejt 
bat mit bem Grtenntnifje vom 17 Sinner 
1910, Br. IX. 7/10, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 205 der Beitihriften: „L/A manzipa- 
lone“ bom 15 Jånner 1910 wegen der Stelle 
On „Nella storia di Pola“ big „della marina 
austriaca“, bon „che oggi stesso ancora" bi8 
»iāà citta alla marina austriaca“, von „Ma 
àncora“ Big „la citta alla marina austriaca“ 
„I! „che oggi stesso ancora“ big „la ammi- 
Distreranno onestamente“ Deg Mrtifels:; „Gli 
Scandali dell’ i. r. liberalismo polese* unter 
e Rubri? „Pola“ nad $ 300 St. ©. und 


Wrtiłe( IV. bes Gejegeż vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das É f. Xanbeżr al8 Prekgericht in 
Triejt hat mit bem Ertenntnije vom 16 Janner 
1910, Br. IX. 6/10, bie TWetterverbreitung der 
Rummer 158 der geitihrijt; „La Coda del 
Diavolo“ bom 13 Jänner 1910 wegen deg 
Gedichtes: „Versi futuristi della ,Coda' e la 
Musa Procura‘ di Apollo Stato“ nah $ 
300 Gt. ©. verboten. 


Dag f £ Kreis- al3 Preggeriht in 
Rovigno hat mit dem Ertenntnijje vom 16 Jän- 
ner 1910, Pr. V. 2/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 66 der geitjchrijt: „Risorgimen- 
to“ ddo. Bara, 13 Sdnner 1510, wegen des 
Artifels: „Nomina al giudiziario“ nad) § 300 
St. ©. verboten. 


Dag f. t. Qandeg- als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Crfenntnifje vom 20 Jänner 
ber 1910, Pr. I. 17/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2 der Heitjdrift: „Sbornik mla- 
deze socialne-demokraticke* vom 20 Jänner 
1910 wegen der Stelen von „Ponekud divne“ 
bis „tehdejsich dob“, von „a podobnych vy- 
roku“ big „tohoto sveta“, von „Coz neza- 
chvejou* big „a surovcu“, von „Ejhle, vy 
bohabojni* bi „zpadelano* beg Mrtitels ; 
„Klerikalism a socialism“ nah $ 302 und 
308 St. ©, verboten. 


Das E. E Landes- als reggeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 20 Jänner 
1910, Pr. I. 20,10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Beitidrift: „Pikantni Svet“ 
vom 22 Janner 1910 wegen der Stellen von 
„Proto jal se ihned“ big „na svoji hrud“ 
und von „Objal ji a kontury“ biś „zaclz zno- 
vu“ deg Artifelż; „Ty zkousky“ nad) $ 516 
St. ©. verboten. 


Das t. t. Landes- als Prebgeriht in Prag 
Bat mit bem Grfenntnijje vom 20 Sinner 1910, 
Pr. I. 22/10, bie Weiterverbreitung der Rum- 
mer 4 der geitjchrijt; „Matice Svobody“ vom 
12 Jänner 1910 wegen der Stelen bon „Je- 
dinym syatym* big „penize“ nnd von „Az 
bude moci“ big „telo Kristovo“ beż Abfages ; 
„Zrnka* nad § 122 b und $ 303 St ©. 
verboten. 

Das É. f. Qandeg- ai8 Prepgeriht in Prag 
bat mit Dem G©rtenntnijjć bom 20 Jänner 1940, 
$r. I. 21/10, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 3 ber Żeitjchrijt; „Zar“ vom 20 Jünner 
1910 megen der Stelen bon „Dle nieh“ big 
„utlueen* beś Mrtifels: „Povesti o smrti ko- 
runniho prince Rudolfa“; von „Ubylo by“ 
bis „cisaru* und von „Do kostela nemusi” 
big „nabozenstyi a ryznani* des Artifels: 
„Proti cemu se bouri franeousti biskupove* 
nad $ 68, 64 und 303 St. ©. verboten. 


Da f. f Qandes- al Preggericht in 
Prag hat mit dem CErlenntnijje vom 20 Jänner 
1910, Pr. I. 1910, bie Weiterverbreitung der 
Numnter 4 der Zeutjchrijt: „Zajimave Novi- 
ny“ vom 22 Jünner 1910 wegen der Stellen 
pon „Proto jal se ihned“ big „na svoji hrud“ 
und bon „Objal ji a kontury“ big „zaely 
znovu“ beg Artifel3: „Ty zkousky“ nad $ 
516 St. ©. verboten, 


Dag E. t. Qandes- als Preggerichi in 
Prag hat mit bem Erfenntnifje bom 20 Jänner 
1910 Br. I. 1810, Die Meiterwerbreitung Der 
Nummer 20 der Beitjchrijt: „Havlicek“ bom 
22 Jänner 1910 megen der Stelle von „Po ti- 
sie let“ big „krik zoufalsty! a strachu“ be 
MArtifel3: „Basne y prose“. Napsal Robert S. 
Iagersoll: „Vek viry“ nach $ 122 b Gt. ©. 
verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 122/9 (8) (561 3—3) 
Ed : 

Za marnotrawcę uznano Karola Ochmań- 
skiego w Jaworznie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Kęp- 
skiego w Jaworznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Jaworzno, dnia 27 grudnia 1909. 


L. ez. P. 127/9 (1) 
E dykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Annę 
Guziec, lat 33, córkę Jana i Anny małż. 
Guzców w Gembiczynie. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ry: 
bę, rolnika w Gembiczynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Pilzno, dnia 16 listopada 1909. 


(658) 
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L. cz. P. 403/9 (682) | 
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Tarnawską w Domaradzu. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Tar- 
nawskiego w Domaradzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 24 grudnia 1909. 


L cz. L. V. 5/9 (683) 
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 
Szurgota w Jabłonicy polskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Bajkę w Jabłonicy polskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 15 października1909. 


Wasyla 


L. cz. P. VIL 1689 (1) (595) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano ks. Jana 
Skałeckiego w Czaplach. 

Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Skałeckiego w Czaplach. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 7 października 1909. 


L. cz. P. 254/9 (5) 649 
ý E dykt. (820) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Porową w Sutkowie.. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Stan- 
kiewicza w Radwanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 28 grudnia 1909. 


L. ez. P. 55/9 (7) (661) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Andrija Ho- 
łoweckiego syna Wasyla w Hołowecku. 

Kuratorem jego ustanowiono lwana 
Kuźmyna w Hołowecku. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Stary Sambor, dnia 15 marca 1909. 


L. cz. P. VIL 158/9 (8) (771 1—3) 
Edykt. 

Stefana Sawicza uznano marnotrawceą. 

Kuratorem jego Franko Zieliński. 

Obydwaj mieszkańcy Bołdur. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 9 listopada 1909. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 391/9 Spółk. I. 87 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 
oba firmy w Rudnikach. 
Brzmienie firmy: Dzierzawa młyna w 
Rudnikach, i Łysej — Samuel Boliuch i 
spółka. 
Z powodu zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 24 R 1909. 
C. k. Sąd obwoduwy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 9 grudnia 1909. 


(622) 


L. cz. Firm. 498/9 Stow. I 427 (637) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
A 1 stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gliniany. 

Brzmienie firmy: Polski zakład kredy- 
towy w Glinianach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków stowarzyszenia z dnia 7 
września 1908 uchwalono zmianę dotychcza- 
sowego statutu w § 12 i55 w kierunku 
przedłożonego do aktów poświadczenia. 

Data wpisu 31 grudnia 1809. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 578/9 Stow. I. 617 (636) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i 1 gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sassów. 

„ Brzmienie firmy: Towarzystwo „Wza- 
jemność* w Sasowie stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Złoczów, dnia 18 listo- 
pada 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku, 
lub gospodarstwa swoich członków przez 
dostarczanie tymże na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle, lub 
handlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich ezłonków. 

Czas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcys: 1. Dawid Schalet, 2. Samuel 
Werfel i 8. Chaim Horowitz, wszysey kupcy 
w Nassowie. 


s 


Podpis firmy : firmę stowarzyszenia pod- 
pisują ważnie dwóch członków dyrekcji. 

Ogłoszenia: pochodzące od Stowarzy- 
szenia będą umieszezane w czasopiśmie „Sa- 
mopomoe* we Lwowie. 

Udziały członków: Jeden udział członka 
stowarzyszenia wynosi 100 koron. 

Odpowiedzialność: pojedyncza ustawowa. 

Data wpisu: 31 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 235 Stow. II. 838 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z8- 
robkowych i gospodarczych. 

"Siedziba stowarzyszenia: Rzechów. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Rzechowie stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Na odbytem w dniu 14 lutego 1909 
walnem zgromadzeniu członków wybrano po- 
nownie członkami zarządu: Pawła Nowi- 
ckiego, Kaspra Smaczniaka i Wojciecha Je- 
miołę. 

Data wpisu: 10 lipca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10 lipca 1909. 


(634) 


L. cz. Firm. 468/9 Stow. I. 77 (624) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany. 

Brzmienie firmy: Spółka pożyezkowa 
w Przemyślanach, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Efroim 
Neumann. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Ma- 
jer Adler syn Mojżesza jako kontrolor. 

Dzień wpisu: 19 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 9 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 1425/9 Rg. A. 48 (733) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
działu A. 

Siedziba firmy: Trembowla. 

Brzmienie firmy: Dzierżawea kantyny 
i trafikant w Trembowli G. Csoka. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 
wiktuałów, trunków i tytoniu. 

Właściciel: Grzegorz Osoka. 

Podpis firmy: Pod pieczęcią firmy wła- 
snoręczny podpis „G. Osoka*. 

Data wpisu: 28 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnów, dnia 26 grudnia 1909. 


G. Zl. Firm. 6/10 (630) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

E ngetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister : 

Sitz der Genossenschaft. Baginsberg 
ad Kolomea. 

Firmawortlaut: Warenhaus „Einigkeit“ 
reg. Genossenschaft mit beschränkter Haf- 
tung in Baginsberg ad Kolomea. 

Datum des Genossenschaftsvertrages : 
23 Dezember 1909. 

-Gegenstand des Unternehmens: der 
Einkauf oder eigene Erzeugung von Wirt- 
schafts- und Verbrauchsgegenstäuden im 
Grossen u. Ablass im Kleinen an die Mit- 
glieder der Genossenschaft. Dieser Zweck 
wird erreicht dureh Errichtung eines Haupt- 
warenlagers in Baginsberg u. Zweignieder- 
lassungen in einzelnen Orten von Galizien. 

eitdauer: unberschrankt. 

Vorstand: Filip Kohl, Magazinsmeister 
in Kolomea, Johann Pawliszyn, Realitaten- 
besitzer, Fiłip Schmalenberg, Realitatenbe- 
sitzer und Christian Messner, Lehrer in Ba- 
ginsberg. 

Firmazeichnung (F. Z.) Unter dem vor- 
gedruckten oder geschriebenen Firmawort- 
laute die eigehandigen Unterschriften von 
zwei Vorstandsmitgliedern. 

Bekanntmachuug: durch Anschlag am 
Hauptwarenlager in Baginsberg und im 
„Deutschen Volksblatt für Galizien eventuell 
durch schriftliche Mitteilung an die Mit- 
glieder. 

Geschäftsanteil: 6 Kronen. 

Haftung: bis zur fünffachen Höhe des 
Anteiles. 

Datum der Eintragungen: 13 Janner 
1910. 

K. k Kreis als Handelsgericht 

Abteilung II. 

Kolomea, am 138 Jänner 1910. 


L. cz. Firm. 485/9 Stow. I. 261 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. | 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za-, 
robkowych i gospodarezych. i 

Siedziba stowarzyszenia: Podbajee. | 

Brzmienie firmy: „Związek spożywczy į 
w Podhajcach, stowarzyszenie zarejestrowane | 
z ograniczoną poręką*, po rusku: Cows emo-; 
musgu B Ilixrafinax, ToBapuerBo sapee-; 
crpoBaHe 3 OÓMesteHO1o Iropy Kor. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Fran- 
ciszek Garczyński, dr. Kazimierz Mossor i. 
Feliks Michałowski. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Wanda 
Choróbska, Jan Mazur i Stanisław Rala. 
czarski. i 

Data wpisu: 19 grudnia 1909. i 


C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, j 
Oddział II. ! 


Brzeżany, dnia 17 grudnia 1909. © 


q, en. Pipm. 489,9 Cros. I. 948 (626) į 
Bunc $ipma croBapauieHA 3apOÓKOBOTO 
i rocnmoxapzoro. 

BnncaHo 40 peecrpy CroBapunmeHB 3a- 
poókoBax i rocuoąapYix. 

Ociąok eroBapnurenA: Ceabqe Ko. | 
BoskHKOBA. | 

©Qipua sByqmir: Tocnogapeko - rpe- | 


xuraoe oónjecrBo „Hamis“, oómecrBo sape- ; 
ecrpoBaHe 3 OÓMEEHOTO HOPYKOTO s Cearn. | 
Jara craryry: 24 naroduera 1909. j 
Ilpeqmer manpnemerra: Fy roBarn, ; 
Hamara rpyHrm i ÓyXMkwu, yCrpoIoBArA | 
CRIAM 3 HapaxiB roeroqapekux, ApOraZ I- 
Ta TOproBao MOTpİŐHOŤ FIA FOMAIMHOTO i; 
piABHAYOTO TOCIOMApCTBA, UpPHHAMATH Ta- 
nira.ra 8a yCIOBICRHM ONpONCHTOBAHEM, Ma- 
BATH CBOIM UJIEHAM jeleBAx i HUPpACTYLHKX 
NOBMqOK JIA NiąHeceHA ix rocnorapera i | 


npomacJiy. 
Hac rpeBaHa: HeoówekeHnh. 
Jlapeknna: Hugoamań  Pyuakoneiii, 


rocnoxap B Cebit, AKO CHPABINNUK, Muxai.1 
Hisnń, rocnozap B Ceseni, awo kacHep i 
Iocaġ HoproaorHnń, rocnogap B Ceser, 
AKO EHMTOBOMEND. 

Iixane $ipua: OómecrBo óyxe mia- 
nucysara B Toh cnoció, mo Opm ọipmi ymi- 
memi y4yTb TUNCA 4BOX UIEHIB ylpaBu. 

OroaoureHa óyzyTb YMIDPHİHA rama 
oómecrBa a60 B OXHIŃ 8 JbBİBCEHX razer. 

Vxiam uxesigs: Oxen yas BUHOCHNE 
20 Kopon, korpuń MO%HA BILIADHTA WBAp- 
TAABHAMA pATAMA O0 5 KODPOH. 

BixBiqadbHicry OÓMeeHA MO MITO- 
kparHoi BHCOTH jNeKJIADOBAHOTO y ży. 

Mara Bnacy: 19 rpyxea 1909. 


II. k. Cya OkpyskHuńt AKO roproBeaBHnh 
Biazia II. 
Bepeskain, gua 17 rpyqna 1909. 


HY. en. Pipm. 1476,9 Cros. II. 178 (758 
OronomeHe. 

I. k. Cyg OKpysKHAM AKO TOPrUBE.IB- 
mağ B TepEonomm oromomye, M0 BIACAHO 
go peecrpy cToBapniieHb 3apOÓKOBHX i ro- 
CTOTAPCKAX: 

B pyópani III. „ToBapuerBo TOCO- 
xapcke KpejyaToBe „llomiu*, croBapamelie 
aapeecTpoBaHe 3 OÓME:KEHOT IIOpyKOT B Ko- 
NAgHENAXK, 

B pyópani IV. Konusnnni, 

B pyópuni VI. Crosapnmene mossrae 
aa craryrax 3 13 rpygma 1909. 

Liew croBapameFA € CHOMYTHATH TO- 
CIOJApCKİ CHAM cBOIX ICHIB AIA IX 0Őp0- 
ówry, a g0 nepeBegeHa Toro óyąe CTOBA- 
pAMHEE : | 
a) kyumBaru, apedzyBaru i Hańmaru 
rpysru i ÓyĄuHRM B MIH BETCHA CNIABHO- 
TO TOCIHOAApCTBA CNINBHAMA CHJAMA CBCIX 
uJIeHiB B IX XOCEH, i 

6) ypajycyBaru CKA (MarasAHN) 
HapAXNiB TOCNOXAPCEAX, HABOBIR, 3ÓlKA, Ha- 
CHA I KHMHX BEMAIEMIOAIB JIA CBOIX Ae- 
HİB TA B IX XOCEH, 

B) HpoBAJATH AIA CBOIX qIEHIB TOP- 
TOBIO CpeACTBAMM NOikUBU 1 npeXqMeraMM 
norpiógumu JIA AOMAMHOTO 1 PLIBHA10rO 
rociorapcrBa ra Za pemeczja i nupomnac.y 
GBOIX uJIEHIB, 

r) sańmarm CA nepeTrBoplroBakeM mps- 
xykriM rocnojapceknk CROIX uJeFiB 1 Ipo- 
MaskMIO BATBOPİB CBOIX UJIENIB, 

r) npańiuara kanita g0 oó0pory Bu 
YCJIOBIEHAM ONPOREHTOBAHEM, 

A) yzilara AMU CBOIM YJMCHAM eMe- 
BHX i HpHCTYNHHX NO3WU40K Ha NijHeceHE 
ix roerojapcrBa aóo npomncny. 

Bapaq croBapiiieHA adaosteHUfi si ci- 
ZyJAX gJIEHIB : A 

1. O. Iocap Burnanbekiý, j 

2. Peaop Bezsvoposağnni, 

8. IIaBxo Mapuk, roermozqupu 3 KBoun-; 
YHHEND. i 

ipay crosapnmena NiąTHcyE CA 
B roń cmoció, mo nią Nedarkor QIpMH Wia- 
xe niąnue ABOX u1eHiB sapaly. || j 

OromomeHAd CTOBApHMCHA yMIMYBAKI | 
ÓyAYTE Ha TAÓJHIM 1epeq .IBOKAJeM CMI- 
KA A OTONONIEHA 3AUAJIBHUX B8Ó0plR KpiM T0- 
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(625) ro moxraBaBi 40 BILL4OMOGNH U4CHIR posicTa- 


HEM OÓlskHukAa. 
Ilopyka u9eBiB e oÓMeskela. 
I. k. Cya ©kpyiuli SKO roproBeakHrii 
Bizaia l. 
Tepronias, ans. 26 rpyaua 1909. 


J. em. Pipm. 437,9 CroB. I. 431 (625) 
SMİRH I AOXATKA A0 BHMCARHX Ee QIpH 
CTORBUPHUIEBB. 

Bnucano B peeczpi CTORApHIICHB 3a- 
poóROBAX 1 rocnoMapekuX. 

Ociok croBapRiieHA : Boziin. 

<bipua 3BYYATE: „Ceasnpra Cuiaia* 
B BoBimoni, ©roBapuiueHe BapeecrpoBaie 3 
oóMesweH0lo IIovykoło, — „Wiejska Spółka” 
w Bonszowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Taeun gapeknai Baópani: Omygpii 
Imuóanieruń cun Marza, Baaąumip Jlam- 
KIB 1 InaH JIOBÓAK, AKO TIe UNEHM ZADAJTY. 

Alara snncy: 4 rpyana 1909. 

II. k. Cyą okpywsukt AKO ropronembini 
Bizia IL 
Bepesasu, gua 22 nazoauera 1909. 


Y. en. Pipw. 543/9 Cros. I. 259 (638) 
ŚwIBA i MOXAL HO RAACAHHX RAe PIpM 
CTOBApHINCHD. 

Bracanos peeerpi croBapmmenb 3apió- 
KOBHX i TOCHOJAPCRHX. 

Ocimiere crogapuwens : Mepernots. 

HasBa pipun: Cuira zaa kyswrypu 
ToppiB, eroBapumeHe 3apeecrpoBaie 3 06- 
MEEHOW Nopyrow B IleperHoemi. 

1. Haera xapesnai Bucrynunu: Lina 
Jlauon i Muxaitao Zly.tnóa. 

2. Yaenu xmpekqni Bnópani: Ha sa- 
TadBHHX 38Ó0pax CTOBaDHLIEHA 3 JAA O BE- 
pecna 1909 Rnuópamo mo 3apaay: 1. Mu- 
xańuma Jlyamóy Ha Ho0Bo i 2. Pema bocoro 
B uicne lani aura. 

Mara Buncy : 30 naxromnena 1909. 

IL. w. Cya Okpyskauji AKO TOproBeJIŁHMI 
Bisaia IL. 
Bomogis, zaa 30 raqoaacra 1909. 


nozmaite obwieszczenia. 


L. 398 (751 3—38) 
Ogłoszenie. 

Wydział powiatowy w Brzesku podaje 
do publicznej wiadomości, że zamknięcia ra- 
chunków, oraz inwentarz powiatn za rok 1909, 
zostały wyłoż ne w biurze Wydziału powia- 
towego, do przeglądu przez strony intereso- 
wane w godzinach urzędowych. 

Brzesko, dnia 22 stycznia 1010. 
Prezes Rady powiatowej: Sekretarz Wydziału 

Jan Goetz powiatowego: 
Dr. Baltaziński 


L. cz. ©. 1V. 21/10 i C.1V.510 (785 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Atanazemu Góralowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sądu tut. przez Semka Hnealuka, 
Stefana Sierzanta i Salamona Kestenbanma 
pozew o 300 kor, 400 kor. i 450 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 31 stycznia 1910 o go- 
dzinie 9 rano biuro Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw tegoż nstanawia 
się pana dr. Auerbacha adwokata kraj. w 
Podwołoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, 10 stycznia 1910. 


L. cz. C. I. 2/10 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Kaptijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiuny Zo- 
stał do sądu tut. przez Fedka Ksptija po- 
zew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 1 lutego 1910 o godzinie 
9 rano biuro Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Mantla adw. kraj. w 
Podwałoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Podwołoczyska, 3 stycznia 1910. 


(186 3—3) 


L. cz. C. IV. 7/10 
Kdykt. 

Przeciw Maurynie Chuehr3, której miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do sądu tut. przez Marcin» Czełenia pozew 
o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwn tego wyznaczono 
termin na dzień 31 stycznia 1910 o godzi- 
nie 9 rano, biuro Nr. 7, 


(784 3—3) 


Celem strzeżenia praw powyższej nsta- | 


nawia się pana dr. Gromnickiego adwokata 
kraj. w Podwołoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział TV. 

Padwołoezyska, 10 stycznia 1910. 


MZ NCW, SZA) 

Edykt. 
sprawie przeniesienia uprawnień 
naftowych obciążających majętneść Sadki 
z księgi gruntowej do nowej księgi nafto- 
wej, ustanawia się dla aiewiadomego z miej- 
sca pobylu Adama Trzecieskiego, kuratorem 
dr. Józefa Baranow kiego adwokata w Jaśle, 
zlecając mu, aby prawa kuranda chronił, 
dopóki tenże się nie zgłosi, lub innsgo za- 
Siępey nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 8 stycznia 1910. 


(710) 
Ww 


L ez. Uw. 778/9 (8) 
Edykt. 

W sprawie firmy A. E. Schónker, fa- 
bsyka nawozów sztucznych powódki w Oświę- 
cimie w sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dem ohwodowem w Wadowicach przeciw 
Jędrzejowi Madoniowi z Wysokiej, obecnie 
niewiadomemu z miejsca pobytu pozwanemu 
pto 427 kor. zpn., któremu ma być doręczo- 
ny nakaz zapłaty ze skargą uchwałą z dnia 
8 października 1909 l. cz. Ow. 778/9 (1) 
wydany. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie oheerie 
Jędrzej Madeń przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso- 
bie pana dr. Franciszka Górę adwokata w 
Wadowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jo- 
drzeja Madonia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i uiebezpieczeństwo, dopóki on w s$- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Waduwie:, dnia 81 grudnia 1909. 


(713) 


L. cz. Ów. 947/9 (2) 
Kdykt. 
W sprawie Józefa Krywulta prywatne- 
go w Białej powoda, w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem obwodowym w Wadowi 
each przeciw Michałowi Węgrzynowi z Oświy- 


(917) 


tiw», obeenie niewiadomemu z miejsca po 


bytu pozwanemu pto 190 kor., 70 kor., 270 
kor. i 400 kor. zpn., któremu ma być dorę- 
czony nakaz z platy wraz z skargą uchwałą 
z dnia 30 listopada 1909 1. cz. Ów. 947/9 (1) 
wydany. 

Ponieważ niewiadomo. gdzie obeenie 
Michał Węgrzyn przebywa, ustanawia się 
mu w eelu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie pana dr. Apolinarego Zimmerspitza 
adwoksta w Wadowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Węgrzyns w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 27 grudnia 1909. 


L. ez. E. 1380/9 (1) 
Edykt. 

Antoniego Zimera w Zbaviowie w spra- 
wie egzekucyjnej toczącej się przed c. k. s3- 
dem powiatowym w Mostach wielkich prze- 
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Micha- 
łowi Herchenrederowi o 500 kor. zpu., ma 
być doręczoną uchwała z dnia 9 grudnia 
1909 1. cz. E. 1380,9 (1), którą pozwolono 
przymusową lieytacyę połowy realności obję- 
tej lwb. 2029 ks. gr gm. Batiatycze Micha- 
ła H-rehenredera własnej. 

Porieważ niewiadomo gdzie kurand 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Ganthera 
e. k. notaryusza w Mostach wielkich. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
sę nie zgłosi, lub pe!nomeenika nie zamia- 
nuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, 9 grudnia 1909. 


(656) 


E Ea O 1. Z/ŚN(2) (708) 

W spriwie Towarzystwa kredytowego 
„Oszczę iność* w Tłumaczu przeciw Jurkowi 
Masdziukowi s. Semania i tow. o 330 kor 
teczącej się przed e. k. sądem pow. w Tłu- 
miczu ma być d<ręczony pozwanemu nakaz 
zapłaty z 6 listopada 1909, którym nakaza- 
no pozwanemu zapłatę powodowi zeskarż nej 
kwoty 380 kor. zpn. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się dla niego kurato- 


rem pana dr. Letza adwokata w Tłumaczu, 
który zastępywać go będzie na jego koszt i 
niehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiannie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Tłumacz, dnia 29 grudnia 1909. 


L. ez. ©. Il. 3010 (1) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Zychowi z Jonin, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądn powiatowego w 
Tuchowie przez Franciszka Pawlika w Jo- 
ninach pozew o 405 kcr. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 14 lutego 1910 o godzi- 
nie 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ży- 
cha ustanawia się pana dr. Stanisława Igla- 
towskiego adwokata w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 14 stycznia 1910. 


(862) 


L ez. ©. IL. 474/9 (4) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Łoniask w Gołogórach, 
którego obecnie miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Złoczowie przez Spółkę oszezędności 
i pożyczek stow. zarej. z niecgr. poręką w 
Gołogórach pozew o 192 kor. 52 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 lu- 
tego 1910 o godzinie 9 rano do tego sądu 
biuro Nr. II. (nowy budynek). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Oleksy Łoniak ustanawia 
się pana adw. dr. Kołaczkowskiego w Zło- 
czowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Ołeksę Łonia- 
ka w rzeczonej sprawie na jego kcszłt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 17 stycznia 1910. 


(849) 


L. ez. E 2198/9 (8) 
Edykt. 

Sprawa powiatowej Kasy oszczędności 
w Kolbuszowej przeciw Szezepanowi Mali- 
borskiemu synowi Franciszka i Maryi z Pa- 
duchów Moaliborskiej z Krządki, obecnie z 
miejsca pobytu niewiadomym o 127 kor. 78 
hal. zpn. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Szczepan 
Malborski i Marya Maliborska przebywają, 
ustanawia się im w celu strzeżenia ich praw 
kuratora w osobie pana Jędrzeja Paska wójta 
z Krządki. 

Tenże kurator zastępywać będzie Szcze- 
pana i Maryę Maliborskich w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 12 stycznia 1910. 


(652) 


L. cz. C. I. 42/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Balik rolnikowi z Mo- 
krego, którego miejsca pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Bukowsku przez Stefaua Tkacza rol- 
nika 2 Mokrego pozew o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
28 lutego 1910 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Włodzimierza Janowskiego 
adwokata w Bukowsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 18 stycznia 1910. 


(739) 


GL Gm ŚĆ. IL I/O (3) (681) 
IIporus  Henpncynrowy  „JuucpoBu 
Zlomnaowy nepeąrmm B HacrucoBi BHecaa 
Lacka OcrpoBcka B HacracoBi mosoB o 
yHeBAWRHEHE OchhirzekA 3 14 uepsia 1905 
u. A. 2955. 
Poanpaza Biqóyze cA AHA 4 ZIoToro 
1910 o rox. 9 pano B Gropi H. 8. 
| Meranosaemnk s Wn CTepewens mpar 
MB3BAHOro Eyparopom Isan Meremrssna, 1. 
K. HoTap B Maryansgax 3acrynoBarn Dy Ae 
M3BAHOTO „0 uacy, ACA He BTOJMOCHTE, 260 
HORHOMOBHRKA He yYCTAHOBHTE. 
H. x. yg noBiroBnk, Biąxia I. 
Murysanni gna 21 ciana 1910. 


| 
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worskiego Jusypowieza ustanawia się pana | dopóki on w sądzie się nie "zgłosi, lub peł- 
dr. Goldberga adwokata w Samborze, kura-| nomcenika nie zamianuje. 


L. ez. C. II. 30/10 (1) 
Edy 


(861) wego w Samborze przez powiatowe Towa- 


k t. | r2ystwo zaliczkowa w Turce pozew o 400 


„_ Przeelw Wojciechowi Sudołowi z Wil- ; koron. torem. C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 
czej woli, którego miejsce pobytu jest nie- Na podstawie pozwu wydano nakaz za- Tenże kurator zastępywać będzie Igna- Sambor, dnia 25 listopada 1909. 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- j płaty. cego Jaworskiego Jusypowicza w rzeczonej 


Wistowego w Sokołowie przez Jana Stępienia Celem strzeżenia praw Ignacego Ja-| sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 


pozew o 260 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na 24 stycznia 1910 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Sulerzyskiego adwokata 
w Sokołowie, kuratorem. | 
Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
Zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


Sokołów, dnia 14 stycznia 1910. 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 


| l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się Pociąg Pocizg 

. nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. | | posp. | osob. Do Lwowa posp. | czab me Lwowa 
| SBE : ESEE a ee 02 | 

l C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. przych. o g. Na dworzee główny : odeh. o g. Z dworca głównego: 


z Winmnik. i Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi. 
i z pw CEE sA mos Pos en Pa), Kondora, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cha- 
R ôrosmező, usza, aleszezyk, ielicy, rhomethu, ówki, Zakopanege 0 a, X. A RT ), Szczu- 
| L e. Og. I. 506,9 (2) (631) PARĘ TER "udp A Us Hug 0 
Bd yk t. z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 250| ~ do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezć, Ka- 
Przeciw nieobeenemu Iwanowi Iskanin Pragi, Opawy, Szezncina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza iusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Ńowosie- 
osły ka Donscikow: p q (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Eze- ley, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
OSY nad A DE REDE EESE szów), Rozwadowa. — 250 Ẹ do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu, 
i 1 Marya Finiewicz we Lwowie przez adw. z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
dr. H. Liebermanna w Przemyślu pozew o z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, wa, Iwonieza, Cbabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
unieważnienie aktu notaryalnego i t. d. Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
z A = Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- m 522] do Winnik. 
| Pierws udyeae rznaczono na 14 , 
zą audyeacyę wy CH l manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — R58Ę do Podhajec. 
marca 1909 o godzinie 10 rano biuro Nr. 12. = Biwzlłudiiej, dlkala l O W. FAT 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- z Podwołoczysk Odessy i kijowa), Brodów. — 6:10 f do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
zwanego kuratorem adwokat dr. Włodzimierz z Krakowa, (Berlina, Wrociawia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałnsza, Kóróstnezo, Czortkowa, Broediny, Putny, Suczawy, 
Zahajkiewicz w Przemyślu będzie go zastę- 734 RL e (PE ke Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). zada Dorna A "| 
owa i si zie nie zełosi. lub > È z Ławocznego (Fesztu), »rohobycza, Borysławia, Kałusza. = ; ə Rawy ruskiej, Sokala, Lubaeczowa. 
„ak dopad sig RA nle Zgtosl, — | 800 f z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 4 — | 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
a r — 8-05 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. | siatyna, Czorikowa, Grzymałowa. 
©. k. Sąd obwodowy. — | 805 | z Jaworowa. ; i ; — | 3780 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Przemyśl, dnia 27 grudnia 1909. 855 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi | 825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
s 950 | z mą hoy Warszawy, Wiednia, (ges PAN p Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
: ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- — *20 fado Jaworowa. 
L. cz. 0. L 33/9 i 34,10 (1) i (816) ka, Chyrowa (p. Przemyśl). P € ) = | 8:50 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Przeciw Schejmie Grochmanowi kup-|| — 1020 z kayi Żydaczowa, Potutor, Kdrósmez6. Rymanowa, Iwoniezaj (p. A Tarnobrzegu, N. Sącza, 
cowi w Pruchniku, którego miejsce pobytu as: 5 z Sianek, Sambora. rłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. i 
een i ać ony sosik pa — 11:15 z Podhajeo. 3 } j -~ 905 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
"AR k ia powiatowego Puchi — |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobyeza, Borysławia, Kocha- > A Jasła, N. Sącza. 
w do e. B. są ; i winy. gi — o Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
ka przez Arona Taubenfelda kupca w Pru- — |1200| z 6 AIC Kopyezynieć, Qzortkowa, Husiatyna, Potutor, — 9-35 | do Tokan, Dełatyna (p. Kołomyję), Serethu, A Cedi 
chni acenie 400 kor., 150 kor., 678 Garaza. e adowiec, Suczawy. 
kor = k ko k * — |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. — |10:40 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
PE m a = 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. i Zbaraża. 
Na podstawie tego pozwu wyznacza się 189 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | ~- |11:05 f do Bałze, Sokala, Lubaczowa 
audyencyę na dzień 14 lutego 1910 o go- Chyrowa, p kopanako, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Czort- 
dzinie $ rano w sądzie niżej wymienionym 6 SE WOSCWANA A Ę sad R Kida, w kona, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
i — | * z „ BI , N. Sącza, Jasła, , b owa. p 
biuro Nr. 17. M a nieza, Rymanowa, Sanoka, Ch de +23 | -— | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza 
Cel strzeżeni 1 y ŁAJ y 89, , s 
elem Strzóżenia praw d!a niewiadome- 2:05 | — | ż Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 
go z miejsca pobytu wyż wymienionego usta- , Nowosielicy Rerethu, Badowiec, Berhomethu, Suczawy. m 145 | do Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza, 
nawia się p. dr. Samuela Schorra adwokata || 215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- | — 3:50 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa 
w Pruchniku, kuratorem. tor, Husiatyna, Czortkowa. 3:45 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Tenże kurator zastepywać będzie wyż — | 425 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
as: a PY BĘ y — | £50 | z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
wymienionego w rzeczonej sprawie na tegoż = 5:00 | z Jaworowa. szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam — 545 | z R Baki Ma: Wiednia, EaR, Pragi, „al Qáwicoigia, 
w : : ; Ę : )pawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- — T o Krakowa. h 
ki sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. | — | 230 f do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Frzemyśl). 
e zamianuje. ; : z Przemyśl. 3:40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. — | 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, « 7 
Pouchńik dnia 20 si ia 1910 Zal A sadi t Skały, K A Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 
ruchnik, dnia Stycznia - Te EA A a T opyo alen, Krakowa, (Fiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
pla jr, daje Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 


L. ez. ©. I. 89/10 (1) (814) 

Przeciw Mikołajowi Gach synowi Jana 
rolnikowi z Cząstkowie, którego obecnie 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Pruchni- 
ku przez Annę Gach włościankę z Pełna- 
tycz o. p. Jarosław, pozew o zapłatę 278 
koron. 

Na podstawie tego pozwu wyznacza 
Bie audyencyę na dzień 14 lutego 1910 o 
godzinie 1l rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu ustanawia się p. 
Emila Móllera c. k. notaryusza w Pruchni- 
ku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wjż 
niewiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
Sprawia na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 


z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z ani lek:: Suezzwy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocimyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmóso, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. Ry. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jacła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sauoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajee. s 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. z 

z ŁLawoecznego (Pesztu), Kałusza, Rorysławia, Drohobycza, Ko- 
shawiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzamczeć : 


Podhajec. 

Jaworowa. 

Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
K;akowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyce (p. Tarnów) 

Rawy ruskiej, Sokala. p 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

lekan. Czorikowa, Korósmezó, Kałusza, Załeszczyk, Wyżni- 
cy, Nowosieliey, Perhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorey Watry, Suczawy 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. l 

Podwcełoezysk Potutor, Kopyezyniac, Skały, Iwania pustego. 
Busiatyua. Zalessezyk, Urzymałowa. 

Krakowa, (Wiadnia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarns- 
brzegu, Xzczueina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zazopanego. 
Strria, Drohohyera Rorvsławia, Kochawiny 

Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzameze ; 
Winnik. 


x: nie ASA Ì 3 = =: Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. — A Winnik. 35 | Podwołcezysk, (Kijowa, Udeszy), Brodów, Kepyezyniec ii 
2 : : : + wą. dzysa, (Xijowa, la , HCOE, pgczyniec Rusi 
Pruchnik, dnia 21 stycznia 1910. - |1140 Fotwotoczyie? Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zła -A dyna, Črortkowa, Grzymałowa. y * 
ża. -= r odhajec. 
— |1054 jec. 4 . i 
L ą.00 | — SEK (Odeszy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Husiaty- > | Poda SAD Brodów, Potutor, Grzyiaałowa, Zbaraża. 
. Oz. C. I. 16/10 (2 826 na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. zad eo z z 4 
Ao ech Wojda e ~ 20 — | 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 3 P oe S T o” Potutor, AS 
r GT 0 JO EH kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- | M 2 U , Hiusiatyna, Skały, Iwania pustego, Głrzy- 
kołaja z Węgierki, którego miejsce pobytu atoa. Zbażia. resłowa, Czortkowa. 
Jest nieznane, wniesiony został do ce. k. są- e 20 dłiające 


du powiatowego w Pruchniku przez Ryfkę 
erz kupcową w Pruchniku pozew o zapła- 
cenie 263 kor. zpn. i 
Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyeneyę na dzień 14 lutego 1910 o godzi- 
nie 10:30 rano w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 17. , 
Celem strzeżenia praw dla niewiadome- 


sw. — = : 
go z miejsca pobytu wyż wymienionego usta- 1:08 | z Winnik. ZZA do Winnik. 
Nawia się p. Emila Móllera e. k. notaryusza || z nes, | 2 Podhajec. ean raa -, Podhajec. 
w Prnchniku, kuratorem. — | 6115 z Winnik. — | 149| do Wmaik. 
Tenże kurator zastępywać będzie wyż | — 1138] F obaj, LF] aai, 
Wymienionego w rzeczonej sprawie na te- | fiesmmamma Jea, ——. A 


80Ż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
Sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
ćnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 18 stycznia 1910. 


L. ez. Cw. 24259 (2) 
Edykt. 
Przeciw Ignacemu Jaworskiemu Jusy- 
Powiez, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 21 z 


(677) 


ee wi R maaa 


Podhajee. 

Podwołcczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Żaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyns, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Podhajec. 


Na dworzec „„Lwów-Łyczaków: 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5:11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 1210 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest rakami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, 
w biurze raiaatowem c. k. kolei państwowysh w pasażu Hausmana |. 9. Informacys zaś w sprawac 
o. k kolei państwowych ul. Krasickich |. 5, drzwi ur. 67 w daie powazadnie od godziny 8 rano 


8 rawa de 1% w załądwie. 


dnia 28 stycznia 1910. 


Do Brzuchowie: od 1 pa: 
wszednie, w niedzie 
tnia 201 po pot. 

Do Winnik: codziennie 5'22 rano. 


ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Pedrrośueczysk, Kopyczyniee, Śkały, iwunia pustego, 
Sesiatyna, Zaleszczyk, trzymyłowa Zbaraża 


Potutor, 


Z dworca „„Lwów-Łyczaków': 


Z dworca głównego : 


dziernika do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 
e l ówaś OGG od 1 października do 30 kwie- 


można 
h przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjn= 
do 3 po południu. w miedziele | kwięta xa od godzimy 


i | Telefon 452. Telefon 452. 


Miastowe Biura 


Pasaż Hausmana 9. 


Kw ycizaje: 


BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 


do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych Mesei EUROPY z ważnością 60, 
Jombo 20 dinaa a 


BILETY intifa w Sia kierma ta 


na niemieckich kolejach z ważnością 
45 dni. 


naaa aaea eiae aaaeeeaa ae eaaa n a na 


BILETY *"e"ove zwykłe do wszystkich 


—. Stacyj w kraju i za granicą. 


Asyygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadeslać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau*, Lwów. 


15 


i FV <M [PSW NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMU TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najeelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 


T: . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- F 
artykuły treści społecznej, bedz e powieści: nia hygieny piękności. D Z I A X MI O D 


omawiające chwilę bieżącą, Kazimierza 
i GRA FAL Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 


i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA ae 
j (początek przygotowano dla nowych l ; i 
sze sprawy dotyczące kobiet. DUCH Wierzbińskiego DZIAŁ GÓSPÓD MRSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Powieści — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOWOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
"= ME ' i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych :  tięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
p € a o G h iski y Przepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
na ziemiach polskich. t 
gb 06 - p. | Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
|] | w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- Å 6 wielkich tablic krojów, 
(DATKI KIĄŻKOWE wele znakomitych autorów obeych. łane na a a franko | dających możność wykon ka różnych ubiorów i robót 
gratis. w domu. 
Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych Konkurs Z na roda rb 100 na powieść obycza- 
„BLUSZCZ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. ( T s jową, wW spółcezesną- 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU* wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


a 


zj 


50 
ISINIENIA. 


„00 lat 
istnienia. 


p 0 


mn najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie. uazzssena 


Tygodnik ilustrowany === Tno 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego: 


AR W IDM O“ 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów SBamozwańiców:. 


= Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. wazzzzazzzzmuenu 
„Gallicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa, Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe tywodnika (nstrowanepy. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadn ej dopłat y 
12-19 tomowa Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIESCI“, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kołorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 3, 
O = Ora wszystkie księgarnie i kantory pism. ———— 


we Lwowie: sw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., R 5 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 p 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. R p 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 5 5 34 kor. 80 hal. 


Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 
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chać do rodziny do SM tz) 


DROBNE OGŁOSZENIA | bo przypada z głodu. Puka do sere litoseiwych o po- $, KONCES. biuro techniczno - instalacyjne 0110 LUKE i Spółka 9 


moe. Marya Pusiewicz, Krasickich 16, w podwórzu. 
zzi wł. inż. D. Seelenfreund 


i Lwów, ul. Brajerowska |. 3, 


hi Ą urządza wsze!kie instałacye wodne, gazowe, światła elekir., centralnego ogrzewania i t.d. Naj- 7.4 
Had modniejsze urządzenia łazienek, klozetów etc. Kosztorysy na żądanie wysyłamy darmo i opłatnie. g 


a E E E A A a a N ELO 


MA aema ree ena m e n e CY ZZA YA M) EE o o o IO C A S S a e DĄ 


cd wyrazu petitem 3 halerze, tłusiym 
petiiem 4 halerze. 


PLA Z 


- „| JESMNICNAICĘ ANN 


| nw RTW PPE 


Lwów, ul. Hetmańska 4, 
Malwlększy magazyn iubiiereki i zegzomistrzeważi 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


solidnie i z wygodami budowaną 
w śródimieściu lub w dalszych oko- 
licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. 


== Pośrednictwo wykluczone. 


_ Zgłoszenia pisemne do biura S$. 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9 
pod o. 


kupuja | aprzedaje atsre srebra, złoto | Aamlesls. 


ONKURS. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 


spondencję. 


maa cza 


Kasa Oszczędności król. woln. miasta Stryja rozpi- 
suje konkurs na posadę urzędnika w charakterze Asystenta 
I. klasy w randze V. 

z roczną płacą w kwocie 1600 kor., 

dodatkiem aktywalnym 400 kor. 

oraz z 4 trzechleciami po 200 kor. 
Warunki konkursu. 

1. Nieprzekroczony wiek 35 lat, 

2. Ukończona średnia szkoła lub akademia handlowa, 

3. Egzamin z rachunkowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, 

4. Praktyka przynajmniej dwuletnia w Kasie Oszczędności lub podobnej 
instytucyi. 

5. Swiadectwo zdrowia. 

Posada ta nadaną będzie na razie prowizorycznie a po roku zadowal- 
niającej stużby nastąpi stabilizacya z prawem do awansu i emerytury. 

Podania wraz z załącznikami i opisem przebiegu życia nadsyłać należy 
na ręce Dyrekcyi najdalej do dma 15 lutego 1910 roku. 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, po 


BAS: z x (OŚĆ!!! 
10% taniej jas wszędzie 
ŁYŻWY — SANKI 
Weyde i Pietrzychki 


Lwów, Pasaż %lkolssohaą. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


i dostawia do mieszkań 
Mleczarnia Przeworska > 


ckiego 8, u Siena e p. BG E 
ki 5, ul. Eyczakowska 15, pl. Akade- $ 4 
micki 1, Rynek pasaż Andriollego. iS 
Telefon 835. X 


we flaszkach peN w sklepach >d 
P 


Nakładem c. k. Narniestnictwa 
wydany 


L Byrekcyi Kasy Oszczędności król, woln. miasta Stryja, 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


TIa Z 


Koti lry pueltów e abustron 
ARM Do ne po kar. 26, 80, 36 ii 
44, BO do kor. 90. Kołdry zwykłe po kor. 4, 6, 
10, 12, 16, 18 i wyżej. Kołdry atłasowe po kor. 125, 
28, 30, 35, 40 do kor. 64; w najwiekszym wyborze 
polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, skład 
mebli, dekoracyj i pościeli, Lwów, ul. 
Trzeciego Maja 5. 


||| Ogłoszenie. 


W środę dnia 9 lutego 1910 odbędzie sie w lokalu 
| Stowarzyszenia oszczędności i kredytu wPrzemyślu, 
ul. Słowackiego 1, o godz. 6 wieczorem 


All. zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia z następującym porządkiem 
dziennym : 

I. Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 

a. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia rachun- 
ków za rok 1909, 
EW ca liożerie bilansu i Wi niosek na udzielenie Byrek cyi absoluloryum. 


z W. Ks. Krakowskiem | 
| Karnisze MOSIĘŻRE Biura, salonki, etaže 


Ba roi 
ekrany i warci | ARP kart i sklądane po- 
i ezwórne. Stupy dekoracyjne, taburety, mebelki luksa- 
ESD Ce) sowe i t. p. po cenach najniższych polecają SCHU- 
STER i TOCZYSKI, skład mebli, dekos 
EE. E ORE F racyj i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego 
można nabyć w Ekspedycyi +Gazety | Maja 5. i z 5 
Lwowskiej+, Lwów, ul. Czarnieckiego O a (A 4: 
. KOMPA HYPHEN 10 
| 12, po cenie 7 kor, na prowincyg | WIASNEGO Wy robu! kor. 200, 300. 305, 480 
525, 600 i wyżej. HOC po kor. 235, 250, oo. 300, 
z przesyłką pocztową (za aden) 400 i wyżej. Kancelarye po kor. 185, 200, 250, 325 


J kar. 30 hal., * alg, R. k. j = li droższe, wykonane we własnych pidewwniach sta. 


w 


A. j lurskicii iti sweorynien poleeuiiy na noty: odn iaj 4 HL; JH i m » 4 r. 
kor. 20 kal. Szeńatyzmu ZA iedala warunkach AMY SCnUs" mí dx Tel , Wróg hyrekic wów i 5: caion rów Rady nadz arezej. 
wysył. CZYSKI, Lwów, ul. frzenis. » Ria | 5. Wydutek ma rozwiązanie Stowarzyszenia. 

nie wysyla sie. MĘERATE, 6 Wnioski i interpelacye. 


z Z R A ch piwa ea | Na wypadek braku kempletu statutem wymaganego odbędzie się Walne Zgroma- 
ore oj RZ "IP VE sE ar iai ER PPA Pe Aam E 4 || dzenie człensów dnia 10 luiego 1910 z tym samym porządkiem dziennym, o tym samym 
4 503 Pw, p | czasie i w tem samem mie Sci, bez względu na ilość obecnych. 
ze ; Na wszystkie z | Rada nadzorcza Towarzystwa oszczędności i kredyt. w Przemyślu, 
Lg a SR = sA Stowarz zarejestr. z ograniczoną porek 
ŻY” bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zarojelscowe, > | Hirsch itri | o 3 i 8 ji kiis Sel Ik 
ES e „jie 4% PYGODNIET , PIGMĄ BuMOpY. | Ħirsch Hntrater, Markus $chmelkes, 
Xe wiedeóskie, zagraniczne, TYG ++ PISMA MOB Y ERT prezes. 
iR STYCZNE, TLLUSTRACYE ARTYSTYA GANE $e MODY, ZUBNALĘ ra | =—— 
8 przyjmuje prenurnerstę z dostawe ie «go lib we "z M) iw = LĄ 
RE jprowincyg mo cenach tea a e S | $ * 
sŚlestya dzienajków | ogiaszeć S$, Sekolzwikiega JOOP 


Piemo illusirowane dla kobiet. 
z a” W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
Ena d s Kia św e T Na E 


Ema ipida Ri ie zró sko micz AB z 
wów, RSMA I RARR I W emaan 


3 


= oszenia % i 


— 
opno à nervosas saderen m WYK A aiina EE a O 


| 8. RE Bia Pióra a 4 Ma BO gy „PII „ME i 
Głośna i Ania powiesejopiearka Eliza Orzeszkowa, która zaszczyczla dotąd pismo 


U AA Z RTW TT PY TY WY PT 0 WM: 


pa RTEA Ligi AAT peere p nasze eeunemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
(772 ROZA PCO WZ dO EZ WEZ „ES AD ASEIEJ || chologiczde zagadnienia, związane s życiem obyczajowem kobiet naszych. — — 
p | | A w R ; KIM w ai Ł Ą GE 502 PAT == 
n Poin. Wiems, Makiy dż, AR VEERA %% | Specyalne state ruiryki. — Zd:owie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
yi GTorddeutscher Lloyd, Bremen) NA Porady prawne -— Dzia! pracy społeczaej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy. 
YA Generalna Agentura dia Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. Fs A a csr | —s 
c, SA | Dział gospodarczy, obok zwykłych pomad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
—  "T <7 —-K=aNNE aE d afi VCZ - A= Óbi d A d je, O =zmikóżm 24) Widza 
o mM AR jA | me yeta: yezna iady na dwoj 
dnie połącze- Li ke K ARE mód i strojów Kobiecych najobiciej w kaźdym numerze illustrowany 
nia przewo- ymi paro- ui | % według a ai wzorów paryskich. — — — — — — 
żowe: sz ututkaw:. A pE 
— i i P TABLICE Z KROJAMI 
Do Stanów Zjednoczonych aee s R R Kasi A 3 ze q 
(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) iwi Terr | RE © A atre 
l „e ę z! razy co roku 
; ; y (Buenos Aires) $ p e 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) w Holonowza tablice pARcNIEŚ 
Australii; Japonii; Chin ete. TX artystycznie wykonane w Paryżu, każda z niech mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- 


Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. M wieych przeci adi wa widzianej z góry Anoat NE, 
A Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 


Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata, 1 korenę, półrocznej 50 halerzy. 


Ń 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich R Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincyi 


udziela i sprzedaje bilety: JĄ, rocznie 17 kor. 60 hal, półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. 
zd 


= 


beneralna aa biii au EA NA 


w, ||" a Å- n "= > <S>K> z" u" SAA e" w", a r 277 > M r 
h A> SSS ZZOZ KRZ | Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


